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Stłumiony wysaudi rewniucji w Hiszpanii.
tozpoczęsie dyskusji nad samorządem m. Lw ow a. -  Proces 

Atam anszuka i Weibickiego. - Sędziwy stolarz i 10 letnia niań
ka. - D ilik i erut/czny zwyrodniałego żandarm a.

Ouże zające podolskie sztuka zł. & 50 sprzedaje f-a „Zakopane* Aksdomlck} 24. Leona Sapiehy 2S,

F. PREM IER IVA ZJEZDZIE PRASY 
POMORSKIEJ.

Grudziądz, 29, stycznia. (Teł. G. P )  
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pom or
skich zwołał na 2. lutego do Grudziądza 
wielki zjaza prasy pomorskiej. Odbę
dzie się konferencja prasowa z przedstu 
wicielami rządu i sfer gospodarczych. 
Do Grudziądza przybyć; mają 2. lutego 
pp. Prcmjcr Bartcl, min. Kwiatkowski, 
gen. Górecki.

  0---
STK. CHŁOPSKIE DEMENTUJE.

Vbut**< on sąJJnJfpntBS
Warszawa, 29. stycznia, (ab) W ła

dze klubowe Str. Chłopskiego demon 
tają wiadomości o jakimkolwiek roz
łamie. (Wedle tł* h informacji in.eli 
posłowe cnłopscy z Małopolski w 
liczbie sześciu opuście szeregi stron
nictwa). Komunikat klubowy jak naj
energiczniej zaprzecza tvm wiado
mościom.

ŁĄCZNIK PRaSOW * MSW  
Z SEJMEM

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 29. stycznia, (ab) b 

rc-daktor „Ekspresu Porannego'*, p. 
Plewiński został mianowany łączni
kiem mięazy Min. spraw wewn. a 
Sejmem dla spraw politytzno-praso- 
wych. Nominacja ta ma na celu na
wiązanie bezpośredniego kontaktu mię 
dzy parlamentem a Min. spraw wew.

— - o------
MARSZ. FOCH W YZDROW IAŁ.

Paryż, 29. stycznia. (Teł. G. P.) Zda
niem lekarzy stan zdrowia marsz. Focha 
jesł juz zupełnie zadawalający. Lekarze 
Dozwolili mu opuścić łóżku,

NOWOCZESNA HISTORJA O JÓZEFIE I BRACIACH,
(Dó artykułu na str. 10-tcj.)

W m i m  P m i Istewlcielstm
nngielsko-holen lerskie o koncernu ol jów  i sm arów  samocho

dow ych  z siedzib j w  W arszaw ie, 

poszukuje ru h u tk a n e g o  i energ icznego

PrzćdstamMiefc
m ogącego w^d-a^ań się znajom o ci- b ran>y.

O fm tc  sub .Natychm iast.* do W i&dc>narodovteno 
i3iur? O g lo s  eA W arszawa, Senatorska 29.

POSKRAMIANIE p a s k a k z y  z a k o  
P Ia NSKICH.

Zakopane, 29. stycznia (Teł. G. P.) 
Komisja sanitarna starostwa nowotar
skiego przeprowadziła kontrolę sanitar
ną pensjonatów i restauracji. W ynikiem  
je j było zamknięcie wielkiego pt-nsjuna. 
tu przy ul. Kościuszki „Marilor“, a i do 
czasu usunięcia braków, oraz »ag.-ożc-
nie natychmiastowem zamknięciem kil
ku innym pensjonatom Nadio wydany
został apel do kupców zakopiańskich? i
aby w czasie trwania zawodów między- 
naiodowych nie podwyższali cen.

 o  '

NOWY WIELKI POŻAI W  MORENI
Bukareszt 29- stycznia. (Tel G. P.) 

Donoszą z Moreau, że pożar, który 
powstał tam na tle krótkiego spięcia 
w przewodach elektrycznych, zni 
szrzył 3 szyby naftowe oraz wiele 
rczerwoarów. Pożar zagraża domom 
położonym w bliskości szybów, które 
ołoną. Szkody dotychczas wym ażą 50 

rriljonów  lei.
 o -

11. LUTEGO KON1EHENCJA RZł CZO 
ZNAW CÓW  HEPAKACYJNYCH.

Paryż, 29. stycznia. (Tc). G. P )  Jak 
podaje Ag. Havasa zebrani? rzeczozn«w 
ców do sprawy odszkodowań odbędzie 
się prawdopodobnie póloficjaln ie 9. lu
tego, oficjaln ie zaś 11 lutego.

Paryż, 29. stycznia, ( le i .  G. P.) Pro. 
zes Banku Niemieckiego Schacht kome- 
rowal z gubernatorem Banku Francu
skiego. Przypuszczają, że omawiano tak
że niektóre kwestje dotyczące konferen
cji rzeczoznawców. Delegat amer przy, 
być ma do Paryża 8 lutego,

— o -
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S e p a r a t y z m  a l z a c K i
i jego sroine przyczyny.

NIBWINm b Z POs ORU WIADOMOŚCI KRYJĄ ZA SOBĄ POWAŻNĄ, SPRAWĘ, wt pRANCJUSKUi ZAKUSY CEN. 
TRALjŚTtOZNB NAPOTKAŁY NA SILNY OPÓR. —  JEilNOLiTY FRONT KATOLIKÓW PRZECIW USTAWOM AN-

TYKOtSCIELNYM —  WODA NA MŁYN NIEMIECKI.
Lwów, 30 stycznia,

Sprawa t. <w. autonomistAw aUa- 
ckjch znana jest a ©as przeważcie 
z dalekich ech, & ile paś te echa prze
szły jeszcze przez paryską „transmi
sję", fgkf sam wygląda zgoła Bięwin- 
nie i nieciekawie' jakaś garść burzy
cieli spokoju psuję Snrduczny stosunek 
roięńzy Francją, a jej odzyskanemi 
prowincjami. Dopiuro takie wypacki, 
jak pruęes kamny przeciw autonomi- 
storo w Colrjiarze, jak pozbawienie 2 
autojioinistów mandatu poselskiego, jak 
zamach na człowieka, który owych 
„zdrajców" ścigał, jak wreszcie dys
kusja nad całym kompleksom zagad
nień alzackich w parłamoneie fran
cuskim, ” ■> wszystka te wypadki do
wodną, ze na tych „lokalnych tar
ciach" jest coś więcej, niż się z dale
ka wydaje, bprawa alzacka jest w 
rzeczywisiości pronlepiem »Limpliko- 
wanym, zaognionym, a przytom nie
zwykła ciekawym z punktu widzenia 
Pewnydłji pi“ łW5sorz«jdpej wagi łrag- 
mentóiw polityki europejskiej.

Reakcja jrzetiw  centra- 
lizim w l

Z chwila wcielenia do Francji u 
traconych w r  1371 prowńncyj i ich 
nowego zorganijjowattid (nawę depar
tamenty Górnego i Dolnego Renu w 
.Alzacji, dep Mozeli w  Lotaryngii) bu
dzi się ów ruch auto nom ietyozmy jako 
zwyczajna reakcją przeciw centraliz
mowi- W ciągu blisko lat 50 Alzacja 
pod względem urządzeń i kultury 
doS4 daleko odbtógła od swej macie
rzy. Francja tych odrębność" nie 
chciała uwzględnię. Ppzwiwnię —- 
■dewizą, pol.jtyki francuskiej stały się 
słowa min- Herrioba, dążącego do 
„przyśpieszenia dnia. w  którym zni
kną miałnie różnicę w prawodąstwie 
między dupartajtiuptami odzyskany
mi, ą całością tprytórjum republiki",

Najdrastyczniej wystąpiły te róż. 
mice w dziedzinie wyznaniowej, gazie 
ąplikoscielne ustawodastwo francuskie 
©ątnjijjo na zdecydowany opór kąta 
lików. Stąd w pi«j>W56Vfif! szeregu ai> 
tonomistow, domagających się odręb
nego traktowania Alzacji, stanęli ka
tolicy. Obok nkh. be? wyraźnego
paktu, ale p p r z y p a d k o w y  zgieg 
iptęresów Stanęli alzaccy Niemcy, od 
których trudno wymagać zbyt gorą
cu gp sentymentu dla nowej ojczyzny. 
W arjergardgię szli komuniści, którym 
\yprąwd?tę na autonomii aji&sKjSj pic 
■nis zależy, alg których taktyka wy
maga stale angażowania §ię pp każ
dej stronie niezadowolonej Po prze
ciwnej stronię ugrupowali sig =  wła
śnie 1  przyczyn wyznaniowych —  
paęjaliśęi 4 opok njęh francuskie grupy
aaejertaUgiyssBfe

Błędy adm.nistraąi
francuskie*.

Walka, mająca pierwotnie charak- 
ter ąsniracii regionalnej, zaostrzyła się 
około r. 1&25, nie hes żywego wspał- 
ythnahi błędów, popełnianych przea
administrację francuską. W kwietniu 
ub, r. stanęli autonomiści samodziel

nie do wyborow, a unieważnienie 
dwóch mandatów (dra Ricklina ; R03- 
sego'. rjie dało żadnego efektu, bo 
przeprowadzona w  styczniu b. I. w y
bory uzupełniające ponownie przy
niosły zwycięstwo kandydatom auto- 
nomisiycK&y®.

Samo dla siebie zjawisko powyższe 
nie byłoby niczem rewelaeyjnem, bo 
podobne tarcia i separat/amy wystą
piły w Europie niemal wszędzie w od- I

Niemiecka
To zaś jest rewelacją. Dlaczego 

Nic-mcy? Przecież Niemcy nie tylko w 
traktacie wersalskim, nie tylko w „za- 
chodnjem Locąrpo", ale przy każdej

Warszawa, 245 stycznia, (ab) W iel
kie wrażenie w kolach politycznych 
wywołała wiadomość o ustąpieniu po
sła ks, Janusza Radziwiłła ze stano
wiska prezena k„rr.dtetu zachowawcze
go. (Komitet Zachowawczy obejmuj? 
wszystkie organizacje i ugrupowania 
konserwatystów na lereni? całej Ro[-

Warszawa, ?9 stycznia. (Tel. D. P.) 
Dziś o godz. 3.30 pad ranem ną stacji 
Małkinia wydarzyła się poważna ka
tastrofa koiejown. Poci?? to. arowy w 
TucJbu skutkiem gęste mgły nftRrzy?

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. G. P.) 
W  tutejszym Sądzię Apelacyjnym zna 
uzła się sprawą wy/oku łącznego w 
licznych sprawach bandyty Włady
sława Mankjv skiego, zwanego wśród 
krywiins listew „D-ngim Maikiem". 
W ciągu ostatnich 2 lat Mańkowski

zyskanych łut, zdobytych pp wojnie 
lerytorjach. Z  trudnościami pokrewnej 
natury walczy również Jugosławju, 
Czechosłowacja, Polska, Rumunja, 
Włochy. Ale w wypadku alzackim za
chodzi jeszcze szczegół inny. Oto w 
toku procesu calmarskiego wyszło pa 
jaw, żó alzacki ruch autonomiczny po
pierają moralnie i matorjalnie 
Niemcy.

rrredenta.
sposobności, oficjalnie 1 nieoficjalnie 
zapewniają, że gudzą się ze stanem 
rzeczy na Zachodzie, byleby rostawio. 
no im wolną rękę na Wschodzie. Prze-

«ki). oRs Radziwiłł bawi obtenie za
granicą. Po powrocie jego odbędzie ste 
zjazd konserw atystów , celem wyboru  
nowego prezesa. W kołach konserwa
tywnych wyrażają przypuszczenie, że 
kr. R ad ziw iłł a w i ponownie bedz;e 0- 
M arowana preztiuara.

się g innym nociągiew towarowym, 
który sta! ną stacji. Parowóz i kilka 
wagonow urogło zupełnemu rozbiciu. 
Dwóch praoowniKęw kolejowych od- 
pięęłę pięzine rany,

stawał 32 razy przed sądami w róż
nych stronach kraiu. 32 wyroków 
przyrjiosln mu w sumie 200 Jat cięż
kiego więzienia. Sąd Apelacyjny za
stosował łącznię ciężkie więzienię 
bezterminowe.

— O—w

1 cipż cała polityką żbl żenią franejsko^ 
niemieckiego opiera się na tych gwa
rancjach, na tein oriatecznem wyrze
czeniu ma Rzeszy wszelkiego rewanżu 
na Zachodzie. Tymczasem marki nie
mieckie płyną na subwencjonowanie 
spisków, a wielu autonomistów w tern 
świetle rzeczywiście wycnodzi na 
zdrajców kraju.

Oczywiście —  niema tu dwóch 
zdań. Niomcy z  AUaoji definitywnie 
nie zrezygnowały, a wszelkie odmien
ne oświadczenia są tylko manewrem, 
mającym osłabli wrażliwość francus
ką aa odwetowe przygotowania, Niem
com zależy na tem, by proces zrośnię
cia się Alzacji z Francją byt niedosta
teczny i powierzchowny, by podsycać 
ir- deutę, która kiedyś ma utorować 
śaezki restytucji starych granic rów- 
aieś sad Renem.

Ną tle tych dążeń niemieckich zro
zumiały Bi?' staje i ostry centralizm 
frarcuski i ostre represje, stosowane 
wobec autonomistów. Niemniej cała ta 
afera jest dla oficjalnej polityki fran
cuskiej nadzwyczaj niewygodna; stąd 
pochodzą tak dziwne niekonsekwencje, 
jak z jednej strony tuszowanie rozmia
rów sprawy, a z drugiej jej trakmwanie 
poważne i surowe. Francuzi bowiem 
zrozumieli niebezpieczeństwo, a to. co 
usiłują ukryć, j*si rozczarowaniem. 
Owoce Th udry i Locarua zawierają 
truciznę.

M OW A POINCAREGO W  SPR AW IE  
ALZACJI 1 LO TARYNCJL 

Paryż, 29, stycznie (Tel. G. P i  Izba 
deput wznowiła dziś rozprawę nad in 
terpelacją 00  rządu w sprawie Alzacji
i Lotąryngji. Spodziewają się w czwa! ( 
tek że Poincare zabierze głos w tej spra 
wie Mowa jego ma zająć całe posiedze
nie. Przypuszczają, że Izba deput. wypo
wie się w przewt ta jącej większości za 

rządem.
 0— —

BEZROBOCIE W  ANGk.JI W ZRASTA.
Londyn, ż9 styczma. fTel. G. P.) L icz

ba bezrobotnych wynosi obecnie w  An- 
g!j: 1,435.000 osób. W zrosła onz w  po
równaniu 5  rokiem  ubiegłym o 241.000 
osób.

—-  " O-----
KONKORDAT MIEDZY WATYKANEM  

A SHS.
Lubiana, 29. stycznia. fTel. <3. P.l 

Konkordat m iędzy Jugosławją I W aty
kanem zawarły zostanie na te] podsta
wie. na której w r. 1913 toezyły się ro 
kowania między Skollrą Apostolską a 
ówezesnem pańs * « n  serbskiem.

lwów , p) Marjaai IŁ

■ H B H n H B B n n H M H B a n B H

Największe dziuro fum,we „METRO-GOLOWVN“ p. t.

„Vw I C H E
W  główno roi niezrównana L IL IA N A  G !  S H .

P  tętn  tra cat ro pęt nych namiętn ś i  i rozhukanych ży- 
u iw L w i Grorą pra j u.ąee d ęa j t  kru ny rura i tej u p .w  

z ARIZ'5-sY*

Ks. Janusz Radziwiłł ustapri
Z PRZEWODNICTWA KOMITETU ZACHOWAWCZEGO.

le.emnem od naszego korespondoma,.

Areszt w i j e  gęner. $ei?r«ti?za
PPS. lewicy

PO D  ZA R Z U TE M  D Z IA Ł A L N O Ś C I A N T Y P A Ń S T W O W E J .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. ptycznia. (s t.) Z  . lew iey, Andrzej Czuma, pod ząrzu- 
Brakuwa donoszą, żę na żądanie j tęnj działalności antypaństwowej, 
w ładz śledczych w  Sosinowcu are- Czuma został odstawiony do So&no- 
sztowany został gen. sekretarz PPS. | w ca

Poważna koiejnwa
nc* stacji Małkinia

20ŁRZENIE STĘ 2 P0CL\GÓW TOW \RDWYCH. —  2 KOLEJARZY CIĘŻKO
RAN /YCB.

Zarobił sobie na 200 tat
c ^ ? k N o  w i e z i e n i a

„DŁUGI M A N I E K 32 RAZY BYŁ KARANY FRZEZ SĄDY.



Nr. 8758 tłC » ’rx -r\  POR 4\*VĄ* % anta 31. styesHa I92s. Str. «

Zjazc komunistów i fa
szystów w Bazylsr

OBUDZIŁ CZUJNOŚĆ PO U C J I SZWAJCARSKIEJ.

Bnzyiea, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 
W czora j aresztowano tu licznych faszy
stów i komunistów. Są to cudzoziemcy, 
którzy przyjechali z Paryża do Szwaj-

carji Cel ich pobytu nieznany. Policja  
prowadzi energiczne śledztwo celem roz
świetlenia tej zagadkowej Inwazji tale* 
pożądanych elementów.

ł J l a ł b  £ ł b 7
Czynią TraSdąj twarz ładną I powabną. Często jut fy p«rokrOinm nfyeft 
wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty dc zębów C h lo rodonŁ  
szczególnie prz pomocy specjalnie dla legg celu skonstruowane, szczoteczki ■ 
do zębów C h lorodont ze ząbkowaną szczeciną, przypierają zęby 
alabastrowo biały połusk, oddech staje się czysty, a gni.ace, międz. 
zębami, resziki potraw, zostają gruntownie usunięte.

9-1 d o m  iks lż o n  a a r n i i n  no tf u ieo i
W M 0 8 .K I O D A L S Z F  10-PROC. D O D A TK U  D L A  U R ZĘ D N IK Ó W , C Z Y L I R A C H U N E K , R O B IO N Y BEZ 
G O SPO D ARZA. —  PO GEN. D YSKU SJI ODRZUCONO R A Z  JESZCZE FU N D U SZ D Y S P O Z Y C Y JN Y  M SW .

W arszawa, 29 stycznia, (ab .) 
Dzień dzisiejszy był w olny od obrad 
plenarnych sejm owych, choć zw y 
kle we wtorek posiedzen’a takie się 
odbywają. Nastąpiło lo dla um ożli
wienia kom isji budżetowej zakoń
czenie Jej długich i żmudnych prac, 
aby wreszcie Sejm  mógł w  środę, 30 
hm. przystąpić do rozpatrywania 
budżetu.

P. Marszalek Sejmu ustalił już 
porządek dzienny środowego posie- 
dzt-ir? Sejmu, umieszczając na 
niem II czytanie prelim inarza budże 
lowego na r. 1929/30.

Dziś odbyło *aię [Miel prze w. p. Da- 
szyńisk ego zebranie prze wad n.czą- 
cych klubów, na którem powzięto

(Telefonem od naszego korespondenta).

ostateczne decyzje rozpoczęcia d y 
skusji budżetowej 30 bm. Za w y 
jątkiem  dwu -dni świątecznych (so 
boty i in iedzieli) obrady trwać będą 
do 10. lutego włącznie. Po dw udn io
w ej przerw ie będzie Sejm  mógł przy 
stąpić 12. iut“go do I I I  czytania pre 
Iim inarza budżetowego. W  tym 
czasie Sejm  będzie się zbierał co
dziennie dwukrotnie na obrady: 
i -godzinne po&iedzenia przepoi udu. 
i 5-godzln.ne wieczorne.

Sejm ow a (komisja budżetowa 
przy udziale m. i. p. Prem jera 
Bartla, min. Czechowicza, w icem in. 
(łrndynsktego, załatw ia od dzi
siaj z urzedłożeniami budżetowemi 
i projektem ustawy skarbowej.

Niema irydatkf w bez zgody Sejmu.

kredytów może nastąpić uchwałą Rady 
ministrów na wniosek min. skarbu z za
wiadomieniem prezesa Najw. Izby Kon
troli, oraz (celem zatwierdzenia) —  Sej
mu. Proponuje wezwać rząd do opraco
wania prawa budżetowego, do większej 
specyfikacji dochodów i wydatków, do 
miesięcznego otwierania kredytów i o- 
pracowania noweli do ustawy o kontroli 
państwa (zwłaszcza funduszów dyspozy 
cyjnychl. Dodatkowe kredyty wolno czy

nić tylko gdy sesja Sejmu Jest i-tnk... - 
ta względnie Sejm rozwiązany, • lacho 
dzi nagła potrzeba wydatku o charakte
rze konieczności państwowej (r>p. klęsk 
elementarnych). Za ścisłe przestrzeganie 
tych przepisów ministrowie są osobiście 
odpowiedzialni. Uzyskane za po mc ą ,vi- 
rement‘ ‘ sumy nie mogą więcej wynosić 
niż 25 proc. sumy preliminowanej. Do
maga się również prawa ,,virement“ dlit 
prpzesa N. I K.

Roseł Iłołyński (BR.) ni* uważa za 
możliwe pokrycie dodatku 1C pre dta 
urzędniiów z podniesienia podatku 
obrotowego. Klub B. B. stoi na dano- 
wisku konieczności i reguło* j» ia  plac 
urzędniczych, ab drogą realną, nie de
monstracyjną-

Minister s nbu oświadcza imie
niem rządu, że niema takie] siły, Vló* 
raby go znmsila do wykonywania bud- 
żetn deficytowego.

GŁOSO W ANIE.

Sprawozdawca gen. p. Byrka omó
wił arlykuły ustawy skarbowej. Godzi 
się na powiększenie o 1 miljon zi. kre
dytów na zasiłki dla inwalidów. W  
arj. 5 proponuje, alby kredyty na odbu
dowę kraju były otwierane w wysoko
ści nie mniejszej niż rzeczywiste wpły
wy z daniny tasowej. Art. 7 winien 
zawierać ustęp, że za scisłe jego prze
strzeganie ministrowie są osobiście 
odpowiedzialni. Co do dodatkowych 
kredytów, referent stwierdza zasadni
czo, że niema wydatków cez zgody 
Sejmu i bez ustawy. W ustawodaw
stwie niaszem jest luka w wypadku, 
gdy rząd wydal kwarty nieprzewidzia
ne w ustawili lnb przekroczył przewi
dziane. Referent apeluje do Rządu, aby 
zypraoował prawo budżetowe, któreby 

kwestję tę uregulowało. W interesie 
kontroli przez Sejm, Najw Izby Kon
troli Państwa i Min. Skarbu wypowia
da się za ścieśnieniem prarwa vire- 
ment.

0 dalszy 10 p n . doda
tek dla MTOdńików.
P. Czapiński (PPS) zapowiada 

wniosek o podwyższenie dodatku d’a 
nrzędnikow o dalszycn 10 procent
1 podtrzymuje wniosek p. Pająka o 
podwyższenie kwoty na inwalidów o 
3 mpjony zł. Zanowiada wniosek o 
skreślenie „viirement“ , PPS zapropo
nuje nowy dodatek, iż w razie koniecz
ność5 „vi:eii)ent“ pomiędzy paragrafa
mi, Rząd zawiadomi o tom prezesa 
N. ( K. i marszałka Sejmu i wniesie 
o zatwierdzenie ustawodawcze,

P. Pyrka mówiąc o przekrocze
niach budżetowych, zaznacza, że sto
sunek ministra skarbu do innych re
sortów winien być tego rodzaju, aby 
żaden z nich nie mógł wdrażać nawet

akcji wstępnej, któraby pociągnąć mo
gła za sobą przekroczenia budżetu.

U Uhądzynsti uważa, że należałoby 
baczniejszą uwagę zwracać na uposaże
nie urzędników państwowych Wobec 
pewnej nadwyżki budżetowej (150 a 180 
m iljonów) Klub N. P  R. łącznie z Chrz 
D. i Klubem Nar. postawi wniosek o 
przyznanie urzęanikom państwowym 
dalszego 10 proc. dudatku.

Posei Czapiński odczytuje poprawkę 
do ustawy skarbowej, że w razie klęski 
żyw iołowej oraz konieczności nagłych 
wydatków nieprzewidzianych, otwieranie

W  głosowaniu przyjęto zmniejsze
nie dochodów z podał W  od kapitałów 
i renf o 2 mi/jony zł. Odrzucano pizy- 
wrćcenie w fnnduszn dyspozycyjnym 
Min. spraw wet/n. kwoty 6 miljon sw. 
Przyjęto poprawkę p. Pająka, aby 
15 milionów na zasiłki dla inwalidów 
zwiększyć na 18 mljonów.

Artykuł dotyczący kredytów poza
budżetowych przyjęto w następują- 
cum brzmieniu:

OiwieiŁaie kredytów nieobjętych 
budżetem może nastąpić tylko na wnio 
sek ministra skarbu, pod warunkiem, 
że równocześnie zostanie uzyskane 
wystarczające źródło pokrycia. Wnio • 
sr.k taki ma być uchwalony uprzednio 
w drodze ustawodawczej.

Przed uchwaleniem takiego wnios
ku można robić wydatki na cele nie
przewidziane w budżecie, albo na cele

przewioziane, ale w  g.anioach wyż- 
rzyot tylko w czasie, gdy sesja Sejmu 
jest zamknięta względnie gdy Sejm 
jesi roi wiązany i t asf piła klęska ży - 
wiokowa lnb inny wypadek nagły. 
TYytUtok musi się opierać na uchwale 
Rady Ministrów, która jest obowiązaną 
ogłosić w terminie tygodniowym u- 
chwałę w „Monitorze Polskim*1. Za 
ścisłe przestrzeganie tych przepisói 
ministrowie aą osobiście odpowie' 
dizialni.

Pozaterh przyjęto postanowienie, że 
w razie koniecznuj potrzeoy Aiadć Mi
nistrów ma prawo na wniosek min- 
słkarbn irzenosić kredyty między pa
ragrafami obejmnjącemi wydatki rze
czowo-administracyjne,

W ten sposób w drogiem czytaniu 
załatwiono projekt ustawy skarbowej.

rozpoczęła sejmowa kom sja administracyjna.
(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszawa, 29. stycznia (a b ) K o 
m isja adm inistracyjna rozpoczęła 
dziś dyskusję nad wnioskiem lew icy 
o ustawach samorządowych W śród

rrzeciii w czcmudiie |
całego szeregu projektów, złażo
nych przez te stronnictwa, znajdują 
się także projekty ustaw, regulujące 
kwestję samorządu dwu najw ięk
szych i r ; ast w  Małepolsce 

L w ow a  i Krakowa. 
W nioskodaw cy proponują dla tyteh 
miast uchwailenie odrębnego statu
tu, k 'ó ry  m iałby być wprowadzony 
w  życie w  drodze roznorządzenia 
Frezyd. Rzplłej, k tó rem j by Scjnt 
w  lei dziedzin ie "d z ie lił specjalnych

pełnomocnictw.
W  pos.edzeniu w zię ły  udział w 

charakterze opin jodawczym  repre
zentacje organizacji samorządo
wych. W  dyskusji' przem awiali po
słow ie wszystkich n.‘email klubów. 
Posei D ralwa (1513.), a następnie pos. 
Zdułtowski ośw iadczyli się za prze-

ł ' H A Z E T ‘ |

pro wadzeniem zasadniczej dyskusji 
nad przedslawionem i projektam i, a- 
żeby ustalić wytyczne dla piać w y
brać sie m ającej podkoniisii.

Dra Iwą uważa za niewskazane 
załatwienia spraw samorządowych Ma 
łopolski bet załatwienie ich dla Kon

gresówki i Kresów. Poseł Zdułtowski 
polemizuje z twierdzeniami, że człon - 
kowe klubu GB, zasiadający w ko
misji, zamierzają uprawiać „pozycję 
wobec przedłozeń samorządowych. 

Przedstawiciel Piasta p. Kiernik 
zwraca się do rządu, aby przedstawił 
jasno swoje stanowisko wobec całe 
krzbłlu projektów ustaw sarnopządo 
wych, oraz tych projektów, które wy
chudzą z inicjatywy poselskiej. Jest 
zwolennikiem uregulowania ustroju 
rad oowiatowych i ordynacji wyooi -

b m im

ero i do wszystkich 
wych.

ciał sa.morrą<io-
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Poseł Loser CKlub zyd.) uważa 
pośpieszne załatwienie tych spraw za 
niecelowe. Jest raczej za znowelizo
waniem obecnie obowią.zjjjajcyeh ustaw 
w Maiopolsce, co Diedzct y  zyczyto się  
do załatw ien ia tej aomosłej Kwestii.

Poseł Celewtoz (Ukr.) uważa, że 
rozbudowa samorządu wyjdzie tylko 
ną korzyść narodowościom, umożliwia
jąc im życie i rozwój. Omawia szeroko 
stosunki samorządowe w  Małopo-lsce, 
poddając, ostrej krytyce komisaryczną 
goąpotfartkę sta-octów. Nie zgadza się z 
wnioskiem p. Putka (W yzw .), który 
domaga się udzielenia Prezydentowi 
1’ zplitej pełnomocnictw w  sprawie sa
morządów

Przemawiali jeszcze poseł Pawłow
ski (Sto. Chłopskie) oraz poseł Zdzisław 
-Stroński (BB) podnosząc konieczność 
Wprawy istniejącego stanu w radach 
m Lwowa i Krakowa.

Dalsze obrady komisji we środę

Udaremniony wybuch r e w o i u t J

w  c a ł e j  H i s z p a r j i .
B U N T

iludryt, 29. stycznia. (T d . G. P .) 
Gon. Prim o de Rivera ośw iadczył na 
dzisiejiszem posiedzeniu Zgromadzę 
niu Narodowego, iż rząd uważa za 
sw ój obowiązek względem  kraju, 
oraz Zgrom adzenia Narodowego u- 
dzielić in form acji o planowanym  na 
dzisiejszą noc w  całej H iszpanji w y 
buchu rewolucji. P lany |e jednak 
wszędzie doznały niepowodzenia, Je 
dyn ie w m iejscowości Ciudad Real 
zbuntował się p ierw szy pułk lekkiej 
arty lerji, k tóry za jął koszary żandar 
mer ji, ustawi! arm aty na ulicach i

PU ŁK U  A R T Y L E R J I W  CIUD \D R E A L .

Rutft kdeśounr w Dyr. IwowsSiiel.
PRZYWRÓCONO NORMALNY 

I rów, 30. stycznia.
Po usunięciu lonzeszkód śniegowych, 

tamujących noruialiny ruch kolejowy 
na terenie lwowskiej Dyr. kolejowej, 
idą normalnie pociągi we wszystkich 
kieiankach z wyjątkiem lmji Podzam
cze— Sapieżanka. W dniu dzisiejszym 
zanotowano stosunkowo niewielkie 
spóźnienia pociągów zarówno pospie
sznych, jak i osobowych

Lwowska Dyrekcja koleji koinuui

Warszawa, 29 stycznia. (Tel. G. P ) 
W Sądzie Najwyższym odbyła się 

rozprawa rewizyjna w sprawie zna
nego działacza socjalistycznego dra 
Drobnera, zasądzonego przez Są.d okr. 
w Bydgoszczy na 2 lata twierdzy za

fk a itfe jo n e  wmMniemieckie
na balu bokserów^

BO K SER ZY TEGO W YG RZ.M O CILI N A PA S TU JĄ C YG H  P IŁ K A R Z Y .

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29- .stycznia, (s t.) W  
mudzielę ma balu bokserów w  Kalo- 
v icach  doszło do skain da licznych 
ekscesów. Około yodz. 4 rano w pa
dła p ijana grupa graczy I. F . (  ., 
wszczynając bój'i<ę. Jakiś osobnik 
uderzeniem kufla rozpłata! głowę 
niejakiemu Firstenbergowi, inny

Potworne tortury
w zakładzie wychowawczym,

W Y R A F IN O W A N E  D R Ę C ZE N IE  CH ŁO PCÓ W . —
Z  N ICH  ZM ARŁO .

(Telefonem od naszego korespondenta).

K IL K U N A S T U

Warszawa, 29 stycznia, (st.) Przed 
sądem okr. w  Warszawie rozpoczął 
się proces przeciwko kierownictwu 
,.akładu wychowawczego w  Stu- 
dzieneu o pobicie i katowanie w y 
chowanków. W  zakładzie tym sto- 
suwamo tortury. Około 1000 dzieci 
przechodziło nieludzłae kantusze. —  
Chłopców wr noSj budzono i oblewa

MPOZY W  SZY/AJCARJ1.
Bern, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 

Dziś panowała w Szwajcar]! nainiższa 
no zimną woda, zmuszając do spa- i temperatura, jaką notowano tej zimv.

chłopców' wrskutek tortur Na ław ie 
oskarżonych zasiadło 11 osób z dyr. 
Kwaśniewskim  na czele. Do .ozpia - 
w y  pow olano 110 świadków.

n-ia w  mokrej bielłźnie. W ychow an
ków używano do najcięższy-n ro
bót. St r  ierdzono śmierć kilkunastiu

Na nizinach termometr wskazywał 
minus 15 st., w górach temperatura 
dochodziła do minus 28 st.

PUCH NA SZuREGU LINJl
ku,e: Po usunięciu zasp śnieżnych 
podjęto z dniem 28, hm. ogólny zuch 
pociągów na odcinku Lwów— Potutory 
luiji Lwów— Podhajce, oraz z dniem 
29. hm. na odcinku Sokal— WłodzL 
mierz linji Sapieżanka— Sokal— W ło
dzimierz, dalej na linji Lwów— Sloja- 
nów i ruch pasażerski na odenku 
Lwów— Rauzieonów, zaś rnch towaro
wy na odcinku Lwów- Sielec— Bień
ków,

W irok na drr Bolesława
UCHYLONY PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY

zbrodnią zdrady głównej- Sąd Naj
wyższy wyrok całkowicie uchylił i 
sprawę przekazał do ponownego roz
patrzenia sądowi okięgowemu w Byd
goszczy.

zaś powalił przewodniczącego w y 
działu gier i dyscypliny. Bokserzy 
sprowokowani tom zachowaniem 
się pałkarzy, zakasali rękawy a za
częli potężnymi ciosami układać na 
pastników. P iłkarze ratowali się u- 
cieczką. Szczególnie poturbowano 
graczy Po la  i Kozaka

drogach i zatrzym ał szereg pocią
gów'. Obecnie jednak rząd może o- 
świadczyć, że w  całej pozostałej czę 
ści kraju  panuje zupełny spokój. — 
W ydane zarządzenia w  celu z lik w i
dow an a  buntu jeszcze przed roz je 
c h a łe m  sic Zgrom adzenia Narodo
wego, co ma nastąpić za 3 dni.

Zastosowane będą konieczne 
środki karne, p izyczem  przy rozróż
nianiu stopnia w m y wojsKowycli 
brane będzie pod uwagę, czy był i

oni przywódcam i ruchu, czy też nic 
zdająo/śobie ,prawy ze swego poślę 
powania, działali pod naciskiem roz 
kazu. Bezsensowne wystąpienie poit 
dynczcgo pułku, zakończył Prim o dc 
Rivera, nie pow inno osłabić wpinji o 
p u lrjo lyżn re i lojalności Hiszpa 
nów. Do rządu najeży z likw idow a
nie całej sprawy, oraz wydanie z a 
rządzeń, klóre nie pozwolą na tego 
rodzaju wypadki w  przyszłości.

D r  ś  p r <im r j w  h u to te  i
Dr1 mat w 12 akta li

„ r * »  i a M S R G a n a '

TA JEMNICA STAR RODU
W gjpw y  h rolach* Ja-f w :g ■> S ^ o s a  s  a  i 1 r* v  M a^ r

N fe fa ^ T fif* C m  śmierci.
M IE S Z K A N IE  ŚP. BOGUCKICH B Y Ł O  ZABÓJCZE D L a  L O K A 

TO R Ó W .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 29. stycznia, (ab .) Po 
tragicznym  zgonie wiceprezydenta 
miasta W arszaw y dra Boguckiego i 
jego małżonki, krążą w W arszaw ie 
najrozmaitsze na tein temat wersje 
Oboje zm arli po zapaleniu płuc, pod 
czas gdy „vox  popcli" utrzymuje, że 
zarazili się od papugi Ponadto przy 
prm inają, że w  mieszkaniu pp. Bo

guckich w krótkim przeciągu czasu 
zm arli poprzedni w łaściciele lego 
m ieszkania: p. Tołw ińska, żona u- 
rzędnika miejskiego, p. Slomińska 
żona prezydenta m. W arszawy, a 
wreszcie r>p. Boguccy. Podobno pe- 
chowne.to mieszkanie ma być obec
nie rozdzielone i przebudowane, aby 
przerwać len łańcuch nieszczęść.

Byrc1 rekuinoslfiile i  nowieirza
TAJEMNICZE KRAINY PODBIEGUNOWE

Nowy Jork, 29 stycznia. (Tel. G. 
P.) Byrd przedsięwziął w towarzystwie 
pilota norweskiego Balchena i radjo- 
tel. Jue‘go pierwszy pięciogodzinny lot 
w nieznane okolice tueguna południo
wego. Dokonano ważnych odkryć, 
Byrif przeleciał nad kia Jem Scotta i 
nad skalistym krajem królowej Alek
sandry. Do stacji iskrowej na parowcu 
pomocniczym „City of New York“ , 
Byrd przesyła co godzinę sprawozda
nia iskrowe. Doniósł on o odkryciu nie 
znanej wyspy, jakoteż 14 nowych gór 
skalistych. Samolot dotarł do wysokich

wzgórz w pobliżu bieguna, tam jednak 
biugan południowy nie został osiąg
nięty.

SCWJŁCCY ŚWIADKOWIE W SPRA- 
WIE KATASTROFY „ITAULA  
Moskwa, 29 stycznia. (Tel. G. P )  

PrcS Samojłowicz (kierownik ekspe
dycji „Krassina), lekarz Śrróniewski 
oraz lotnil Czuchnowski odjechali do 
Rzymu celem, złożenia zeznań przed 
komisją badającą przyczyny katastTo- 
iy „Ralji“.

GEN. GÓRECKI ZŁAM AŁ NOGĘ  
W  POZNANIU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 stycznia (st) Kores 

pondent ,,Press“ donosi z Poznania, że 
bawiący tam prezes Banku Gosp. Kraj. 
gen. Górecki, przechodząc wczoraj ulicą, 
zlani al nogę. Natychmiastowa pomoc le
karska sprawiła znaczną ulgę generało 
wi i zapobiegła komplikacjom. Noga je-U 
złamana między kolanem a kostką. P  
gen Górecki zostanie p izew ieziony do 
Warszawy. Kuracja potrwa czas dłuższy. 
Pobył gen. Góreckiego w  Poznaniu łą
czył się z końrowemi pracami organiza
cyjnymi wystawy poznańskiej.

 O---
i i  t y s ię c y  g r a t u l a c j i d l a

EX-KAJZERA.
Paryż, 29. stycznia. (Tel. G. P.) 

-JPetit Pansien“ donosi z Berlina, że 
na liście osób, które złożyły życzenia 
U cesarzowi z okazji jego urodzin, 
figuruje z góra ll.OBO nazwisk, mię
dzy in nazwisko Hindcnburga oraz 
królów Holandji, Szwecji 1 Danji.

SPŁONĘŁO POSELSTWO POLSKIE  
W  SOFJI.

Sofja, 29. stycznia (Tel G. P ) Dziś 
wczesnym rankiem wybuchł pożai w 
gmachu pos“lslwa polskiego niszcząc 
znaczną część budynku. Personai w y
szedł cało. Dwóch członkow straży po 
żarnej odniosło rany.

ZATW IERDZENIE W YROKU NA GEN.
ŻYMIERSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa( 29. stycznia, (st) Najwyż 
szy sąd wojskowy pod przew. gen. Krze 
mieńskiego rozpatrywał zażalenie nie
ważności I odwołanie się od kary gen 
Żymierskiego. Wojskowy sąd najwyższy 
wyrok I. instancji zatwierdził. (Gen. Ży
mierski skazany został na 5 łat c. wic 
zienia, degradację i wydalenie z wojska.) 
Wobec ustawowego ostatecznego zakon 
czenia sprawy generał oddany zostanie 
do powszechnego więzienia karnego, 
gdzie odsiadywać będzie r eszta  kary (Ii 
lata i 4 miesiący).

  U -
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Proces o zamordowan
n m m

e sp. Kuraio u

Przasiuchsoie oskarż.
SŁABE ZAINTERE~DWANIE ROZPRAWĄ —  PUSTKI NA ŁAWACH PUB 
PIERA Sllj PRZYNALEŻNOŚCI DO U. O. W . —  ZEZNANIA JEliO NAOGÓŁ

NEMI.
Lwów, 30 stycznia.

(— ) Drugi dzień procesu o zamor
dowanie śp. kuratora Sobińskiego wska

3 kiasę. szkoły wydziałowej. VI okresie 
wojennym przebywał u matki w Si- 
chowie. W roku 1916 przerobił 2 kursy

/.uje, żo zainteresowanie się procesem I serm aarjalne, a w dwa lata później
tym razem znacznie się za m ie rz y ło .
Wczoraj na sali rozpraw było niew.ele 
osób z publiczności, poza spełniający
mi swój obowiązek dziennikarzami i 
policją.

Jako pierwszy zeznawał
Wasyl Atamańczuk. 

podając swoje generalja oraz curricu
lum vitae po dzień krytyczny Oskar
żony występował na gruncie lwow
skim pod pseudonimem ' Ołeksa Biłaś. 
Do winy się nie pooznwa, Do Ukrain* 
skiej Organizacji Wojskowej nie nale. 
żał. W roku 1911 ukończył w Stryju

wstąpił
do armji ukrain dkiej

1-go czerwca 1919 roku w walkach o- 
took Tarnopola dostał sio do niewoli
polskiej, skąd wrócił następnie do swej 
rodzinne, wsi. W okresie wyborczym 
w r. 1922 został aresztowany i siedział 
kilka miesięcy w  więzieniu. W  r. 1923- 
wypuszczony został na. wolność i jako 
poborowy przydzielony do wojska pol
skiego. W Zamościu służył przez pół
tora roku. Do Lwowa przyjechał po 
raz ostafni w marcu 1926 r celem 
przygotowywania się do matury-,..

LICZNOSCI. —  ATuMAŃCZUZ W Y- 
POKPYWA TĄ SIE Z ZESZŁOROCZ-

cze w lecie, miałem przyrzeczoną po 
sadę w  Użhorodzie.

P-zew.: Ale wyjeżdżając lak na
stałe, zastawił pan wszystkie swoje 
rzeczy we Lwowie. Stało się to właśnie

w  tym czasie, gdy pan otrzymał we
zwanie na policję. Jeżeli pan chciał 
wyjechać do Czechosłowacji, dlaczego 
pan się przekradał?

Osk.. Za legainym paszportem nie 
mogłem wyjechać.

P .zew.: A dlaczego właśnie w mar. 
cu pan wyjechał ze Lwowa?

Oak.: Już podczas pieiwszego prze
słuchania na policji oano mi do zro
zumienia, że jestem podejrzany o współ 
udział w zamordowaniu śp. kuratora 
Sobińskiego. By uniknąć nieprzyjem
ności wolałem zniknąć ze Lwowa

Czs^ka i rewolwer.

Wypiera się s3osunkóv z  W yb ick im .
Na pytanie przewodniczącego, czy 

bywał u Werbickich, oskarżony za
przecza twierdząc, że Iwana Werbic- 
kiego poznał w wojsku ukraińskiem w 
r. 1925, puczem spotKał go raz we Lwo 
wie, a w następnym roku poraź drugi 
z początkiem listopada..

Tymczasem, jak-wiadomo z zeszło 
rocznego procesu, 0 ’ga Werbicka ze
znała, że Atamanazuk bywał u nich, 
oraz, ż« Iwan Werbicki przychodził do 
niego. Z kolei oskarżony opowiada o 
przeżyciach krytycznego dnia mordu. 
Z kolegą Derdatą tego dnia popoiudniu 
był w kinie Pałace, skąd wyszli o go
dzinie 1915, gdy przechodzili pl. 
Marjaokim jeszcze niektóre wystawy 
sklepowe były otwarte

Pjriaiia r z o o d n i -  
aaceno,

Przewodniczący: Gdzie i ki d y  do
wiedział się pan o zamordowaniu ku
ratora ?

Oak.: We Lwowie, zaraz na drugi 
dzień wyczytałem z gazet.

Prze w.: Kto kupował bilety do 
kina?

Osk.: Nie pamiętam.
Przew.: Zeszłego roku pan zeznał,

że Dżul kupił. Z jakiego powodu pan 
w marcu 1927 wyjechał ze. Lwoua? 

Ock.: Zamierzałem to zrobić jesz-

Pizew,: Wracając do pierwszego 
przesłuchania'na policji: gdy pana
wezwano, dlaczego pan zmienił czap
kę ze swoim wsu-óllokatorem Dżulem?

Osk . Ot tak bez powodn.
Przew.: W Osmołodzie otrzymał

pan rewolwer od Wistinka. Na co panu 
potrzebny był ten rewolwer?

Oak,; Mając przseiść górami, potne- 
kowalem rcwolwem dla bezpieczeń
stwa własnego.

Sędzia przysięgły: Jakto było z tym 
rewolwerem? Otrzymał go pan nie na
bity, a znaleziono u pana nabity!

Osk.: Wistiuk dając rewolwer, po
kazał mi, jak się go ładuje, gdyż ja

sam nic wiedziałem i wówczas naboje 
tam zostały.

W dalszym ciągu oskarżony odpo
wiada na szereg pytań tyczących się 
ucieczki, a odpowiedzi jego pokrywają 
się z zeznaniami zeszłorocznemu

Dziś nastąpi zancm ozenie przesłu
chania Atamańczuka, poczem sezn 
wać będzie Werbickr.

L  błagalną prośbą udaje się ubuga 
staruszka lał 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogra ochro
nić od głodowej śmierci Datki do Adnb 
nistrarji dla W ik torii'1

Prcces dra Kolnika, Kurzera i łów*.

Z iz n a  p. Fiiii, prolufzpsiii Einkn luz. Krep.
Ś W IA D E K  M \LO  P  O L\ POR M O W  A X  Y  ( )  C ZYN NO ŚC IACH  W ŁA S N E G O  B A N K U .—  P O D P IS Y W A Ł

S E TK I PISM , N IE  W IE D Z Ą C , € 0  ONE Z A W IE R A J Ą .
Lwów, 30. stycznia.

( — ) W  dalszym  ciągu procesu 
Kolnika i Jo w. /.eznawai wczoraj je 
szcze dyr. Lew icki. W yjaśn ia ł m:

Uprawę wy jazdu dra Kolnika na ur

lop, Zastępować m iał dra Kolnika 
dr. Gross. W przededniu wyjazdu 
Kolnika, zgłosił się do oskarżonego 
p. Sorwadowski, członek Rady N a d 
zorczej Banku W za j. Kred. i wyra-

raam K! wfee&itsKcego
wykryty we Lwowie*

WIEDEŃSKI „REISENDER" PRZEKUPIWSZY DEKLA d AKT A SPEDYTOR
SKIEGO, UKRYŁ KRZEP KONTROLA htuNĄ SKRZYNIĘ 250 KG, JE

DWABIU,

ził swe uznanie, że podczas gdyiim - 
ue bank' bankrutują. Bank W za j. 
Kred. kw i.n ie, gdyż nie robi trans
akcji dolarowych. Oskarżony- w y 
jaśnia, że interesy' kablowe roniło 
się i musiało się robić, ponii waż 
przemysł potrzebował pieniędzy, a 
rzad nie dawał.

Lwów, 30 styczniu, 
j (— ) Wczoraj przedpołudniem Iwow-
' skie władze cełhe wpadły na trop 

atery przemytniczej, której głównym

Posterekcw t ustrzelił
i wziął esc do niawoli.
Lwów, 30 stycznia.

(-—) Urzędowi śledczemu doniesio
no, że wczoraj popołudniu post. Kazi
mierz Koprowski z Gródka Jagiell. po
szukując dezertera z 10 pułku strzel
ców Jurka Szarkę, spotkał go na po
lach między Hartfeldem a Leśniowica
mi. Gdy na wezwanie aby się zatrzy

mał, Szarko tego wezwania nie- usłu
chał, post. Konrowiiki strzeli! do niego 
z rewolweru i zianił go w iewą nogę.
Ranionego odwiózł Koprowski do Gród 
ka Jagiell., gdzie udzielono mu pierw
szej pomocy, poczem oddano go do 
dyspozycji miejscowego więzienia woj
skowego.

Skiitiuny słrzi! m  usastart.
PODEJRZANYM o s o b n ik o m DUSZA WYSKOCZYŁA 

ZDRĘTWIAŁY
NA RAMIĘ, A NOGI

Lwów, 30 stycznia.
(— ) Onegdaj o północy post. Mi

chał Bernasz z Łańcuta spolkał na po
łach gminnych Senina jakichś podej
rzanych osobników, którzy na jego, 
widok poczęli uciekać. Wówczas post. 
Bernasz dał strzał ostrzegawczy w po

wietrze, tak, iż obaj osobnicy ze stra
chu zatrzymali się. Byli to: Marcin 
Pelczyk i Władysław Kuźniar z Seni- 
ny Przy rewizji u Pelczyka znalezio
no Dagnet z pasem „głównym". Docho
dzenia w  toku.

bohaterem jest pewien wiedeński „  po
dróżujący" z branży tekstylnej.

Ow podróżujący (ukrywający się 
przed porcją) wszedł w kontakt z kup
cem 2. H. oraz, deklarantom celnym 
jednej z wieikiok firm spedytorskich, 
nazwiskiem Amster Przekupiwszy o- 
we-go deklaranta, za zgodą jogo w ma
gazynie urzędu celnego na dworcu głó
wnym, zamierił przyHaną z Wiednia 
pad sćfnrowanym adresem J. Rabino- 
wicz fikrzynię jedwabiu o wadze 250 
kg. i skrzynię tę usunął z pod kontroli 
celnej, dając na jej m.ejsce inną skrzy 
nijj, zawierającą zwyczajną manufak
turę. Wskutek tego tricku skarb pań
stwa poniósł szkodę w wysokości oko
ło IC.CflO zł.

Naczelnik urzędu celnego po ujaw
nieniu tej afery natychmiast zawia
domił dyrekcję ceł, która zaiządziła 
energiczne dochodzenia, Amstera na
tychmiast aresztowano. Usuniętej z 
pod kontroli celnej skrzyni jedwabiu 
dotąd nie znaleziono. Dalsze dochodze
nia w toku.

l)o  litościwych serc naszych Czytelni, 
kow zwraca się 80-lPtnia staruszka, po 
roslająca bez środków do życia Datki 
przyjmuje administracja dla „A. F,"

„Prosili o cożyako, 
a teraz s ła r ta L .”

A kole, dyr. Lew ick i oapiera z a 
rzut lichwy w piętnastu wypadkach. 
Oskarżony oświadcza, że niektórych 
osób wogóle nie zna. Petenci, gdy 
przychodzili po pieniądze, 10 błagali 
o pożyczkę, juk ją otrzymali w go
rących słowach dziękowali, n tera? 
skarżą

Przew .: To nie oni skarżą, lecz 
ram prokurator, wielu z nich bo
w iem  bvlo w  przvmusowe.Tr położe
ni u-

Osk : Nie, tylko potrzebowali pis

Przew .: N-o a pan Kotowski?
Osk.: Nie, jemu groziła licytacja.
Po kilku jeszcze odpowiedz:ach i  

pytaniach, skierowanych przez ob
rońców, oraz dra Kolnika, przewod
niczący oświadcza, że przesłuchani^ 
dyr. Lewickiego Jest skończone.

Spedalista od Kres- 
FottiieiHii.

Na salę wchodzi następny oskar
żony, p. Jan Fenz, prokurzysla Ban 
ku W za j. Kred oskarżony o lekko
myślną krydę i o lichwę. Os Kurzony 
do w m y się nie poczuwa.

Przew.: Proszę przedstawić sto
sunki w Banku od czasu przybyciu 
dra Kolnika. -

Osk.: Dr. Koln ik  przyszedł rlo

/
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i,.. icrciudio zyaowskicgu życia w Poisciąprzrz ki.ku pokoleń —  miłość i poświę. 
cenie dla kraju rouziuiirgo, uaziul ż jdó  v w watkach o mcpodl giość, legendy 
1 rzeczywistość, boliateislwo i tradycja oraz posiać bohatera liLKKJ JOSULO-

WtCZA, zobaczysz we {limie

r W  L A S A C H  P O L S K I C H "

Mowy em -  Avganls£anu.
WSZYSCY E U R O "E J (Z Y C Y  OPUSZCZĄ KABUL.

Ranku w  r. 11>24 i za jm ow ał się <ie- 
włzam-.

Przew .: K to podpisywał pisma
dra Kolnika?

Ubk.: Wszysllkie re fera ly dra K ol- 
raika p o d p ł y w a l i  p ro K u rzyśc i.

Pa zew .: Czy dr. Kohiik przedsrfa 
w ii  wam  sprawę ro zw ian ia . 
Banku?

Osk . Owszem
Przew. Czy również przedsta

w ił wam sprawę interesów kablo
wych i czy pan lo rozumiał?

Osik.: N ie  bardzo się na tern
znam, bo jeslem  specjalistę od ko
respondencji.

Przew.: Ale wiedzia. pan o co cho
dzi?

Osk • Tak, wiedziałem, że podsta
wą tępo interesu jesł dwndzte^odniowa
zwłoka,

Przew.1 A czy wiedział pan, gdzie 
*ię podziewają pieniądze z wypłat li
cowych.

Osk.: Pieniądze te pożyczano, ab
nie wszystko.

Przew.: Czy pan miał świadomość, 
że to jest niebezpieczna gra?

Osk.. Wiedziałem, że tb jest trochę 
ryzykowne.

Przew.: Czy nastąpił zakaz tych
interesów z Krakowa?

Osk. Tak, ale tego interesu nie 
można było natychmiast likwidować, 
nie posiadając gotowki.

Przew.: Czy o pożyczkach dla „Ma
lagi" pan coś wiedział?

Osk.- Nic, wogóle „Mazagi" nie 
znam-, ani nawet nie wiem, gdzie się 
znajduje.

Przew.: Ale pan podpisywał wy
płaty listowe?

Osk. Ja podpisywałem to, co już 
było zreferowane, ale nic rrie decydo
wałem

Przew.: Jednak pan oowinien się 
był interesować, skoro sprzedawaliście 
olbrzymie wypłaty, czy było pukrycie 
na to?

Osk. Ja nawet nie miałem czasu 
bliżei ń " tern interesować.

Przew.: To dziwne, w przeciągu 
rokr podpisał pan okoli 400 pirm wv- 
płarcwych i czy to pana nie martwiło, 
co z tego może wyniknąć?

Osk.: Nie interesowałem się tym
dniałem.

Przew.. Czy pam słyszał, że dr. 
Kolnik wystarał się o pożyczkę w fir
mie „Feniks" w kwocie 5 tyr. doi.?

Osk.: Tak, słyszałem, że pieniądze 
takie wpłynęły do banku.

Pr«<w.: A  co panu wiadomo i pro
wizjach wypłacanych przez bank?

Osk.: Nic o prowizjach nie sły
szałem-

Przew.: Ozy w  mieMęoznyeh w y
kazach przez parna, robionych były 
uwzględnianie inłeresy kablowe?

Qs£.. Tam było dnżo cyłr, których 
ja nie kontrolowałem, ale pod pisy w a- 
łem-

Pm.w.: Czy konto „Adam Mickie
wicz" było prawdziwe?

Oefe.: Nie wiem, gdyż książeczki 
wkładkowe mogą opiewać nawet na 
fałszywe nazwisko.

P m  w.- Czv pan udzielał pożyczki 
r  Toni BaumwaJd ?

Osk.: Nie, ja tylko raz z  drem 
Kolmkiem byłem na miejscu, gdzie 
oglądaliśmy fabrykę i parcelę. Po
życzki udzieliła dyrekcja.

Oskarżony odpowiada jeszcze na 
szereg pytań, które nie przyczyniają 
Sic do wyświetlenia niewyjaśnionych 
dotąd szczęgójów, poc2em przewodni
czący przerwał roaprawę do dnia 
cbruuejszego.

*r——O----- ,

Londyn, 29. stycznia. (Tel. G P.) W e
dług wiadomości z Peszavar AU Abmcd 
b. gubernator został prottiamowany emi. 
rein Afganis‘anu. Nowy emh ma natych
miast maszerować na Kabul.

Nowe Delhi, 29 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wszystkie poselstwa zagraniczne mają 
być z Kabulu ewakuowane. Obywatele 
angielscy będą wysłani do Indji przed 
odjazdem posła angielskiego. Istnieje 
również zamiar ewakuowania z Kabulu 
wszystkich innych Europejczyków.

Pcszawar, 29. stycznia. (Tel. G. P )  
W  porozumieniu z władzami afgańskie- 
mi nawiazano stałą lotniczą komunika

cję między Peszawarem a Kabulem. Sa
moloty pocztowe odlatywać będą co ty- 
dyieó W  Afganistanie notnją dalsze wy. 
padki bandytyzmu. Habibullah znajduje 
się w opresji finansowej i usiłuje uzy
skać drogą gwałtów pieniądze od kup
ców Ludność stolicy oczekuje z niecier
pliwością wypędzenia emira, który nie 
wyzbył się jeszcze dawnych zwyczajów  
bandyckich. Ali Ahmed Khan miał już 
ptzekroczyć Jagdalak. Z Kabulu samo
loty anglo indyjskie transportują prze- 
dewszystkiem Kobiety europejskie, m. in. 
wywieziono żonę posła francuskiego i 
kilka kobiet niemieckich.

SUKUES POLSKI W BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 29. slyeznia. (Tel. G. P.) 

W  drugim dniu mistrzostw hockeyo- 
wych Czechosłowacja pokonała Niemcy 
(2 : 1), W iochy Belgję (1 : 0), Polska 
wobec niestawienia się na boisko Fin- 
lar.djl uzyskała vaik overem zwycięstwo 
(5 : 0). Obecnie w pierwszej grupie pro- 
wadzi Polska, mając 2 punkty przed 
Szwajcarją.

 0— -r
W  PRZEDEDNIU ZAW ODÓW  W ZA

KOPANEM.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 29. stycznia (ab) Zawody 
narciarskie w Zakopanem obudziły zo 
granicą wielkie zainteresowanie. Cały 
szereg korespondentów najpoważniej 
szych pism europejskich i amer. zapo
wiedział przyjazd, (m. in. z Anglji, Szwe 
cji, Norwpgji, Francji, Jugosławjt Cze
chosłowacji, Szwajcarji, Niemiec, Austrji 
Estonji itd ). W  niedzielę przybywa do 
W arszawy wycieczka dziennikarzy za
granicznych (około 50 osóhi, która bę 
dzie podejmowana przez wydział praso
wy min spraw zagrań, i wieczorem uda 
się do Zakopanego.

. — O——
KONFERENCJA ODW OŁANA W SKU

TEK GRYPY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 29. stycznia, (st) Jak się 
dowiadujemy, z powodu panującej w 
Berlinie epidemji grypy została odwoła
na konferencja ekspertów w  sprawie pro 
gramu prac Ligi Narodów w  dziedzinie 
walki z alkoholizmem i wyznaczona na 
dzień 30. stycznia do Hagi. Z ramienia 
rządu polskiego wyjechał do Hagi prof. 
dr. Radziwillowicz.

DYMISJA LITEWSKIEGO ! ZEI Ł 
SZTABU GEN.

Berlin, 29. stycznia (Teł. G. P.) Szer 
litewskiego sztabu gen. Plecnaricius 
wobec złego stanu zdrowia zgłosił dym i
sję, która została przyjęta. v,Voss, Ztg.“  
twierdzi, że przyczyną dymisję był kon
flikt w sztabie gen.

 o-----

SAMOBÓJSTWO DW U  BANKIERÓW.
Berlin, 29. s ty czn i. (Tel. G. P.) P o

pełnił tu samobójstwo znany bankier 
Bótcher. Na wiadomość o tem pozbawił 
się życia również i jegc snółnik

 o------
NIEMCY NARKOTYZUJĄ SIĘ

Genewa, 29. stycznia. (Tel. G P.) 
Na posiedzeniu komisji opiumowej 
przedstawiciel Niemiec omówił Soaty- 
stykę, która stwierdza zraczny wzrost 
w  ostatnich latach liczby konsmnen- 

■ .ów narkotyków w Niemczech.
 a-----

OLBRZYMI POŻAR W  BERLINIE.
Berlin, 29. stycznia. (Tel G. P )  

Wezora. w wielkim tartaku parowym 
w Alt Stralau (wschodnia część Ber
lina), wybuchł olbrzymi pożar, który 
rozszerzył s4ę z niesłychaną szybko
ścią W czasie akcji ratunkowej dach 
ariaku zwalił się, zabijając dwóch 
trazakći. s  6 poważnie r°niąc. Wo

bec mrozu i śnieżycy akcja ratunko
wa była niesłychanie utrudniona tem- 
bardziej, że dawał się odczuwać brak 
wody.

 o-----

Zątniiił s m J T n y
Lwów, 30. stycznia.

<'— ) Wczoraj wieozorem w lealno 
soi przy ul. Wesołej 1, targnął się na
życie przez wypicie dużej ilości jody
ny żarn. tam. 25-lelni suHjekt Herman 
Igieł. Przyczyną desperackiego kroku 
były niesnaski rodzinne. Ofiarę za
machu samobójczego przewieziono do 
szpitala.

Amanullach się cieszy...
ósme w d deckiem

A  JECO P O S T A ^ T Y  OPŁAKUJĄ STRACONE P IEN IĄD ZE .
Lwów, 30. stycznia.

Sporo zm artw ień przyczyniła 
nagła abdykacja Amanullaha... f i r 
mom berlińskim, które zbyt pocho
pnie pośpieszyły z kredytam i dla 
egzotycznego w ładcy, podczas iego 
pob\!u w  Niemczech. Amnnullah 
..zaknnir w  Niemczech ogółem na 
5.000,000 marek. YV liczbie obstatun 
ków znajdują się takie drobiazgi, 
jak... kompłelne urządzenie fab rvk : 
frvł<otnrzv, cukrowni, instalacje Ic 
lefoniezue i elektryczne. Na T a r
gach lińskich! Arm nullah ,.nabvł“ 
150 warsztatów tkackich m h iow sz- 
go systemu. Pewna berlińska firm - 
meblowa dostarczyło mu urządzę 
nia kbku nokni na 100.000 mk. K r ' 
Iowa Sura ja zabrała z snha 9° mo 
doli- sukien i okrvć. W szystkie ob 
slaltinki zastały oddowna dostarcz 
ne. natomiast znacznie gój-ze-" nr/ep 
s ta w ia  się sprawa odbioru należno 
*ci.

Am anijlmb rnnrnwdn r »rzv  ku 
nme wotądal iy w r r  sumy. ale... e”
•wppiekim ZSWCZO'<nr| w sO nw in '
weksle i ob li«i na dyśs SPIJ'” *® tor 
m iny. Zanienol-riicnie berlińskich 
t jrm  ies f tem w ięk s ze , że... w  ob ec 
n i  s*»tośv£ji trud-'-' oe-zfenn.wiśr a- 
by pan Sakao - Gliazi zeclicial u

CO BYŁO POWODEM ABSENCJI 
POSELSKIEJ?

(Telefonem ■ .> •esnondimta i
Warszawa, 29. stycznia, (ab) Je

szcze dziś posłowie omawiali głosowa
nie nad wnioskiem o vottm  nieufno
ści dla min. Gara. Zwrócono uwagę, 
że absencje posłów były widoczne za
równo wśród stronnictw nieprzychyl
nych p. mm. Carowi, jak i w  obozie 
rządowym (brakowało 50 posłów), Je
dnakże ten szczupły komplet poselski 
przypisać należy śnieżycom które 
ui:iemożliw;ły wielu posłom przybycie 
z icłi okręgów.

1 0  A P  ae Akndem i 5. p-» s V* elka rre .tiiu rd

TRAGEDJA R G S J I ' iei
P O  ?Ę W  r W  FJCJ

a— — i— —  i — >—  ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■  ■  m r  —i—«  i « “  m— -

znać luksusowe zaEupy swego po
przednika, tembardziej, że to one 
właśnie przyczyn iły się w  niem a
łym  stopniu do w yw ołan ia  przewro 
tu.

Pozatem Amanullah zdołał „sko 
'ekcjonować" w  Niemczech wcale 
ookaźny zbiór „podarunków". N ie 
mieckie firm v, liczne na... obstalun 
ki, pośpieszyły ze wspaniałemi upo 
"inkam i. Tak nn. Tow . ,.AEG“  wrę 
żyło królow ej bardzo kosztowny 
tparat muzyczny „Po lifon ", potą- 
zenie elektrycznego pianina z 
krzypcam i, a b nadworny kra- 
iec kaisera, o fiarow ał królow i 

’ oirmlet galowych mundurów, o- 
z-ywiście w  nadziei umundurowa
ła cidego dworti.

K iedy Amanullah bodzie nosił 
we zlotem sz^te mundury, kiędy 

'•rólow"^ bedzie słuchała dżw ie- 
Aw  Pełł fonu*!,, k iedy berlińscy 
imcv o t'zvm n ia  swe nioniadze?

Dndać trzełia m imochodem, że 
'm anuflńh m i «zczęście w  nicczcze 

Oto według wiadomości z 
Kandoimru k 'ó low a Sm aja powiła
CVPR. łr> D<’ iv»n nory  krÓ

j ej  której ślub odbył się w  
1920 r.

KURSY UPRZEJMOŚCI DLA KON.
DUKTORÓW

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 29. stycznia, (ab) Min. ko
munikacji mając?!na względzie wygodę 
pasażerów zorganizowało wzorem zagra
nicznych kolei kursy konduktorów ko
lejowych na terenach dyrekcji, celem 
wpajania zasad uprzejmości Dotychczas 
uruchomiono taki kurs w  dyr. poznań
skiej i katowickiej. Na kursa wysyłani 
są przedewszystkirm konduktorzy znają
cy języki obce. Zarządzenie stoi w  zw ią
zku z Powsz. Wystawą Krajową w Po
znaniu i spodziewanym naptywem cu
dzoziemców
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NIEBYWAŁE ZJAWISKO. —  GWAŁT 7WNY WIOHER. —  GIENKA SKORU 'A LODU, —
ŚNIEGOWA- —  PANIKA W  MIEŚCIE.

{ Korespondencja wiasna „(aazety r  orannej’"}.

GĘSTA KURZAWA

Jeden -z przemysłowców polskich, 
prowadzący w mieście Khartoumie 
w Afryce środkowej wielkie -przed
siębiorstwo auiomamlowe, nadsyła 
nam następującą ciekawą, korespon
dencję:

Kharloum, 2. stycznia.

Z okolic Khartoumu, leżącego — 
jak wiadomo —  daleko w głębi 
Afryki, a wsławionego w dziejach bo
haterską obroną generała angielskiego 
Gordona przed hordami Mahdi‘ego, 
donoszą co następuje:

Niedawno w okolicach Khairtoumu 
zaobserwowano zjawrsuo poprcstu nie
bywale, a raczej —  ażoby ściśle się 
wyrazić —  rzadko w dziejach notowa
ne. Oto naprzód zerwał się gwałtow
ny wicher pustynny, bardzo gorący, 
który nlósł z sobą olbrzymią ilość py
łu pustynnego i piasku, zasypując 
nim na kilka cali gculbo nietylko 
przedmieścia, ale nawet i centrum sa
mego miasta. Światło słoneczne stało 
sir, równocześnie zupełnie pomarań
czowe, wreszcie zaś podczas najwięk
szego nasilenia burzy piaszczystej, 
przygasło zupełnie, taJc, że odnosiło 
się wrażenie, iż rozpoczyna się za- 
ćmierwe słońca W godzinach popołud
niowych ta burza piaszczysta, aazkol- 
w ek niebywale silna, będąca jednak 
w  Alryce zjawiskiem dosyć często 
..potykanem, nagle ucicnla. Słońce na 
chwilę się Ukazało na zupełnie czy- 
stem niebie o kolorze głęboko błękit
nym. W parę jedmak minut później 
zawiał wicher gwałtowny z zupełnie 
pnzec.wnej strony, temperatura zaś 
spadta tak silnie, ze wodotryski, stu
dnie publiczne i kałuże wody w pobli
żu licznych fontann artezyjskich roz
lane, momentalnie pokryły się cienką 
skorupą lodu W ślad za tem niebo 
zasnuło się znów bardzo gęstemi 
chmurami o barwie szano-żółtoj, któ
re przyćmiły wnet światło słoneczne 
Wreszcie zaś stała się rzecz istotnie 
niebywała, bo z nieba posypała się 
gęsta knrzawa śniegowa, niezem w  ja
kim^ dalekim północnym kraiju.

Zjawisito powyższe wywołało wśród 
krajowców szaloną panikę, uważali je 
oni bowiem za jakiś niebywały cud 
natury, będący zapowiedzią jakichś 
Jclęsk fatalnych dla kraju, a być może 
nawet końca świata Napróżno Euro
pejczycy, zamieszkali w Khartoumie, 
oraz policja tubylcza przez nich po
uczona,- starali się wyjaśnić przera 
żonym Sudańozykum, że śnieg i lód 
są zjawiskami rćwnie naturatnemi jak 
deszcz piaszczysty lub samum. Watahy 
oszalałych z przerażenia mieszkańców 
miasta i przedmieść błąkały się bcz- 
-adnie wśród płaczu i okrzyków prze
rażenia, tamując ruch uliczny i sze
rząc panikę na wsze ^strony Władze 
wpadły wreszcie na r^miysł uspokoję 
uia przerażenia w mieście przy pomo
cy niuenzinów, którzy z rozlicznych 
minaretów donośnymi glosami poczęli 
pouczać ludność, że śnieżyca n ,e gro
zi im wcale zagładą

Meteorologowie utrzymują, że zja
wiska powyższo, bądź co bądź bardzo 
rzadkie, nie są jednak cizemś nieby- 
wałem w krajach podzwrotnikowych 
i powstają w okresie gwałtownego 
krzyżowania się prądów powietrznych, 
dzięki esem31 języki wysyłane, orze;',

fale zimna, docierają nieraiz bardzo 
daleko na południe i powodują nieby- 

ałc w krajach tropikalnych zjawisko 
opadów śnieżnych. Dodać należy, że 
w Literaturze polskiej mamy klasyczny 
opis burzy śnieżnjj w daleko nysunię- 
ej części Egiptu południowego, mia

nowicie genjalny twórca „Faraona" 
Bolesław Prus z  niezwykłą plastyką 

przedstawia wybuch takiej śniegowej

zamieci podczas bitwy, którą stacza 
młodociany następca tronu nad Sodo- 
wem Jeziorem z hordami środkowo
afrykańskich najeźdźców. Tak więc 
genjusz twórczy potrafił przewidzieć 

rzecz, która zdarzyła się w wiele, wic
ie dziesiątek lat później po ukazaniu 
się „faraona".

p j w n ą  v ' Ł £ L r z c n i @

Lirów, 30 stycznia.

W  dwóch krajach europejskich trwa 
obecnie silne podniecenie: w Czecho
słowacji i w Bawarii. I tu i tam powód 
jest ten sam chodzi o podrożenie pi
wa. Odbywają się zebrania protestacyj
ne konsumentów piwa, handlujących 
pi-wem restauratorów, piwiarzy —  sło
wem wszystkich kogo tylko piwo choć 
trochę obchodzi. Jaki będzie wynil 
tych wszystkich manifestacyj, czas po 
każe. A  tymczasem i w Monachjum i 
w Pradze Czeskiej panuje... piwne wzbu 
rzeni-e.

 o--

Rozprawa przy drzwiach zamknięlyih.

stary stolarz i to-ietma niaftka.
PROCES O ZNIEWOLENIE N1ELET łEJ. —  FAN MAJSTER PO HUCZN3J ZABAWIE WSTĄPIŁ DO CÓRKI 
NA NOCLEG I FONO ZACHOWAŁ SIĘ TAM KARYGODNIE. —  DklECKO OSKARŻA GO O WSTRĘTNY CZYN

„DAJ ML I PIhOrIA!“ —  WYROK UWALNIA ĄCY.
Lwów, 30. stycznia. ) karygodne „umizgiH. 1 tajność rozprawy,

(— ) Przed Trybunałem karnym 
orzekającym Sądu okr. karnego we 
Lwowie pod przewodnictwem radcy dr 
Hoszowskiego stawał dziś 59-lutni 
Mn.Vći.n Bolesław Grzęizie.zki, z za
wodu stolarz modelowy, oskarżony o 
zbrodnię zgwałcenia i shańbieuia 
10-letntej Anny Radeliokiej która tję 
ła u jego córki Walurji Grzędziełs-kiej 
zajęta iako niańka do dziecka.

W  nocy 1. listopada r ub wracał 
oskarżony z wesela.swej córki Zo-fji 
do domu, a po drodze wstąpił do dru
giej córci Waierji, aby się tam prze
spać, gdyż było ter o 3 godz. nad ra
nem. Położył się w kuchni na solce, 
gdzie już leżała wspomniana A-nma 
Raidelicka. Skorzystawszy z tej okazii, 
pełen pijackiej „fantazji", sitaruszek 
zaczął z miejsca

Zamknął dziecku usta ręką, by 
nie krz\ czało, poezum dwukrotnie do- 
ęnścił się zniewolenia.

Po tem zajściu poddała się Anna 
Radelicka w Sądzie akr. karnym o- 
ględzinom lekarskim, które stw.erdz. 
ły ciężkie obrażenia cielesne i z woli 
swej matki zgłosiła się w Profcmrato- 
rji, by wnieść doniesienie karne prze
ciw Grzędzielskiemu. Doniesienie to 
wniosła też w Komisariacie -policji. 
Poiicja przyaresztowała Gnzędzielskie- 
go. W czasie śledztwa Radulicka opi
sała dokładnie oskarżonego, a gdy jej 
przedstawiono Grzędziełskiogo —  po
znała w nim owego osobnika, który ją 
,hańbił

Rozprawa odbyła się przy zamknię
tych drzwiach —  gdyż na wniosek 
Prokuratora uchwalił -Trybunał

Na maręazsi?.

Ffiha ostatnich katastrrf
w  Elektrowni mie sk e .

ŚRODKÓWY I Z  MAJOR JEDNAK NIE MOŻE NAS ZASKOCZYĆ:
OBRONY.

BEZ

Łwow, 30 stycznia.
{.) W  sprawie ostatnich katastrof 

w Elektrowni, które w dwu po -sonie na
stępujących miesiącach pogrążyły 

Lwów w ciemnościach, 
mieliśmy sposobność otrzymać wyja
śnienia kierowniczych gfer lwowstiego 
M. Z. E. Z tych imformacyj możemy, 
czerpać tę pociechę, że nie jesteśmy je
dyni, którym vis major pta-ta podobne 
psikusy Zdarzyć się on-e mogą i zda
rzają wszędzie, niezależi ie od najbar
dziej wzorowego kierownictwa ruchu. 
Jako ciekawy bądź co bądź przykład 

ironji tych sil wyższych, 
stojących ponad człowiekiem, przyto
czono nam fakt, że na p'ttnim .między- 
narcjcw ym zje*dzie elektrctechn ków 
w Rzymie 3 razy podczas posiedzeń 
zjazdu światła zagasły, wskutek dele ■ 
ktu w elektrowni i musiano zm-obibzo- 
wać lampy naftowe i świede. Podobnie 
w ostatnim r zasie w Eerfinie zawiódł 
ruch w elektrowni i 3 wielk e ozieiuice 
miasta zostały pogrążane w ciemno
ściach.

Nadto ze strony autorytatywnej uzy
skaliśmy 'potwierdzenie wyrażonego

przez nas w  odnośnych artykułach zda
nia, że te powtarzające się ostatnio raz 
po raz, trudne do szybkiego usunięcia 
defekty, należy w  wielkiej mierze przy
pisać tej okoliczności, że 

Lwów przerósł swoją elektrownię, 
wskutek czego nie zawsze może ona 
sprostać swoim zadaniom.

Notując lojalnie te wyjaśnienia, 
musimy jednak równocześnie powtó
rzyć, co już zaznaczyliśmy poprzednio, 
że 'miasto tej wielkości i znajdujące się 
w tak odpowiedzialnych warunkach, co 
Lwów. nie może być żaiina miara bez
bronna wocec podobnej vis major.

Nie chcemy wyliczać tu na n-owo 
niebezpieczeństw, jakie to za soba Do
ciągnąć może, zwracamy jednak uwa
gę władz i urzędów, a przedewszyst- 
kiem Żarz. Telelonów, że powinny być 
przygotowane na podobno wypadki i 
po ńadać jakieś -eze*wowe środki o- 
świeHenia.

Równocześnie należy podkreślić 
potrzebę zaprowadzenia tr-K'eh arza- 
dueń i takiej organizacji w Ełektiowni, 
aby na wypaaek defektu mogiy być 
jak najszybciej uruchomione rezerwy.

poozem przystąpiono do przeprowa
dzenia 'postępowania dowodowego 

Przesłuchana Radelicka twierdziła 
stanowczo, że oskarżony ją dwukrotnie 
tej nocy zniewolił i poznaje go dobrze 
Świadkowie Zofja Kalinowska, Broni
sław Kios i Walerja Grzędzielska ze
znali pod przysięgą, że krytycznej no
cy oskarżony pił na weseln bardzo 
wiele piwa i wódki tak, ze był zupuł- 
n:c -pijany, zataczał się w pokoju i na: 
ulicy i często upadał. Walerja Grze- 
dziulska wyklucza stanowczo, by 
oskarżony dopuścił się inkryminowa
nego czynu, gdyż był pijany i luawie 
na nogach się trzymał, a tylko 
wszedłszy do jej pomieszkania, prze
chylił się na solkę obok "Radelickiej 
i coś jej miał szeptać. Gdy nazajutrz 
pytała się ją Grzędzielska — czego 
chciał od niej ojciec w  nocy i co jej 
mówił, odpowiedziała Radelicka, że 
oskarżony mówił do niej:

„daj jneni piroha!" 
i przyrzekaj jej pieniądze i onkierłu.

Pc przemówieniach prok. Jasieni- 
'■kiego i obrońcy adw. dra Szymona 
“rrńnera, Trybunał wydal wyrok uwal
niający oskarżonego od winy i kary, 

 o -

Bebe Daniels buduie
tłom' dla studentek.

Ni. Jork, w  styczniu 
Bebe Daniels jest nietylko uo 

sobieniem kobiecego wdzięku i do
skonałą aktorko film ową, lecz ró
wnież nieprzeciętnym talentem f i 
nansowym. Głównym źródłem je j 
dochodów jest handel terenami, o~ 
kazuie się iednak. że zarówno w; 
handlu, jak i w  szluce Bebe nie 
jesl jednostronną. ■ u

Najnowszym  iej pomysłem ,jes(; 
idea wybudowania w ielk iego do,, 
mu dla akadem i-zek przy uniwer
sytecie w  Los Angeles, Dorr Sen be 
dzie mógł dać schronienie 200 stu
dentkom. przvczom każdy- pokój 
lub n n a r t o m e n t  urządzony będzie 
7. naiwmkszym komfortem  i sma 
kiom. W  parku, otaczaincvm schro 
nisko, znaidowa*' się bodzie, w zoro
wa r>h’wnlnia. nbice lonnisowe. ba 
la do gimnastyki itp. P lanv juz sy 
ootowe. Budowa rozpocznie się 
wkrótce-
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Z  teatru Małego.
„Radość kochania", komedja w 3 ak
tach G. Verneuiłla. Występ Ćwikliń

skiej i Brydzińskiego.

Lwów, 30. stycznia.
Yemeuill, ulubiony komediopisarz 

Paryża, prowadzi dziś pierwszo skrzyp
ce na scenach dramatycznych całego 
świata. Więc 1 do Polski przeniknęło 
w ostatnich latach wiele jego sztuk, 
tak, że mogliśmy sobie już wyrobić 
należyty sąd o jego twórczości i o ro
dzaju jego talentu.

Pisarz ten nie toruje żadnych no
wych dróg w teatrze, nie szuka żad
nych nowych problemów. Tematem 
wszystkich jego komedji jest najstar
sza rzecz pod słońcem, miłość, a ra
czej miłostki ludzkie. Bo te tylko u- 
znaje jako prawdziwy Paryżanin i na 
stosunek mężczyzny do kohiety pa
trzy zawsze pod tym lekkim niefraso
bliwym kątem.

\Yogóle za wiole robi się hałasu w 
życiu i  w teatrze dookoła miłości. 
Przecież za miłością zdrada włóczy 
się jak pies, więc skoro tak być musi, 
poco robić o to tyle awantur. Po stra
cie kochanki najlepszem lekarstwem 
jest druga kochanka, za zdradę zony 
można odpłacić tom samem i wszyst
ko jest w  porządku. Ludzie żyją ze 
sobą tak długo, jak. długo jest lim do
brze.

A  gdy się zaczyna coś psuć w 
..państwie sypialni", rozchodzą się jak 
przyjaciele. Z tem lekkiem spojrze
niem na erotyczne życie łączy się u 
francuskiego pisarza lekkość komedjo- 
wej formy i majsterstwo scenicznego 
djalogu. Więc komedje jego są miłe i 
mają delikatny rysunek, daleki od 
przejaśkrawiań, satyry, lub karykatu
ry. Dlatego też są trudne do grania. 
Lecz nie dla takich mistrzów jak 
Ćwiklińska lub Brydziński. Ona to 
szampan najlepszej marki, przelewa
jący się wciąż przez brzegi kieliszka 
i musujący we wmętrzu, on to złoci
sty, wytrawny tokaj, gęsty jak oliwa 
i pachnący kwiatem. Więc warto być 
na uczcie artystycznej, gdzie podają 
nam obficie dwa tak znakomite trun
ki. Zwłaszcza w akcie drugim libacja 
była naprawdę królewska. —  I muszę

I F.ll.FTOV C.S.7. FOR - 1 :;i 1. 1929,

LENOTRE,

Akt namaszczenia 
królezus, iego

(Na marginesie historji.

Kiedy Ludwik XV I przybył do Reims 
9 czerwca 1775 r. na uroczystość swego 
namaszczenia, biedny król, dość niezrę
czny, nieco nieśmiały, nie lubiący i oba
wiający się pompy i wystawnych parad, 
zmiarkował odrazu, jaki będzie ogrom 
męki, której miał być poddany.

Przy rogatkach miejskich wyciągają 
monarchę z powozu, w którym podróżo
wał od Compiegne i wsadzają go do pię
knej karocy, wybitej wewnątrz szkarłat
nym jedwabiem i zaprzężonej w oeiem 
koni, strojnych we wspaniałe kapy i 
pióropusze.

Olbrzymi orszak sunie wślad za po
jazdem królewskim, przy odgłosie fanfar, 
bębnów, salw i dzwonów poprzez tłumy 
ludności, chciwej widoku władzy.

Dnia 11-go czerwca o godzinie 6 z  ra
na uroczystość rozpoczyna się: dwaj pra
łaci, poprzedzani przez chłopców z chó
ru, niosących palące się świece w ręku, 
przez dwa rzędy kanoników, muzykę 
stolicy arcybiskupiej i dwóch katedral
nych organistów, idą procesją po króla 
do pałacu arcybiskupiego, gdzie zamie
szkał, Czy spał w nocy? Rzecz wątpliwa. 
W  danej chwili odziany w sutannę ze 
srebrnego sukna, w  beret z czerwonego

Między rewolwerem opryszka a pętlą paragrafu„

tj. piętnaście m.ijardów dolarów
T O N IE  W  K IE S Z E N IA C H  W S Z E L A K IE G O  RO D ZAJU  ZB R O D N IA R ZY .

N. Jork, w  styczniu, 
( - f )  W ie le  sie pisze o słynnej 

zbrodniczości w  Stanach Z j. Najdo 
sądnie, j jednak określa tę ciemną 
sprawę sen. Hep bron z  Baltimore, 
który pisze:

„ W  mojem  mieście zawiadom io

no policję w  ciągu roku o przeszło 
10.000 wypadków  

ciężkich zbrodni. Rezultatem tego 
było, że do w ięzienia poszło raptem 
97 osób! Mówią, że zbrodnia nie po 
płaca. Gdzież w  takim razie podzie 
wa się olbrzym ia suma

300 tys ęcy izb mieszkalnych
p inie potrzebuje ludność Polski!

H O R E N D A LN E  STO SU N K I M IE S Z K A N IO W E  S T A Ł Y  S IE  P R A W 
D Z IW Ą  K LĘ S K Ą  SPO ŁE C ZN Ą .

(Od naszego korespondenta.)

W arszawa, w  styczniu. | mieszkaniu tłoczy się po parę ro- 
( e )  W7edług obliczeń urzędowych 

głód m ieszkaniowy w  Polsce przed 
stawia się następująco: P rzy jm u jąc 
za podstawę 2 osoby na jedna izbę, 
należałoby zbudować w  Polsce 
4,522.656 izb i to niezależnie od ilości 
izb, które budować należy dla natu 
ralnego przyrostu ludności (160.000 
izb rocznie). W  miastach naszych, 
liczących ponad 20.000 mieszkań
ców, m ieliśm y w  roku 1921-ym 
około 80.000 mieszkań, za?ętycN po 
2 rodziny w  każdem i około 20.000 
mieszkań po w ięcej, niż 2 rodziny.
Obecnie fest o w iele gorzej, cho
ciaż bruk jeszcze danvch ściślej
szych. Dziś. żebv w  miastach na- 
s/Ych każda rodzina miała własne 
mieszkacie. trzebnhv zbudow7ać o- 
koto 300.000 mieszkań.

Teraz pytanie: ieżeli w  iednem

zdradzić przy ostatku, że po uczcie, 
wbrew powszechnym zwyczajom, pa
nie chwaliły sobie tokaj, a panowie 
szampan.

Mnie smakowało i jedno i drugie.
Henryk Zbierzcbowski.

- .n s U I l l t lU  O U Z e C lI  lO g a c iJ ,  Z U O D iiy  W |,ę.. 

białych piór, z pośród których wystrzela 
czapka kila, leży wyciągnięty na łóżku 
w otoczeniu wszystkich dostojników 
swego dworu we wspaniałych kostju- 
mach.

Drzwi są zamknięte. Starszy organi
sta uderza w nie swą pałką. 7- zewnątrz 
rozlega się głos wielkiego szambelana 
dworu:

,,Czego chcecie?"
„Króla".
Głos odpowiada: „K ró l śpi".
Po kilku chwilach starszy organista 

stuka w drzwi powtórnie; to samo pyta
nie i wślad za niem ta sama odpowiedź. 
■Stukając za trzecim razem, starszy orga
nista precyzuje: „Chcemy Ludwika XVI, 
którego Bóg nam dał za króla". Drzwi 
się otwierają natychmiast; dwaj prałaci 
zbliżywszy się do monarchy, podnoszą 
go z łóżka i stawiają na nogi.

Orszak królewski tworzy się: stu
szwajcarów, halabardnicy, oboiści, bę
bny, trąby, flety i piszczałki, heroldowie, 
szambelanowie, rycerze Świętego Ducha, 
kamerjunkrzy, gwardziści, wszystko to w 
złocie, srebrze, koronkach aksamitach, 
jedwabiu.

Jakież to piękne!... w opisie przynaj
mniej; w rzeczywistości bowiem niejedno 
oszpeca tę czarodziejską w izję: król jest 
małego wzrostu; przedwczesna otyłość 
czyni go ociężałym; idzie, kołysząc się 
na nogach; jego powieki są ciężkie, nos 

. gruby, wargi również. Trzebaby tu księ
cia z bajki, bezcielesnego niemal i pro
miennego, jak jakiś Messjasz...! Pom ię
dzy jego eskortą dużo jest starych, znie-

dzin, lo w  jakich psychicznych wa 
runkach one żyją?

W  samej W arszaw ie jest 2.562 
mieszkań, zupełnie pozbawionych 
światła, 11.756 mieszkań w ilgo 
tnych i ciemnych. Połowa pracują 
cej ludności W arszaw y zarabia 
m niej w ięcej 100 złotych m iesięcz
nie. Ma z tego powodu pewne braki 
w  budżecie. Jest zdenerwowana. A - 
le oczyw iście nie leczy nerwów  tył 
ko myśli, skąd w ziąć w ięcej pienię 
dzy. Oczywiście, gdvby ci ludzie za 
rabiali w ięcej, by liby m niej zdener 
wowani.

Klasa robotnicza w  Polsce w  o- 
"rom nei większości ży je  dziś noni- 
"rej t. zw. m inimum egzystencji.

W  stolicy po ulicach miasta błą 
’ a się 2.000 kobiet bezdomnych z 

iem owlęfarri. Bez dachu, bez śro
dków do życia.

To  jest obraz niedoli, oparty gló 
wnie na stosunkach m iljonow ej 
W arszawy. A le  i w  m niejszych mia 
lach nielepicj. Tak  w ięc kwestja 

mieszkaniowa —  to wprost naiw a- 
żnieisze zagadnienie społeczne doby

r*T>p ’ I

piętnastu m iljardów  dolarów
która (w  w ym iarze przeciętnym ) 
corocznie staje sie łupem bandy
tów i oszustów, suma, przedstawia- 
jąca

jedną siódmą część 
całego narodowego zarobku i do
chodu?

C yfry te dowodzą w brew  w szy
stkim zdaniom przeciwnjTn —  że 
najponłatniejszem zajęciem  w  Sta
nach Zj.

jest zbrodnia
wina tego jest w  znacznej mierze 
fatalny system w ym iaru  spraw ie
dliwości. olbrzym ia mnogość chao
tycznych, diam etralnie rozmaitych 
(zależnie od stanu) praw  i moc kru 
ezków prawnych, które —  o ile o- 
skarżony rozporządzą pieniadzmi 
i może sobie zafundować dobrego a 
dwokata —  wprost z góry zape
wniam  mu bezkarność. Obecne w y 
konywanie prawr w  Stanach Zjedn. 
jest

pospolitą farsą
Z jednej strony stosuje się pra

wa w ięcej niż drakońskie, jak np. 
dożywotnie w iezien ie w  stanie M i
chigan za sprzedaż wódki —  z dru
giej strony naizucbwaUze zbro
dnie: morderstwa, rabunku, w yzu 
wanie ludzi z calesro m ienia —  ucho 
d/a bezkarnie, jeśli tylko zwarta i 
solidarna

organizacja zbrodniarzy 
obficie svnnie dolarami. Senator 
kończy słowam i:

„Pow odow ani troskliwością o 
zdrow ie i dobrobyt obywateli, u- 
chwnliliśm y prawo prohihicii. a 
tymczasem nie iesteśmy w  sianie o- 
bronić żvcia obywatela, narażone
go w  każdym czasie i m ieiscu na na 
naft bartdvty, A w ięc brednia jest 
tw ierd/e-ie, jakoby zbrodnia nic 
popłacała".

O K
uuję/.uiiiiycii męzow; ,\i. ue laecmont- 
Tomierre, konetabl, czyli naczelny wódz, 
ma 86 lat; dwaj okazali woźni pilnują 
jego chwiejnych kroków. Zachodzi oba
wa, czy wytrwa do końca swej ciężkiej 
powinności?

Mniejsza oto! Tłum z otwartemi usta
mi przygląda się feerycznej defiladzie i 
niejeden z obywateli, w ekstazie, zgina 
kolano, podczas kiedy orszak wchodzi 

* do katedry, której odrzwia zamykają się 
za nim.

Ani marzyć o wyszczególnieniu wszy
stkich scen, przerażającej swym ogro
mem ceremonji: w ciągu pięciu godzin 
króla rozbierają, macają, szarpią, kręcą 
nim, jak manekinem. Musi położyć się 
plackiem na posadzce, wstać, uklęknąć 
przed arcybiskupem, poddać namaszcze
niu olejami świętemi kolejno: czoło, do
łek brzuszny, plecy, prawą łopatkę, lewą 
łopatkę, stawy ramion, dłonie. W łożyć 
tunikę, dalmatykę, p'aszc.z i ciężką ko 
ronę Karola W ielkiego, która mu cięży, 
że upadając niemal pod jej brzemieniem, 
skarży się: „Dolega rai!“  Słowo tragicz
ne, które mu kiedyś przypomną. Wnet 
jednak zamieniają królowi koronę sła
wnego przodka na inną, lżejszą i od b ry
lantów lśniąca.

Wzamian za to musi wziąć miecz te
goż Karola W ielkiego, słynny „Joyense" 
lo rąk i trzymać go chwil kilka ostrzem 
lo góry. Obuty w lekkie trzewiki aksa
mitne z ostrogami ze złota, z berłem w 
ręku, w ciężkim wlokącym się po ziemi 
płaszczu —  trzydzieści stóp kwadrato 
wych gronostaju i aksamitu, wyszywane
go złotem —  musi wejść na schody o

czterozicstu stopniach, aby dostać się na 
zdobne flagi i bandery wzniesienie, gdzie 
wolno mu usiąść wreszcie na tronie, bez 
oparcia i bez poręczy, symbolicznym żc 
monarcha nie potrzebuje podpory...

Jest to chwila uroczysta: katedra roz
brzmiewa fanfarami, hukiem armat 
grzmotem wielkiego dzwonu. Setki pta
ków, puszczonych na wolność w  koście
le, wzlatują wylękłe pod sklepienia. O- 
krzyki: „N iech żyje k ró li" rozlegają się 
w starej katedrze, do której teraz lud 
stargnął.

W rażenie jest tak potężne, że królo
wa, prześliczna w swej złoconej trybunie 
vybuctia łkaniem, podczas kiedy wszy- 
;cy obecni w kościele biją oklaski, jak 
w teatrze.

* Poc.zem nabożeństwo się rozpoczyna, 
i będzie długo trwało...

Ludwik XVI podczas całej ceremonji 
wzbudza współczucie. Ach, co dałby zo 
to, żeby być teraz na polowaniu i wchła
niać balsamiczne powietrze leśne! Mimo 
usilnych starań,* nie ma ruchów królem 
skich: krzywi łopatki, kołysze się na no 
gach zamiast iść sprężyście i równo. Ni< 
nie pomogły lekcje, które mu dawał — > 
rozkazu królowej —  Gardeł z opery! Du 
si się w swych aksamitach i dalmaly 
kach; poci się kroplami wiclkienii; a mi 
mo to nic mija nigdy w swych ewolu, 
ejach bez końca trybuny, gdzie żona jego 
siedzi na tronie, bez obdarzenia je j do
brym uśmiechem...

Jest zresztą ze śpiżu: albowiem, ,>ę 
akcie namaszczenia nie koniec, inseeni 
zacji; musi jeszcze wziąć udział w uczcie 
królewskiej, pokazać się w mieście w hu 
cznej kawalkadzie, przewodniczyć w  ba
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SPRAWY KOLEJOWE

w świetle prel minarza budżetowego.
KOLEJE POLSKIE MAJĄ 175.810 PRACOWNIKÓW, Z  CZEGO WIĘKSZOŚĆ NIEETATOWYCH. —  

ARMJ1 KOLEJARZY PRELIMINOWANO NA 660 I PÓŁ MtLJONA ZŁOTYCH.

Natomiast zupełnie

PŁACE TEJ

Lwów, 30 stycznia.
Budżet Ministerstwa Komunikacji 

przeszedł już przez trzy czytania komi
sji budżetowej i wkrótce znajdzie się 
przed forum Sejmu. Z tej przyczyny 
warto zaznajomić się zwłaszcza ze sta

nem personalnym naszego kolejnictwa,
gdyż w tej dziedzinie od ewentualnego 
obcięcia budżetu przez Sejm zależeć 
może etat liczebny pracowników, wzgl. 
polepszenie ich płac.

Nierealny podział pracowników 
kolejowych.

Jak wiadomo, służba kolejowa o- 
bejrnuje pracowników etatowych i nie
etatowych. Niejednokrotnie już podno
siliśmy, że jest to podział nierealny, 
Sztuczny, dzielący na dwie odrębnie 
traktowane kategorie ładzi, którzy nie
jednokrotnie spełniają tesame obowiąz
ki i mają identyczne kwalifikacje. * 

Budżet na r. 1929-30 przewiduje w  
dziale kolejnictwa

pracowników 175.810, 
z czego etatowych 83.353, zaś nieeta
towych stałych 92.457 (w okresie 1920- 
1929 etatowych 78.694, nieetatowych 
stałych 93.613, razem 172.307).

Z tych 175.810 pracowników obej
mują poszczególne rodzaje służby 
(pierwsza liczba oznacza etatowych, 
druga nieetatowych):

1) Służba dyrekcyjna 64-11, 341, 2) 
drogowa 7919, 5194, 3 a) stacyjna
24462, 10518, 3 b) handlowa 5748, 2496, 
3 c) kondufctorska 12294, 4606, 4 a) 
trakcji 2564, 1315, 4 b) parowozowa
11552, 3769, 4 c) wagonowa 1572, 1093. 
5) warsztatowa 1838, 683', 6) elektrofech 
niczna 1010, 217, 7) sanitarna 462,569, 
8) zasobów 1161, 613, 9) Biuro konstru
kcji etc. 49, 150, 10) pracownicy zali
czeni na wydatki rzeczowe 3968, 60595, 
11) personal koleji wąskotorowych 
2343, 298.

Ponieważ obecnie faktyczny stan 
etatowych wynosi (okrągło) tvlko 72.000 
a nieetatowych stałych 91.000, przeto

jiiluiarzu rycerzy Świętego Duchu i w 
szpitalu „dotknąć11 2100 skrofulicznych, 
czego dokona z godną podziwu sumien
nością.

Kiedy wołno mu będzie wreszcie 
zdjąć płaszcz paradny, zacierając ręce z 
radości, które boleć go będą przez całe 
24 godziny jeszcze —  włoży codzienny 
swój garnitur i pójdzie z królową pod rę
kę na spacer do lasku „Am our11, ulubio
nego miejsca przechadzek 'mieszkańców 
Reimsu.

Jakże młodą, piękną i przystępną jes t 
królowa. Rozmawia z tłumem, który pa
rę królewską otacza. Do każdego mówi 
„m ój poczciwcze11, „m oja  duszko"... U 
wielbiają ją .„I Ludwik X.VI zawodzi o- 
czekiwania swych poddanych, znajdują
cych, że za mało jest dumny, niedość się 
wyróżnia od ciekawych, którzy się tło
czą, aby dotj bliżej podejść.

„Ech! Co? To  jest król?"
W ielu duto drogi zrobiło, żeby go zo 

baczyć. Oto młody chłopiec —  lat sze
snastu najwyżej, który przyszedł zdałe- 
ka, z Troyes piechotą, chodzi jeszcze do 
szkoły. Ubranie jego zapylone, rycy zmę
czeniem ściągnięte. Jest bardzo zresztą 
brzydki ze swą wargą przeciętą i czołem 
wypukłem. Zdaje się, że to on. zaw ie
dziony, powiedział przed chwilą:

..Ech! Co? To to król?'1
A kiedy Ludwik XVI, po przyjaciel

sku o imię go pyta, głosem zmienionym, 
aic już o .iiym  i silnym odpowiada:

„Nazywani się Danton, do twoich u- 
sług, sire“ .

Skróć, i tłum. F. M.

w  bież. roku budżet., winno otrzymać 
etaty przeszło 11.000 pracowników, na
których miejsce kolej mogła -przyjąć 
jako nieetatowych przeszło 12000 pra
cowników sezonowych wzgl. nowych 
sił.

Płace dla tej armji pracowniczej o- 
kreślono, co podnieść należy jako ano- 
malję —  na podstawie norm obecnych 

tj. 1 punkt =  43 grosze, 
i doliczono do tego 10 proc. dodatek, 

wypłacony za czas od 1 stycznia 
1927.

nie uwzględniono 
zasiłku przyznanego od początku bie
żącego roku. Spodziewano się widocz
nie pokryć go nadwyżką z wpływów, 
spowodowanych podniesieniem taryfy 
towarowej.

Go najważniejsze, nie uwzględniono 
w budżecie ani zasadniczej regulacji 
płac, ani dalszych dodatków do uposa
żeń, nie przewidziano też powiększenia 
dodatku mieszkaniowego.

Kwota na płace kolejarzy w preli
minarzu wynosi (wraz z  dodatkiem 
mieszkaniowym i koszitumi zastępstw)
365.937.000 zł. (w  budżecie 1928-29 —
348.572.000 zł.) Różnica wynika z po
większenia stanu person, o 3503 osób 
i wstawienia 5,270.000 zł. na koszty 
zastępstw chorych i urlopowanych (cze 
go w  poprzednich preliminarzach nie 
-było). Na dodatki służbowe nocne pre
liminowano 4,944.000 (ostatnio 4 milj. 
374.000), koszty podróży i djet 7.362.000

(dotychczas 6,837.400 zł.), umunduro
wanie 10,127.000 (dotych. 8,426.150).

W  tej dziedzinie uwzględniono roz
szerzenie praw do mundurów ulgowych 
na dalsze gategorje pracowników. Pro- 
mje 5755 tys. zł. (dotychczas 5388 tys.). 
Różnica nieznaczna i wkluczająca fak
tyczne podniesienie premji. T. zw. „ki
lometrowe" wynosi 47,777.000 (o nie
cały miljon więcej), zapomogi 820.000 
(o 200 tys. zł. więcej). Na akordy ta- 
sama suma 2800 tys. Kredyt na opła
ty szkolne za dzieci kolejarzy podnie
siono o 600 tys. (do 4881 tys.).

Na kredyty personalne
przeznaczono 212,252.570 zł. (z tego 
180 milj. na uposażenia, reszia na do
datkowe wynagrodzenia). Łącznie 
wszystkie wydatki personalne wynoszą 
660.425.570 zł. (wobec 430,141.900 na 
r. 1928-29). Jak widzimy, różnica zna
czna, wynosząca około 230 miijonów, 
nie będąca jednak wynikiem podwyż
szenia płac, lecz wliczenia do tego dzia 
łu wspomnianych wyżej kredytów per
sonalnych (212,252.170 milj.), co w 
obecnym budżecie zrobiono po raz pierw 
szy. Do tego dodać należy

emerytury, zapomogi 
i dary z łaski (53,645.000 zł., wobec do
tychczas 52,570.000 zł.). Dalszemi kil
ku pozycjami obecnego budżetu zajmie 
my się w następnym artykule.

red i c z i n  szum przeminnin z miski
żandarm  dopuścił s ę  zbrodni erotycznej.

SADYSTYCZNE SCENY W  ARESZCIE GMINNYM. —  ZBRODNIARZE W YPIWSZY „NA KURAŻ" ROZPOCZĘLI

Czerniowce, w styczniu, 
(m ) Smutnym symptomem cza-' 

sów obecnych jest to, że deprawacja 
seksualna dotarła i do tych sfer, które 
do niedawna uchodziły za specjalnie 
pod tym względem odporne, tj. do lu
du wiejskiego. Ze wszystkich niemal 
stron świata nadchodzą, coraz nowe fa
kty z tej dziedziny.

Sąd w Czerniowcach sądzi w  prze
ciągu niewielu tygodni jnż trzecią spra
wę tego rodzaju. W pierwszym wypad
ku 46-letni wieśniak zniewolił 

11-letnią dziewczynkę.
W  drugim —  młody parobczak roz

walił siekierą głowę Swej gospodyni, 
65-letniej staruszce, której był kochan
kiem. Znosił cierpliwie erotyczne wy
mogi, zadziwiające w  jej wieku, ale' 
miara jego cierpliwości przebrała się, 
gdy sędziwa amantka zaczęła żądać 
rzeczy zbyt wyrafinowanych.

Przed kilku dniami odbyła się trze
cia tego rodzaju rozprawa. CopTawda 
terenem jej była również wieś, ale je
dnym z „bohaterów" nie jest zwykły 
wieśniak, lecz reprezentant władzy,

ORYGINALNĄ INKWIZYCJĘ, 
żandarm Axentic.

Niejaka Helena Koczeran, 35-Ietnia 
nrodziwa Hucnlka we wsi Salaseni 
nart granicą polską, wysłała raz swego 
10-lelniego syna po wodę do Czeremo
szu. Chłopaka spotkali: żandarm A- 
xentie i policjant wiejski Popiuk —  i 
zaczęli po swojemu „urzędować". Ku
łakami i kolbami powalili chłopca na 
ziemię żądając, aby im wydał 

nazwiska przemytników, 
z którymi pozostaje w styczności. Bie
dny malec napróżno zaklinał się, że z 
rozkazu matki idzie poprostu po wodę 
do rzeki. Srodzy panowie, zawlekli go do 
aresztu gminnego. —  Dowiedziawszy 
się o tern matka chłopca, przybiegła i 
rzuciwszy się na kolana przed repre
zentantami władzy, błagała o uwolnie
nie jedynaka. Widok płaczącej urodzi
wej kobiety rozniecił w obu umundu
rowanych tyranach jakieś

żądze sadystyczne.
Żandarm związał jej ręce z tyłu i po
gnał ją do osobnej celi w  areszcie. Pó
źniej obaj władcy poszli do karczmy, 
gdzie „dla kurażu" tęgo popili i wrócili

m n i t  M L Ul SćlICil
M  CHA1Z1'

i

S tow arzyszen ie  Buchalterów  i Subiektów  H andlo
w ych  jak  coroczn ie urządza tra d y ro in y  Bal dnia 

2 lut go  b. r. w salach „Ja i Charuzim ". 
W ysy łk a  zap o zeń na ukończeniu. — K om itet 
uprasza w szystk ich  któ z y  z i k i hkolw iekbądź po
w odów . d >ty< hczas n ;e o rzy in  li zap oszeó. o łas 
kaw  zw racan ie s ę  po ta ow e do F-.ny Herman 
Schorr, K azim ier ow -k a  3 ,  g  !vż  w stęp  na salę jest 

ściś.e za  zaproszen iam i.

do aresztu. Tutaj Azentic zdarł z Hu
cułki suknie i obaj wraz z Popiukieru 
poczęli ją

nieludzko katować,
podniecając się wrzaskami ofiary. Po 
chwili Axentic zaczął „śledztwo", żą
dając od kobiety przyznania się, że po
zostawała w stosunkach z przemytni
kami z Polski. Gdy Bogu ducha winna 
kobieta zaklinała się, że o niczem nie 
wie, kaci zaczęli ją znów biczować, 
poczerń, podnieceni do najwyższego 
stopnia, dopuścili się.na niej 

wstrętnego gwałtu.
Wkońcu nastąpiła nowa serja znęcania 
się nad ofiarą.

Dopiero nazajutrz matkę i syna wy
puszczono z aresztu. Koczeranown 
wniosła natychmiast doniesienie do 
władz. W tych dniach odbyła się roz
prawa. Żandarm Axentic został ska- 

I zany —  bardzo łagodnie —  na miesiąc 
aresztu, Popiuk na rok ciężkiego wię
zienia.

Fałszywe czeki za 4 
miliony dolarów.

N. Jork, w  styczniu.
( + )  Chicago jest jak  w iadom o 

rajem  wszelakich zbrodniarzy, to
też niebrak tam i fałszerzy czeków. 
Obrót czekowy w  Am eryce jest 
bardzo w ielk i, w ięc fałszerze maja 
szerokie pole do działania. Jak obli 
czono, same banki straciły w  ten 
sposób w  jednym  roku pół m il jona 
dolarów', a finansiści pryw atn i i 
kupcy —  półczwarta m iljona.

Zw iązek  banków zaprowmdził 
specjalne biuro rejestracji fa ł
szerstw, które m ając w  ręku odpo
wiedni materjał, będzie mogło sku
tecznie ścigać przestępców.
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mwsm hiSiirjti o Józelie i braciach
“ZTEREJ BRACIA UKNULI SPISEK NA ŹTCIE NAJMŁTLSZELO. —  POTWORNY PLAN. —  ZAMORDOWANY 
A NASTĘPNIE SPALONY. —  ZBRODNIA WYCHODZI NA ŚWIATŁO DZIENNE. —  SENSACYJNY PROCES MA-

, DRYCKL
(D o ryciny na str. 1).

(ZTadiyt, w styczniu.
( = )  Rozpoczął się tutaj harłze cie

kawy proues. Na ławie oskarżonych 
zasiadają czterej bracia, synowie zmar
łego przea rokiem hr. Marcelego Lab re
ny: 32-lelni Juan, 30-letni Gomez, 28- 
letni Franciszek i 26 letni ALred, głó
wny bohater tej alery, Która zaprząta 
obecnie nwagę całej Hiszpanii. W szy
scy ci bracia stoją pod zarzutem 

zamordowania najmłodszego brata, 
Henryka, 23-letniego młodzieńca, kló- 
rsmu ojciec zapisał niemal całą swoją 
fortunę, wyłączając sta-razych synów 
Przyczem należy dodać, iż Henryka 
zamordował bezpośrednio Alired, na
tomiast inni bracia wiedzieli o tej spra
wie i nakłonili właśnie Alfreda do po
twornego czynu.

Bliższe szczegóły afery są następu
jące: Hr. Marceli Labrena, nateżący do 
starożytnej rodziny hiszpańskiej, czło
wiek niezmiernie bogaty, miaf czterech 
synów z pierwszego malżentwa i jedne
go, właśnie owego Henryka —  z dru
giego małżeństwa. Do Henryka był go
rąco przywiązany i wyróżniał go z po
między synów. Mlodzien.ee zresztą zu
pełnie na tę miłość ojcowską zasługi
wał, gdy tymczasem starsi bracia byli 
o ludzie zimni i .ezwzg^dni, prowa
dzący latalny tryb życia. Gdy hrabia 
zmarł, okazało się z jego testamentu, 
iż przeznaczył on dla starszych czte
rech synów tylko stosunkowo drobne 
legaty, natomiast cały niemal majątek 
zapisał najmłodszemu Henrykowi.

Czterej bracia pogodzili się pozor
nie z łreścią testamentu, !ecz w duszy

N. Jork, w  styczniu.
( + )  Słynny był w  całym  św ię

cie zm arły niedawno magik H arry 
Houdini, znany szczególnie z dem a
skowania m edjów  i spirytyslów . —  
Swego czasu założył się on o grubą 
sumę, że każde medium zdemasku 
je  jako oszusta —  i zakład ten w y  
grał. Potężny i solidarny zw .°zek  
m ed iów  amerykańskich uważał go 
za swego prześladowcę i w  obronie 
zarobkow swych członków, zw a l
czał uo jak najusilniej.

M im oto ten nieubłagany set 
ptyk przed sama śmiercią polecił 
żonie, abv później próbowała poro
zumieć się z iego duchem. Nanisał 
parę słów  na kartre, która w  za le
pionej konetcie w łożono do safe w  
banku, tak że niicomu prór’ ’ żonv 
treść je j nie była znana. Jeśli inkie 
medjum zdoła na seansie odgadnar 
słowa napisane na kartre. to będzie 
to przekonywujący dowód nieśiuier 
telności duszy.

Oneedai odbvł się ów  seans. 
W dowa po Houdinim. która nadwy 
rężyła sobie kręgosłup leży w  szpl 
calu. P rzybvł do n iej pastor tzw. 
..Kościoła sp irytvslów “  Artur Ford 
i w praw iw szy się w  trans, w yp o 
w iedział słowa:
.,odnowiedz, rzeknij, módl się, od
powiedz, popatrz, nawiedz, odpo

wiedz. rzek n ij!"
Wzruszona do gleb? pani Hou-

ich nurtowała
żądza zemsty.

Wieszcie zwrócili się po pewnym cza
sie do Henryka żądając, aby podzielił 
■się z nimi majątkiem. Henryk uległby 
może prośbom, nie chciał jednaK ustą
pić przed pogróżkami. Wobec tego sta
nowczo odmówił. Wówczas starsi bra
cia

pi Stanowili go usunąć.
Uknuli w tym celu szatański plan. 
Mianowicie najbardziej z nich gwałto
wny Alfred udał się pewnego wieczora 
dc Henryka i w toku sprzeczki, roz
myślnie wywołanej, uderzył go w  gło
wą młotkiem tak silnie, że biedny mło
dzieniec

padł na ziemię martwy

N. Jork, w  styczniu.
( — )  Pastor C. L . Morgwe? z 

Pittspurga (Stany Z j. )  był przez ca 
łe życie, znany jako w ie lk i oryginał. 
W reszcie zmarł ku w ielkiem u żalo 
w i licznych przyjaciół i znajo
mych To  łeż na jego pogrzebie ze
brały się liczne tłumy osób.

Można sobie wyobrazić zdziY.ie- 
nie obecnych, gdy serdeczny p rzy
jaciel zmarłego pastora, lekarz 
Sm i Ib, odezwał się w  następu jąco 
słowa: ,-Moi państwo! Życzeniem

dini oświadczyła, że są to istotnie 
dow a, i  tóre je j mąż przed zgoner. 
napisał na kartce. Zaraz po w y  
zdrowieniu uda się ona do banku 
gdzie w  obecności św iadków koper 
la zostanie w yjęta  i otwarta.

Th. łby to istotnie silnv dowód i- 
stmenia żvcia pozagrobowego, gdv 
by nie tw ierdzenie scentvkmv, że 
cała ta historia iest reklam iarskmi 
trickiem spirvtvsfów . Mnia oni du 
że środki m-derjnlne. a w dowa Hou 
dini potrzebuje pieniędzy..

Londyn, w  styczniu.
( —)  N iezw yk ły  zw iązek kobie

cy powstał obecnie w  Londynie. 
W brew  wszelkiej 'radycji —  wbrew 
możnańy powiedzieć —  prawom  
matury kobiecej zobowiązuje on 
swoje członkinie do lego, ażeby

zawsze przyznawały się do sw oje
go w ieku

i nie podawały kilka czy też k ilka
naście lat mniej. Jest to rewolucja 
tradycji wprosi piorunująca! Zsvią 
zek ten obrał sobie za patrona P io 
trusia Pana, ten w ytw ór fantazji

Następnie Alfred podpalił pokój, w któ
rym leżały zwłok1' chcąc. aLy pożar 
zatarł ślady zbrodni. vV czas ja
kiś po wywołaniu pożaru zatelefonował 
do stacji straży ogniowej, chciał bo-

Budapeszt, w  styczniu.
( = )  W  pokoju inspekcyjnym, 

tut. dyrekcji policji rozegrała sic 
niedawno denerwująca scena. Z re
dukowany urzędnik bankowy, L»e- 
zyderjusz Denneberg, którego agent

zmarłego było wypow iedzieć mowę 
pogrzebową na w łasnym  pogrzebie. 
W obec iego wygłosił ją  na parę dni | 
przed śmiercią przed fonografem, 
który ją  utrwalił. Za chw ilę usły- 

r ^ zyc ie  ją pańsiwo!
Poczem  otw orzył gramofon i na 

łożył nań płytę. W ówczas usłysza
no głos pastora: „Śm ierć jest rzeczą 
■ ównie naturalną, jak  żvcie! N ie na 
leży się obawiać śmierci, lecz być 
w  każdej cliw ilf przygotowanym , a 
hy opuścić życie w sposób godny 
brześcifanina..."

W  ten sposób pastor ciągnął dn- 
'e j, a przem ówienie jego wywmdo 
la zgromadzonych bardzo silne 

wrażenie.
 o---

Profesorowie i na- 
uczucele

a obrona przeciwgazowa.
(O d naszego korespondenta).

Tarnopol, 28 stycznia.
W oiew ódzk i komitet LO PP . w  

Tarnopolu organizuje kurs obrony 
przeciwgazowe i dla profesorów i 
nauczycieli zakładów naukowych 
w  Tarnopolu W ed ług programu 
kurs len trwać będzie czlery tvgo- 

( dnie a rozpocznie się t lutego br.

sławnego angielskiego pisai za Bar 
riego, będący już postacią wprost 
przysłowiową.

Ów Piotruś Pan nie chce star 
się człow iekiem  dorosłym, ponie
waż doszedł do przekonania, że 
dzieciństwo jest jedynym  szczę
śliwym  okresem życia. A  kobiety, 
należące do tego związku, ośw iad
czają, że sa równie młode i szczę
śliwe, ,ak Piotruś Pan, ieżeli na
wet fizyczn ie się zestarzały.

Należy bardzo powątpiewać, czy 
idea nowego związku dozna szer
szego rozpowszechnienia...

wiem, aby tylko spłonęła czsść palacn. 
zawierającego wspaniałe dzieła sztuki.

Stało się jednak inaczej. Pożar bo
wiem rozszerzył się tak szybko, że 
zdołano go ugasić bardzo późno. Spło
nąi zatem niemal oały wspaniały bu
dynek. Zbrodnia równ.eż została w y
kryta i czterej złoczyńcy będą musieli 
odpowiedzieć za ohydny czyn. Wyrok 
w tej sprawie zapadnie w dniach naj
bliższych.

Rycina nasza pizećstawia ogarnięty 
pożarem pałac, scenę morau, oraz czie 
recb winowajców, stojących przed są-

f przyprow adził tutaj pod zarzutem 
handlowania narkotykami 

począł nagle szaleć 
i z trudem tylko został uspokojony. 
Lekarz inspekcyjny zbadał Denne 
berga i zarządził przew iezienie go 
do szpitala dla obłąkanych.

Następnego dnia aresztowano 
znowu niejakiego Aleksandra So- 
chara pod tym sa m ym . zarzutem 
sprzedawania kokainy, m orlin r i 
innych narkotyków. Także Sochar 
znalazłszy się w pokuju inspekcyj
nym

dostał ataku fu rjL
i rzucił się na obecnego w  pokoju 
detektywa. Lekarz po licy jny i tym 
razem stw ierdził, że Sochar jest o 
bląkany i kazał umieścić go w  szp- 
talu.

D ziwne podobieństwo tych w y 
padków zwróciło uwagę prasy, któ
ra przypuszcza, iż obaj „w arjac i" 
są w yrafinow anym i oszustami i sy 
mutantami.

Córko ki ótą Włudy 
sława IV,,

żąda apanaży.

Łódź, w  styczniu.

Osobliwa scena rozegrała się V 
, idnym  z łodzkicn biur próśb i po
dań. Zgłosiła się tam pewna kobie 
ta, która uiściwszy z góry należ
ność za napisanie lislu podyktowa-' 
ła następującej treści memorjał.

„Do kancelarji cyw iln ej P. P re 
zydenta Rzeczypospolitej, W arsza
wa - Zamek. Zapotrzebowanie na 
1(1.000 złotych z państwowych pt&- 
ńjędzy' dla Ich Królewskich Mości 
Króla W ładysław a IV , K rólow ej 
Marii, o raz dzieci królewskich hr, 
RaezmRkićh na w yjazd  z Łodzi do 
zamku katow sk iego  w  W arszawie; 
Tch Król. Mości nakazuią kancela 
u cyw iln e i P. Prezydenta Mości 
kiego, ażeby rozporządzenie to hv 

ło nai^chrmast wykonane, żada-! 
oe 10.006 złotych z pieniędzy pań 
'Uwowvoh wvsłać należy nod adr< 
-om: T Adż. uh Przędzalniam i 5!
ml 21 dla K azim iery Raczyńskie?, 
wirki WlarP-słnwn IV  i królowi-j 
M arii. Podpisano: br. Raczyńska"

Gdy napisano list nieznajoma 
w ziąw szy en, skwapliw ie zakoper 
• owała, nakleiła znaczek i wrzuciła 
do skrzynki pocztowej. Oczekuje zą 
pewne w  błogim nastroju szybkiej 
i realnei odpowiedzi.

Popiera jcię L ę e
morską i rzeczną!

tizmowa i  dtrten zmiriegi n u t .
MEDJUM O D G AD ŁO  SZEŚĆ SŁÓ W , N A P IS A N Y C H  PR ZE D  ŚM IER 

C IĄ  PR Z E Z  W R O G A  S P IR Y T Y Z M U .

N eboszczyk, który wygtos'1
mowę pogrzebowąf

N IE Z M Y K Ł Y  IN C Y D E N T  PODCZ 1S POGRZEBU. —  N IE S A M O W I
T Y  PO M YSŁ EK SC E N TR YC ZN E G O  PASTO R A

Ile m ssz lat na p raw ję ?
K O B IE T Y , R T o R E  D AJĄ  N A  T O  P Y T A N IE  O D P O W IE D Ź  Z B E Z 

W Z G L Ę D N Ą  SZCZEROŚCIĄ. —  „Z W IĄ Z E K  P IO T R U S IA  P A N A ".

dem.

L E D W IE  Z N A L E Ź L I S IĘ  N A  PO L IC J I, Z A R a Z D O S T A L I A T A K U
FU R  JI.

/
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K le jn o ty  Indyj.
I ł  ,,,iS>IEV'u BRYLa NTĆW. —  BY YAN KSIĘŻNEJ BAhOBA. —  TAJĘ iNICZY jIP JACOB. —  Ta LIZMAN

CZYSTOŚCI —  KOSZTOWNY WIDOK.

Londyn,. w styczniu.
<!p). Od najdawniejszych czasuw 

słyną Indje jako kraj ba^acznyob s t a 
nów i głowo Maharadża wywołuje o- 
braz całej powodzi olśn'ewająeych 
brylantów, rubinów, pereł, szinarag 
dów i innych drogocennych kamieni 
I rzeczywiście niema na całym świę
cie kraju, któryby tak obi towat w 
najcudowniejsze, szlachetne kamienie 
jak lndje, nie ma sraju, którego mie
szkańcy byliby w  nich tak rozkocha
ni jak Hindusi Nawet niższe i uboższe 
kiasy społeczeństwa hinduskiego lotu 
ją swe oszczędności w bizuterji, w 
którą przystrajają się ich kobiety, w 
dniach rozmaitych uroczystości, Bo
gaci Hindusi nie składają swych ka
pitałów w bankach, lecz zamieniwszy 
je w drogie kamienie, przechowują w 
iakicbś potajemnych skrytkach, lub 
zakopują gdzieś w kącie swego ogro
du. Niczem nieopanowany pociąg do 
wszelkiego rodzaju błyskotek unie
możliwia. wprowadzenie w Indiach 
złotego obrotu w szerokim rozmiarze, 
każda bowiem przez bank wypusz 
czona sztuka złota prędzej czy po
tniej trafi do worka, garnku lub 
skrzyni, zakopanej w ziemię. Nigdzie 
nie jest związane tyle przesądów, za 
bohonów i wierzeń z drogiemi kamie
niami, juk w krainie Radżów, Hindus 
wierzy w personifikację sz’aohetnych 
kamieni, w świętość szmaragdu, któ
ry jest dlań talizmanem czystości, o- 
chroną przeciw truciznie i mnym nie
bezpieczeństwom Jest on też najbar
dziej ukochanym i poszukiwanym 
przez hindusa klejnotem. Największy 
zbiór szmaragdów na całym świńcie 
posiana Maharadża Jodpuru. są w ttj 
kolekcji niewiarygodnej wielkości ka
mienie, posiadające równocześnie nie
skazitelną czystość i żywość.

Sędziwa Gaekwa- z Baroda, jedy
na kobieca władczyni pośród indyj
skich suworenów, posiada również 
bezcenną ich kolekcję, której wspa-

Cooltdtje i jego 
mentor szewc.

NT. Jork, w  styczniu,
(4 - Ustępujący obecny prezy

dent Stanów Z j. cieszy się, jak w ia 
dnmo, dużą popularnością w  kraju 
dzięki swemu praw dziw ie dem o
kratycznemu trybow i życia. N ic dzi 
wnego, skoro na jego młodość w y 
w arł dużv w p ływ  —  zw yk ły  m a j
ster szewski.

M ajster len, nazwiskiem James 
Lueey. liczący oberme 73 lat. swego 
czasu znał Coo!idge‘a jako dziecko 
i obdarzony n iezw ykle zdrowym 
rozsądkiem udzielał m alcowi sze
regu rad. jak się zachować w  ży 
ciu Coolidge m iał doń w ielk ie zau 
fan ie i żyw o  przejął się jego  rada
mi.

Z a la w s z y  wicenrezydentern Sta 
nów Z j. zaprosił Luceya do B iałe
go domu lecz stary szewc odpisa*

„Jeszcze nie nora nnło, pocze
kam. \i siądziesz na wyzszej grzę
dzie ł“

To -ię stało, lerz donlmro teraz 
ustpnutae * ..wyłazuł sr*adv“  w  sza 
rzvzne żvcia codziennego. Goolidge 
zaprosił noraw nie s%yegq ey-mpn- 
tora do Bm hgo domu, co ten chę
tnie przyjął.

małość ćmi jednakże słynny uywan, 
całkowicie zahaltowany niezwykłymi 
klejnotami. Europejscy rzeczoznawcy, 
którzy mieli okazję oglą^aźiia tego je
dynego w swoim rodzaju dziwu, oce-

MAHARADZA JODPURU.

niają go na 5 mil jonów dok nów, Gdy 
księżna Gaekwar występuje w swym 
koronacyjnym stroju, podnieść sie

Paryż, w styczniu.
(—). Powrót do natury jest czemś, 

co od czasu wielkiego Jana Jakóba 
raz po raz zjawia się jaiko hasło, bę
dące wyrazem ludzkiej tęBknoty do 
wyzwolenia się

z krępujących pet kultury nown- 
czesnej.

Paryż, w styczniu.
W jednym z mniej eleganckich 

salonów fryzjerskich w Bordeaux stał 
się cud... Jean Ladaa, pracujący w 
tarlaku, cślepł od kilku lat, a wysił
ki specjalistów nie mogły mu przy
wrócić utraconego wzroku. Ladau zja
wił się przed kilku dniami u fryzjera 
dla otlrzyżema włosów. Fryzje.r po 
skończonych zabiegach zamierzał u* 
myć uiu głowę ciepłą wodą, omylił

Londyn, w  styczniu. 
(~jt)  M iłośników gry  w  szachy 

zainteresuje n iewątpliw ie w iado
mość, ie  w Lonqyn ie odbywą się o- 
becnie m iędzynarodowy turniej sza 
chowy w  baretzo oryginalny spo
sób. M ianowicie ucz.estnicy tego tur 
łiie.iu przebyw ają częścią w  1 ,ondv.

Znaczna część carskich klejnotów 
powędrowała dc Indyj, ale zabobon 
kazał im natychnrast przypisać zło- 
wrogą moc. Najbogatszy jubiler w Kal
kucie skupił znaczną ich część i wło
żył w to kolosalne pieniądze. Nieza
długo fortuna jego stopniała wprost w 
oczach. Drugą ofiarą padł Maharadża 
z Nnbha —  nabył on kilka brylantów 
pochodzących z korony oarsl ?ej i 
wkrótce utracił swój tron. Zona pew
nego hondlarza drogich kamieni rów
nież z Kalkuty Kupiła jakiś z tego sa
mego źródła pochodzący klejnot i 
wkrótce ciężko zachorowała na jakąś 
tajemniczą chorobę, której natury to
karze nie mogli określić.

Z drogiemi kamieniami, które tak 
wielką odgrywają rolę w życiu hindu
sów, w !ązą się rozmaite, pełne ro
mantyzmu i tajemniczości historje. —  
Jednym z ich bohaterów jest zagadko
wy mr. Jacob, wspomniany Domiędzy 
innytni przez Kiplinga w jego „Ki- 
mie". Skąd człowiek ten pojawił się 
w Inajach, dokąd znika od czasu do 
czasu, nie wie nikt, Włada on płyn
nie wszystkimi orientacyjnymi języ
kami, podróżuje własnym salonowym 
wagonem, otoczony jest ’ak panujący 
całym dworem i wygalowaną służbą. 
iUe i do tego króla handlarzy drogo
cennymi kamieniami zastosować mo 
żna owo greckie przysłowie, że nikt

W  związku z tem hasłem wiele wrza
wy wywołała obecnie w Paryżu an
kieta jednego z tutejszych czasopism, 
zawarta w pytaniu: Czy powinniśmy 
chodzić nago?

Jednym z pierwszvch, którego sąd 
w  tej sprawie zamieszczono, był sła
wny portirocsta, modny ma'arz pary-

się jednak i wylał na głowę gościa 
strumień zimnej wody. Ladau krzy
knął, w oczach pocizuł jakiś przejmu
jący ból —  otworzył oczy... i ujrzał 
swoje odbicie w metrze

Strumień wody nkaza! cudotwór
cze dzia'auie! Akademja medyczna za
interesowała się tym niezwykłym wy
padkiem —  a Ladau wraz ze swvm u- 
zdrowicielem są gorliwie fotografo
wani.

nie, a częścią w  Now ym  Jorku. O 
każdem posunięciu strony przeci
wnej donosi się drogą radjową. Za 
interesowanie m iłośników gry w 
szachy tym turniejem jest tak w ie! 
kie. że w ielk ie k!ubv szachowe sto 
licy angielskiej postanowiły urzą
dzać co roku laki turniej,

aż do samej swej śnwerci nie może u- 
ważać się za szczęśliwego.

Prawdziwość tego przysłowia wy 
próbował na sobie mr. Jarob wów 
czas. gdy na zlecenie pewnego syndy 

1 katu francuskiego podjął się sprzedać 
władcy Ilaiderabadu, posiadaczowi 
najbogatszego skarbca na świocie, 
niezwykłej cenności bry’ant. Jego 
światłość kazał sobie pozostawić ten 
kamień do obejrzenia i wycenienia i 
złożył jako gwarancję w ręce mr. Ja- 
cob‘a 60 tysięcy iuntów szterlingów. 
Jacob zaczął jednak spekulować tą su 
mą, a gdy Maharadża zwrócił mu ka 
mień, nie chcąc go nabyć, mr. Jacob 
nie był w możności pokryć powierzo
nej mu kaucji. Francuzi wytoczyli mu 
proces Drzed maharadżą, który mr. 
Jacob przegrał we wszystkich instan
cjach i który zrujnował go doszczęt
nie,

O synu tego egzotycznego władcy 
opowiada pewien Anglik, że gdy z nim 
razem zwiedzał jego bajeczny skar
biec, wprowadzono go do jednej z ko
mnat, gdzie na stołach leżały poukła
dane złote monety, stanowiące w  su
mie olbrzymi majątek.

—  Wasza Wysokość! —  zawołał 
zdumiony gość. —  Przecież to przy
niosłoby rocznie 50 tysięcy Iuntów 
samych procentów, gdyby było uloko
wane w bankul

—  Możliwe —  odparł książę Hai- 
derabadu. —  Ale gdzie wtedy pasai- 
nym moje oczy.

—  Oczywiście —  zgodził się gość 
—  jest to jednak najdroższe pastwń- 
sko, iakie kiedykolwiek oglądałem.

ski, Van Dongen, Odpowiedział on: 
„Mój Boże! Teraz jest tak zimno, a ja 
mam odpowiedzieć na takie „goiaGe“ 
pytanie.! Spróbuję to jednak uczynić 
ńejako „na zapas". Oczywista, że w 

klimacie naszym znpełna nagość jest 
rzeczą nie do pomyślenia. Sądzę jed
nak, iż w porze letniej maksimum 
przewiewności i swobody w odziezy, 
nietylko kobiecej, aie także męskiej, 
jest rzeczą bardzo pożądaną. Sądzę 
zwłaszcza, iż w lecie należy cb idzie 
boso, tylko w lekkich sandałach".

Znana auiorka Łucja Delarue- 
Mardrus ujęła odpowiedź bardzo krót
ko. „Na nagość może pozwolić sooie 
tylko człowiek piękny A ponieważ lu
dzie in puris naturalibus wyglądają 
naogół paradnie, a więc precz z nago
ścią t"

Sławna gwiazda kabaretowa Mi- 
stinguolte zajęła w tej sprawie orygi
nalne stanowisko: „Nie jestem lekar
ką, aby mówić o nagości z punktu, 
widzenia hygjeny i medycyny. Powiem 
zalęrn tylko, że nagość jest kwestją —  
takin. Trzeba obnażać się bnrdzo u- 
miejętne, odsłaniając to, cc piękne, a 
ukrywając to, co brzydkie. Zupełna, 
nagość jest dopuszczalne tylito w ką
pieli, albo w...

Znany krawiec Poiret jest z natu
ry swego zawodu przeciwnikiem zu
pełnej nagości. Pisze jednak rozsąd
nie: „.listem przekonany, że lekarźe
byhby wmein wzięci, gdyby nagle za
panowała moda nagości! Ile cudow
nych chorób powstałoby dzięki temu 
Ale uważeni za zachwałość stawianie 
Ukitgo pytania kiawcowi..

może z tranu tylko przy cudzej pomo
cy, taka bowiem jest waga biźuterji, 
którą dźwiga na sobie.

„Naga” ankieta paryska.
CZY POWINNIŚMY CHODZIĆ PACO? — CO NA TO PYTANIE ODPOWIE DZIANO W  PAFYŻU? —  MIS1IN-

CUtYTii I INNI MAJĄ liŁOS.

 ......................   im.........................

Zim  13 weda przywróciła
mu 7uzrc k

OSOBLIWY „CUD" W  G IBINfeCIE C0LIBR0DY.

Turnsj sta Irmin r a s a 1 Lmfliiten
a Nowym Jorkiem.

U C ZE STN IC Y  TU R N IE JU  G RAJĄ —  P A R  D ISTANCE...
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Paryż, w  styczniu. 
(r= ) Od dawna już żaden pro

ces nie poruszył tak Paryża, jak  o- 
becny, którego bohaterem jest zna
ny lekarz paryski, prof. Renc Que- 
lieot, stojący pod zarzutem zam or
dowania swej wTychowanki, K aro
lin y Lebrun.

Prof. Quelicot liczący, lat 54, jest 
specjalistą chorób nerwowych i u- 
chodzi za jedną z najsławniejszych 
powag lekarskich Francji. Lekarz 
ten był od dwudziestu lat żonaty, a 
owdow iał przed rokiem. M ałżeń
stwo jego było bezdzietne, to też 
profesor zaadoptował córkę ubogie
go robotnika, Karolinę Lebrun. K a 
rolina, którą przybrani rodzice o- 
taczali czułą opieką, otrzym ała bar
dzo staranne w ychowanie i w y ro 
sła na prześliczną, 17-lctnią dz iew 
czynę.

Po śmierci żony, która nastąpiło 
przed rokiem popadł profesor w  a- 
patję, widoczną dla otoczenia. P ew 
nemu przyjacielow i zw ierzył się, iż 

zakochał się w  swej wycho
wance.

Po śmierci żony zrodziła się dln 
niego możliwość poślubienia dziew  
czyny, ale profesor zdawał sobie 
sprawę z tego. iż m łodziutkie dziew 
ezę nie zgodzi się prawdopodobnie 
zostać jego żoną.

W  jakiś czas potem Karolina o- 
puścila dom przybranego ojca i za 
mieszkała u swej ciotki. Profesor 
w yjaśn ił znajom ym , że dziewczyna 
nie mogła w ytrzym ać w  domu, w  
którym  zabrakło je i przybranej 
matki, którą gorąco kochała. W o 
bec tego zgodził się na to. aby dziew 
czyna na iakiś czas doin ten oouś- 
ciła. Obecnie jednak okazało sie, iż 
przyczyną odeiścia dziew czyny było 

zupełnie coś innego.
Mm Pow icie profesor w  przystępie 
jakiegoś zamroczenia rzucił sic 
pewnego wieczora na wychowankę 
i usiłował tą zniewolić. Nadludz
kim w ysiłkiem  udało sie w yrw ać 
dziew czyn ie z rąk oszalałego onie- 
kunn i uciec, z domu. Dziewczyna 
opowiedziała wszystko swej ciotce, 
która postanowiła zatrzymać ją 
p rzy sobie i postarać się je_f o ja 
kieś zajęcie.

Tym czasem  w  kilka tygodni póź 
n iej dziewczyna nagle oznaim iła 
ciotce, że pragnie powrócić do domu 
Ciotka bardzo się tern zdziw iła, ale 
nie mogła dziewczyny pow strzy
mać. W  jakiś czas polem  ciotka 
przybyła do mieszkania profesora, 
aby odwiedzić dziewczynę, o które'i 
los ciącle była niesnokoinn. W ó w 
czas profesor ośw iadczył iej. że na 
żądanie dziew czyny w ysia ł ią do 

pewnego pensmnatu londyń
skiego.

Cała ta tiistorja wydala sie owej k o 
biecie pnriei>zann i uwiadomiła ona 
o wszystkiem polioję.

Profesor, zupełnie złamany u- 
w ięzieniem , przyznał się całkowicie 
do w iny. Obietnicą zupełnej zm ia
ny postępowania skłonił on dziew 

czynę do powrotu i rzeczywiście 
m iał zam iar przyrzeczenia dotrzy
mać. A le po pewnym  czasie nie 
m ógł znowu zapanować nad swemi 
zmysłam i i ponownie rzucił sic na 
wychowankę. M iędzy obojgiem  

zawrzała gwałtowna walka. 
Profesor, nie panując nad sobą.

Londyn, w  styczniu.
( = )  K ró l Jerzy —  jak już kró

tko donieśliśmy —  ma się w  najbłi 
ższym czasie udać do Bognor, aby 
lam całkowicie odzyskać zdrowie.

Ksawery wszczepiał swemu uko
chanemu synkowi niemal od n ie
mowlęctwa zam iłowanie do kultu
ry fizycznej. Toteż m ały Franio 
uprawiał z zam iłowaniem  rozm ai
te gałęzie sportu.

Specjalną sympatją jego cieszył 
się sport saneczkowy. Podobny w  
leni do swoich rówieśników, nie 
zajm ujących się nawet specjalnie 
sportem, w vb iera ł się nieraz w  wol 
nych chwilach na pobliskie w zgó
rze, aby stamtąd zjeżdżać w  rozko
sznym pędzie ku brzegowi płynącej 
w  tem miejscu Tam izy .

chw ycił figurkę z  bronzu i uderzył 
nią biedną dziewczynę tak silnie w 
głowę, że Karolina skonała natych
miast. Zw łok i nieszczęśliwej dziew 
czyny zakopał profesor w  piwnicy 
swego mieszkania. Następnie roz
puścił wiadomość, że dziewczyna 
w yjechała  do Anglji.

‘ Bonor jest to dotąd nieznana m ie j
scowość kąpielowa na południo- 

I wem wybrzeżu A n g lji m iędzy B ri
ghton a Portsmouth.

W  tej małej m iejscowości panu

Onegdaj w ym knął się chłopak 
z domu i w  towarzystw ie kilku ko 
lęgów  ruszył znowu na owe w zgó
rze. Przez dłuższy czas trwała 

wspaniała zabawa.
Ale w  pewnym  momencie sanki 
chłopaka rozpędziły się zbyt silnie
i w raz z przerażonym chłopakiem 

wpadły do rzeki.
Zanim koledzy Frania mogli pośpie 
^zvć mu z pomocą, chłopak uto-

Tragiczna ta śmierć przejęła do 
głębi rodziców 8-m io letn iej o fiary 

, sportu

Proces ten trwał trzy dni i w y 
wołał w  Paryżu ogromne zainte
resowanie. YYedług op in ji rzeczo
znawców —  psychjatrów  prof, Que- 
licol jest umysłowo zupełnie nor
malny, działał jednak w  chwili 
zbrodni w  

stanie jakiegoś zamroczenia a- 
fektywnego.

W  uwzględnieniu okoliczności ła 
godzących skazano lekarza na pięć 
lat w ięzienia.

Profesor w yrok  przy ją ł.

je  obecnie
ruchliwe • życic.

"Wszystkie w iększe pisma angiel
skie w ysła ły tu la i specjalnych spra 
wozdawców. Przebyw a tutaj w ielu 
ludzi, którzy pragną być blisko 
króla, powracającego do zdrowia. 
Aby ciekawych powstrzym ać na 
wodzy, wysłano już obecnie do Bo 
gnor liczne rzesze policjantów, któ 
rzy m ają u trzym yw ać porządek 
przed t. zwT. Craigweil -  House tj. 
w illi, w  której król zamieszka.

Craigweil - House to budynek, 
który stoi przeszło sto lat. Został 
jednak niedawno przebudowany i 
zmodernizowany. Zaw iera on 

piętnaście sypialń, 
z łazienkami, które m ają wodę zw y 
"zajną i morska. Dalei znajduie się 
w  tej w illi w ielka jadalnia, sala ba 
Iowa, pokoi dla rnuzvki. pokój b i
lardowy, biblioteka, mala sala fea- 
l-ątna i w ie le  m niejszych ubikacyj. 
Naturalnie do w illi należy obszer
na stajnia, w  którei zaima m iejsce 
nowozy. aula i konie króla. M iesz
kańcy to i w illi mosa korzystać ze 
specialnei rJnży, z której roznoście 
ra mc piękny widolś na wyspę 
W right.

F'-ól zamieszka tutai nr>ko><- no- 
Tnrtrien-f.. Oher-rmm właścicielem 
tej p irknei posiadłości iest sir A r- 
łnr dn rrns. r<rpz. „Parent Trust 
Ant Finntice". Magnat ten  nddał 
'T ętn ie  s\Ya wsnanialą w illę  do dy 
>wv/ve ij monarchy.

Jak długa można wy
trzymać **"«! woda!

Lwów, 30 stycznia.
Jalc stwierdziły liczne badania, 

większość zdrowych, silnych pływaków 
i nurków wytrzymać może pod wodą, 
conajwyżej minutę. Wyjątkiem zaś jest 
wytrzymanie bez odechu X i pół minu
ty. Zdarzali się jednak sztukmistrze, wy
stępujący publicznie, którzy wytrzy
mywali pod wodą od 3 do 4 minut.

„Światowy rekord pod tym Wzglę
dem osiągnął pewien marynarz au
stralijski, który zdołał wytrzymać pod 
wodą 5 minut 17 sekund. Że dokonał 
sztuki wprost nłesłyi hanej, dowodzi 
choćby to, że nawet tak wprawni w 
nurkowaniu poławiacze pereł, korali i 
gąbek rzadko wytrzymają pod wadą 
dłużej, niż 1 i pół minuty

lam, gilzie krdl Jerzy ma odzgsltai! zdroie e
BOGNOR, N IE Z N A N A  D O TĄD  M IEJSCOW OŚĆ K Ą P IE L O W A . —  O KO ŁO  M O N AR C H Y S K U P IA  S IĘ

OGÓLNE Z A IN T E R E S O W A N IE .

Tragiczna śnrerć
8 m o letniego sportowca.

SYN ZN A K O M ITE G O  SPO R TO W CA. —  ZE  W ZG Ó R ZA  W P R O S T  AY 
OBJĘCIA ŚMIERCI. —  SM U TN Y K O N IEC  W S P A N IA L E J  Z A B A 

W Y .
Paryż, w  styczniu. ! szek Duyergne, syn Ksawera, zna- 

(_ _ )  Tragiczną śmierc ią zmarł korni lego sportsmena, będącego 
tutaj onegdaj 8-m io letni Franci- chlubą sportu francuskiego.
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iU-~AKCJA bLZW  AKUNKOWO MAAU  
KKKYPTOW N1E ZV\ KACA.

TEATR W IELK I:
Środa, 30. stycznia o godz. 7.30 ,,Ma- 

rja Stuart ", premjera.
Czwartek, 31 stycznia o godz. 7.30 

„Faust
Fiątek, l. luty o godz. 7.30 „Pan  Da- 

mazy", galowe przedstawienie ku ucz
czeniu Imienin Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej.

*
Uroczyste przedstawienie ku uczcze

niu Imienin Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej odbędzie się \v Teatrze W ie l
kim w piątek, 31. bm. Na w ieczór ten 
pizeznaczyla dyrekcja teatru doskonałą 
komedję polską J Bbzuiskiego „Pan Da- 
mazy“„ którą przygotowuje leżyser Ra- 
siński, odtwarzając w niej zarazem rolę 
tytułową.

Dzisiejsze wznowienie „Marji Stuart11 
SchłUera, na scenie Teatru Wielkiego za
powiada się niezwykle ciekawie i intere
sująco. Wspaniałe to arcydzieło świato
wej literatury dramatycznej, ukaże się 
na naszej scecnie w nader starannem o- 
pracowamu tak pod względem aktorskim 
jak i dekoracyjnym, mającym na celu 
juk najwyższy poziom artystyczny lego 
przedstawienia. Główne postacie trage- 
dji odtwarzają panie: Barwińska (Marja 
Stuart), Basińska (Elżbieta) i Kwiatkie- 
wiczowa, oraz panowie’ Bielecki, Czaki, 
Kustowski, Kwiatkowski, Modrzewski, 
Przystawski, Ratśclika, Strzelecki, Szcze
pański. Tatarkiewicz, Zabielski i Żurow
ski. Reżysersko przygotował sztukę p. A r
tur Kwiatkowski. Dekoracje art. mai. B. 
Kudewicza.

Na jutro ZLpowiada repertuar Teatru 
Wielkiego „Fausta* operę Gounoda, któ
rej n.emal zupełnie nowa reprezentacja 
.rtysiyczno-wokalna budzi powszechne 
zainteresowanie wśród muzykalnych 
sfer naszego miasta W  tytułowej partji 
Fausta usłyszymy debjutującego, sympa
tycznego tenora o wysokiej, pięknej skali 
głosowej, p. B. Justiniego-Tj siaka. Mał 
gorzatę odtworzy po raz pierwszy ogól
nie łubiana i utalentowana artystka na 
sztj opery Marja Popowiczówna. Pa rtję1 
Siebla kreować będzie p. Wiikoszewska, 
Martę p. Hinglerówna. Jako Mefisto w y
stąpi ceniony artysta-śpiewak p. żo- 
poih. W alenty p Kurzhart, W agner p, 
Jeleński. Przy pulcie kapelmistrz Jaro
sław Leszczyński,

TEATR M AŁY:
Środa, 30. bm. o godz. 7 30 wiecz. To 

rai pizedostatni „Radość kochania"". W y 
stęp Ćwiklińskiej i Brydzińskiego. Zniżki 
ważne.

Czwartek, 3 I-go godz, g. 7.30 wiecz 
Po raz ostatni „Radość kochania*. W y 
stęp Ćwiklińskiej i pożegnalny Brydziń- 
skiego.

★
Wspaniałe kreacje uieporówuuuych 

gości warszawskirh M. Ćwiklińskiej i W. 
Brydziń.Aiego w znakomitej knmedji L. 
V rrneilla  p. E „Radość kochania"" spra
w iają że sala Teatru Małego jest co- 
'iziennie wypełniona. W idzow ie z napię
ciem śledzą ten niepowszedni pojedynek 
dwójki mistrzów sceny, którzy szlachet
nie walczą o palmę pierwszeństwa. P, 
Ćwiklińska ma olbrzym ie pole do rozw i
nięcia całej gamy kobiecości i swego ba
jecznego temperamentu Wybuch koń
cowy, do którego prowadzi konsekwent
na i opanowana gra p. Brydzińskiego na 
leży do majstersztyków scenicznych. Nie
stety niedługo Lw ów  będzie miai moż
ność podziwiania tego rzadkiego duetu 
miłosnego, z powodu bowiem wyjazdu p. 
Brydzińskiego „Radość kochania'* za pa
rę d i i  schodzi z afisza Teatru Małego,

•
■rio Pożniaka. j"eden z najwybitniej 

szych europejskich zespołów kameral
nych grać będzie we Lw ow ie w piątek, 9. 
lutego.

*
Janina Giniłcwicz, znakomita śpie

waczki. i perowa i koncertowa w f  siąpi 
w , W ielkim  Koncercie Muzyki Wschód 
niej*", który odbędzie się w naszem m.e- 
ście w pierwszej połowie lutego, z ini
cjatywy Perskiego Towarzystwa „Espe
ranto* w Teheranie.

A p t e k a  p o d  A r c h a m o łe o i  R a fa e le m
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La Teatrem  W ielk im . Zaw iadam ia, że posiada na sk ład zi«

Z I O Ł A  L E C Z N I C
O S K A R A  W O J N O W S K 1 E G O  (W a r s

„flara"

Specyfik  pod nazwą: Znak
Zioła przeciwko wrzo- J
dom i nowotworom  P Q n p Q n n l“  

na k Dza. .cii. „ t l f l l l  lf »  J l
(Nr. ie j. 1149..

Specyfik pod nazwą: z  Sfc { 
ż io ła  przeciwko wy- J
miotom o n z  atonii 

kis ek. 
fNr. re 1148).

z - '
rob-im płucnym j H l j S J I , *

(Nr. rej 1153).
Specyfik pod nazwą:
Zioła p.zeoiwno reu i
maty zmówi, a.-tiety- A p | j in i jn ‘ 
zmuw,, isch.aaowi i  II Uli II 

podagrze.
(Nr. rej. ] 150).

Odnośna broszura na

Specyfik  pod nazwą 
Z ioła prz eiw ko cho
robom nerek i pę

cherza.
(N i, iuj. 1147). 

Specy lk pod nazwą:" 
Z ioła pr„ociwko nie 
domag a o m  skrotu- 

lic/nyn 
(Nr. rej. l l  >2). 

Specyf:k pod nazwą;
Z oła p zeciwkc eho 
rooom  nerwowym  i 

epilepsji.
(Nr. rej. i l5 l ) .

Spe- y fik  pod naewą: 
Zioła prze wkc cier
pieniom wąt obianym. 
woreczka żótc ow ego 1 
kamieni żółc.owyoh. 

(Nr. rej. 115ł).

żądanie be płatnie.
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Ze sportu.

Z.m ow c zaw udy hippiczne
ODBĘDĄ SIĘ 17 LUTEGO W  ZAKOPANEM.
Lwów, 30 stycznia.

Zimowe zawody hippiczne w  Pol
sce są urządzone po raz pierwszy, to 
też wzbudziły wśród świata interesu
jącego się hippiką,, olbrzymie zaintere
sowanie. Tegoroczne zawody zimowe 
w Zakopanem są traktowane jako pró
ba i przyaotowame do podobnych za
wodów w roku przyszłym, które praw
dopodobnie odbędą się o charakterze 
międzynarodowym. Tor na zawody zo

stał wybrany w samym centrum Za
kopanego na Równi - Krupowej, przy 
ulicy Marszałkowskiej. Centralne to 
■miejsce daje pulbliczności ogromne u- 
łatwienie. Termin zawodów jest usta
lony na 17, 18, 70 i  2T lutego.

Zapowiada się liczny zjazd sports- 
menów z  całej Polski. Poza konkursa
mi łrppicznemi odbędą, się Gimkhany, 
skjózingi i skiskjoringi.

Rafael Lanes, świetny wiolonczelista 
zaprezentuje się po raz pierwszy publicz
ności lwowskiej na koncercie we wtorek,
5 lutego. M iody artysta jest uczniem 
słynnego Profesora Klengla z Lipska. Ja
kiś czas był członkiem znanego Kwartetu 
Rolschilda. od 2 lat występuje z dużeui 
powodzeniem w  Austrji, Włoszech i 
Niemczech. Prasa zagraniczna jednomyj®'> 
nie ocenia go jako wybitny talent mu 
zyczny i wirutuozowski i przepowiada 
mu wielką karjorę artystyczną. Między 
innemi pisze pn. „Neucs W iener fag- 
I.latt": Ton jego jest o wysokiej wartości' 
i szczególnej czystości. Podobnie do„hu 
nałą jest interpretacja i muzyczne kształ
towanie odtwórcze, oparte na prawdzi
wym i rzetelnym impulsie artystycznym.

*
Ieałr Lalek na Scenie „Gwiazdy"1 

pierwszem przedstawieniem zyskał sobie 
ogólne uznanie i wywołał zachwyt u 
dzieci. W  niedzielę, dnia 3. lutego, dru 
gie popołudniowe przedstawienie. Każde 
dziecko powinno zobaczyć to oryginalne, 
p>ękne i ciekawe widowisko prześlicz 
nych talek, na tle bajecznych dekoracyj, 
oraz ilustracji muzycznej prof. K. Abta- 
towskiego. W  programie 2 baśnie, pieśni, 
tance i t. p. Gwoździem przedstawienia 
jest milutki okrazek p. t. „Przybyli uła 
ni1". Teat lalek, to najbardziej odpowie
dnia rozrywka dla grzecznych dzieci. 
Ceny miejsc popularne. Początek o godz. 
5-tej popołudniu. Bilety można wcze
śniej nabyć w cukierni p Pitołaja, ul. 
Łyczakowska 11.

*
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO  

M. TUERKA.
Wturek, 5. lutego: Refael Lanes, w io 

lonczelista.
Piątek 6. lutego: T rio  Pożniaka.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Anna Karenina*.
CA SINO: „Najsprytniejszy złodziej

świata*.
CHIMERA: „Małżeństwo11.
GRAŻYNA: „Przeznaczenie*.
FATAMORGANA. „Tajem nica stare

go rodu” .
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości) 

Najnowsze przygody „Rin Tin-Tina*.

KOPERNIK: ,Dt_ Schatter —  Lekarz 
Chorób Kobiecych1'.

I - W :  „W icher*.
LUNA: „T itan ic*.
iim iii/u t,i> iiA : , Dr. Schaffer —  L e 

karz Chorób Kobiecych"
OAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE: „W kajdanach*.
PAN : "'"Tragectja Rosji i je j trzy

epoki"'.
PASAŻ: „Opryszek w  potrzasku*.
PROMIEŃ;; „M ogiła nieznanego żoł

nierza*.
UCIECHA: „Pantera* z Dolores dcl 

Rio.
*

UROCZA DOLORES DEL RIO, 
Ukaże się na ekranie kina „PAŁACE” 

w dnin 3. lutego 1929 o godzinie 12-.ej 
w południe we wspaniałym Jziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytułem „CAR
MEN" (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo
wie na wielkim norankn tilmowym, 
urządzonym sta.amem Kluba Sporto
wego Policji Państwowej.

Ponadto wyświetloną zostanie do
borowa komedie i tygodnik aktual
ności.

Bilety po zniżonych cenach w  dnin 
porankn przy kaaie kina „PAŁACE".

Sp. Marja Jeyde. W  Krynicy zmarła 
21. bm po krótkiej chorobie, przeżywszy 
lat 35, śp. Marja Jeyde), żona dziennika
rza warszawskiego, b. współredaktora 
-Gazety Porannej* i „Gazety Lwowskiej* 
Juljcsza, a siostra małżonki adwokata 
lwowskiego dr J. Weissa. Zwłoki prze 
wieziono do Lwowa, gdzie 28. bm spo 
"żęły na cmentarzu Łyczakowskim. Cię
żko dotkniętemu tą bolesną stratą red. 
Jeydemti składamy najserdeczniejsze wy 
razy prawdziwego współczucia

Konsulat austrjacfei we Lwowie urzę
duje od dnia 11. lutego br. w nowem 
biurze w domu przy ul. Svkstuskiej 1. 
35./II. i przyjmuje interesentów w dnie 
powszednie od godz. pół do 10 do 12 
przedpołudniem. Tel. 897

Trzeci wynłun prot. drr L. Caro pt.
„Duchowi przodkowie bolszewizmu* od
będzie się w środę 30. bm o godz. i9-tej 
w sali Kopernika Uniw.. ul. Marszałkow
ska 1. I, p.

O sądach pracy. W  piątek 1. lutego
0 godz. 6, ul. Sykstuska 43., urządza 
Zjednoczenie Pracy W si i Miast odczyt 
prezesa sądu pracy p. Kazim ierza Bog 
danowicza o „Sądach pracy". Wstęp wol
ny, goście mile widziani.

V, Katolickim Związku Polek, ul. Ru- 
towskiego 13. odbędzie się 1. lutego o g. 
5, zebranie towarzyskie z referatem dy 
skusyjnym, który wygłosi hr. Helena 
Sierakowska na temat „N a  kresach 
dwóch kultur'1. Tak temat, jak i prele
gentka, wybitna działaczka kresowa, od
dająca się z zamiłowaniem badaniom 
kultury polskiej jak i krajów zachod
nich i je j najnowszych prądów i przeja
wów budzą żywe zainteresowanie wśród 
szerokich kół społeczeństwa naszego. 
Wstęp wolny dla członków K. Z. P, i 
gości.

Z okazji imienin P. Prezydenta Rzplłej 
Mościckiego odbędzie się w synagodze, 
postępowej uroczyste nabożeństwo: w
czwartek 31. bm. o godz. 8-30 rano dla 
młodzieży szkół średnich i powszech
nych w piątek 1. lutego o 4.15 popoł. dla 
władz i szerszej publiczności.

Apel. Sekcja propagandowa jubileu 
szowego Koła historyków U. J K. we 
Lw ow ie zwraca się tą drogą do wszysl 
kich b. członków Koła z apelem o ła
skawe, najrychlejsze nadesłanie na ręce 
ptzewodniczącego Sekcji (p. Lechickiego, 
Lwów, Seminarjum historji oświaty i 
szkolnictwa Uniw. Jana Kazim.) bieżą
cych swoich adresów, celem uniknięcia 
pomyłek i przeocztń w rozsyłaniu za
proszeń na jubileuszowy Zjazd Koła w 
kwietniu br. Wszystkie pisma polskie u- 
prasza się o przedruk powyższego.

Prośba do PT. Publiczności. Z powo
du zbliżającego się czasu opłaty psów na 
rok 1929, niektórzy nieludzcy właścicie
le psów, niechcący uiścić opłaty za psa, 
wypuszczają, względnie wyrzucają go z 
domu na ulicę, celem pozbycia się go, 

.-.wbrew ustawie o ochronie zwierząt. Stąd 
tyle psów wynędzniałych, zgłodzonych— 
istne Kościotrupy —  błąka się po ulicach 
szukając pożywienia i schronienia przed 
zimnem, deszczem... Oto wdzięczność 
ludzka za psią wierność! Czy nie byłoby 
czynem szlachetnym i pięknym, aby kto 
może, wziął taką biedną psinę chwilowo 
do domu, ogrzał, nakarmił, a równe 
cześnie ogłosił w  dziennikach (lub roz 
pisał kartki do okien sklepowych), że 
„zbłąkany pies jest do odebrania, ewen
tualnie darowania w  dobre ręce*. O fiar
nym Lwowianom  tych słów kilka kła
dziemy na serce w nadzieji, że nie prze
brzmią bez echa.

Z Konserwatorium Polskiego -Tow. 
Mnzycznego. Kancclarja przyjmuje dal
sze wpisy na kurs mistrzowski gry na 
fortepianie klasy prof. B Pożniaka. E 
gzamina wstępne dla uczni już zgtoszo- 
nycb, jakoteż nowowstępujących odbędą 
się 8. lutego o godz. 4 popoł. (mała sala). 
Równocześnie przypomina się uczniom, 
którzy już odbyli lekcje z prof. Poźnia- 
kiom, że prof. Poźniak zgodnie z zapo 
wiedzią zaczyna naukę w czwartek 7. lu
tego o godz. pół do i O przedpoł. (małą 
sala)

Organizacja Narodowa dz. T L  Sapie
hy 07., urządza skromny opłatek-herbat- 
kę w  dniu 3. lutego o godz. 18-tej w  lo 
kalu własnym.

Związek niższych funkcjonariuszy 
państw. R P. okręgu lwowskiego urzą
dza w sobotę %  lutego o 4 popoł. w  sali 
Domu Narodnego tradycyjny opłatel dla 
członków. Po opłatku o godz. 7 odbędzie 
się zabawa taneczna Goście mile w idzia
ni. Wstęp za zaproszeniami Muzyka sa
lonowa. Strój w ieczorowy Zaproszenia 
przy kasie.

(.' Zużycie wody we Lwowie. W  dniu 
20 bm. przy najniższej temper. 7.6 a naj 
wyższe; —5.6 zużyto 26.630 m. sześć, w o
dy, w dniu 21. bm. przy temp. — 11.2
1 — 9.4 27.828 m. sześć., 22 bm. przy 
temp — 15.2 i 11.5 28.402 m sześć., 2.3 
bm. przy temp — 15 i — 10.6 28.708 m 
sześć. 24. bm. Drzy temp. — 18 i 11.2 
28.668 m. sześć., 26. bm. przy — 15.8 i 
— 7 28.548 m. sześć., 26. bm. przy temp. 
— 7 i — 4 28.082 ra. sześć., w  niedziele '27. 
bm. przy temp — 3.6 i — 0 26.074 m.
sześć. wody.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej no
cy ni< ^nani sprawcy włamali się d-o restau
racji Hordyńskiego przy ul. Piekarskiej 
10. i skradli garderobę, oraz wina, war
tości 500 zł. —  Z wystawy sklepowej Jó
zefa Rotha przy ul. Sykstuskiej 20. kkra- 
dzicno 3 ułrania męskie, wartości i .500 z). 
—  Na szkodę Arono. Hab‘ rmans. (Lóił iew-
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Film jako wróg wojny!
ZNACZENIE PROPAGANDY FILMOWWEJ. —  OFINJA L. B. MAYERA, PREZESA ŚWIATOWEJ WYTWÓRNI ME
TRO - GOLDWYN - MAYER". —  TRUONO NIENAWIDZIĆ LUDZI, KTÓRYCH SIĘ ZNA, —  W  SŁUŻBIE IDEI PO

KOJU.

00; skradziono garderobę, wartości 80C 
zJ. —  Z mieszkami a Michała Żólkiewicza 
Łyczakowska 91, skradziono garderobę i 
wart. 500 zl.

(— ) Stra.pn.el na ni. Kącik. Kierownik 
I. Kom. iP- P. kom. Szydłowski przechodząc 
ul. Kąoii, znalazł na jezdni ostry sznapnel. 
Natychmiast zabiez.pieczył to miejsce przez 
postawienie posterunku i równocześnie za 
wiadomi! władze wojskowe. Przybyły py
ro technik stwierdził, że jest to 8-calowy 
sziapnel austrjacki, poczem zabrał go do 
zakiądów amunicyjnych w Holosku.

(—) Wczoraj aresztowano Michała 
ftzeźnika, jako podejrzanego o kradzież 
drożdży i kart likwidacyjnych na szkodę 
nieznanego właściciela, oraz Abrahama 
Hjtzdnigera za kradzież kieszonkową,.

(— ) Aresztowanie oszusta karcianego 
Policja na dworcu głównym aresztowała 
wczoraj Hersza Klcin.ępisa z Zamarstyno- 
wa za oszukańczą, grę w karty w pociągach 
'kolejowych-

(— ) Zamach samobójczy nieznanej ko
biety. Do szpitala powszechnego przyw ie
ziono wczoraj N. N., kobietę, która na ul. 
'Szpitalnej napiła się większej ilości tysolu. 
W  stanie nueprzytomnym odwieziono ją 
do szpitala.

(— ) Właściciel fabryki ofiarą nie
szczęśliwego wypadku. Wczoraj rano w 
fabryce odlewów żelaznych Władysława 
Żurawieckiego, wydarzył się nieszczęśli
wy wypadek, którego ofiarą padł sam 
właściciel. Oło w  czasie biegu motorów, 
p. Żurawiecki dostał się m iędzy maszy
ny doznał poranienia głowy oraz wstrzą
su mózgu. Pogotowie ratunkowe w  sta
nie nieprzytomnym odwiozło go do szpi
tala.

(— ) Palacz centralnego ogrzewania 
złamał nogę. W czoraj w południe w real
ności Sprechera przy pl. Marjackim pa
lacz centralnego ogrzewania 35-letni .lan 
Opioła zleciał ze schodów i złamał pra
wą nogę. Pogotowie ratunkowe po udzie I 
leniu mu pierwszej pomocy odwiozło go 
do szpitala powszechnego.

(— ) Przyjazd dyrektora departamen
tu politycznego do Lwowa. W czoraj ra- I 
no przybył do Lwowa dyrektor departa- i 
mentu polityczno-społecznego w  min. i 
spraw wewu. p. Paciorkowski 4

Z  krain.

Związek emerytów w Stryju zaw ia
damia, iż prezes Związku p. Stanisław 
Szumski ustąpił 12. stycznia hr„ w m iej
sce jego wchodzi p. Jan Stein. Równo
cześnie zawiadamiamy, że za rok 1928 
rozdano zapomogi świąleczne 545 zł, dla 
najbiedniejszych członków tegoż Zwią
zku.

Żvcie karnawału.
Proeosprzedaż buetów ua Bal Prasy

rozpocznie się w czwartek popoł. i trwać 
będzie przez piątek i sobotę przez cały 
dzień z wyjątkiem przerwy obiadowej, 
w  Kasynie i Kole lit. ark Bilety fam ilij
ne i bilety akademickie można nabywać 
wyłącznie tylko w  przedsprzedaży.

Największą atrakcją Karnawałową 
można nazwać bal reprezentacyjny Za- 
spu, zapowiedziany na jutro w  salach 
Hotelu Krakowskiego, który jak w la
tach prprzednich goście będzie najlepsze 
słcry towarzyskie. Mnóstwo przemiłych 
niespodzianek, przygotowanych przez 
komitet, m iędzy innemi kilkadziesiąt po
darków, barwnie udekorowane sale, dwie 
orkiestry jazzbandowe pod kierunkiem 
Kazimierza Kordika —  wszystko to pod 
wodzą m istrzów tańca: Ciesielskiego i
Faliszewskiego, daje gwarancję wspa
nialej i na szereg miesięcy niezapomnia
nej zabawy.

Bal O ficerów 5. lwowskiego pułku ar- 
tylerji poluwej odbędzie się 2. lutego w 
salach kasyna przy ul. Gródeckiej 6. Za
proszenia wydaje się w biurze ..Rodziny 
wojskowej1*, ul. Romanowicza 11 a, co
dziennie od 18— 19.

Wieczór karnawałowy. Dnia 2. lutego 
hr odbędzie się w sali Oddziału I. Zw ią
zku Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7. 
W ieczór karnawałowy. Wstęp ściśle za 
zaproszeniami, które wydaje sekretarjat 
Związku codziennie od godz 18 do 20 
(ul Zielona 7.).

Nor włoska. W ojskowy Klub Sporto
w y 40. pp. urządza w sobotę dnia 2. lute
go br. na własnym torze łyżwiarskim na 
Pohulance ,,Noc włoską11 z wielką ma
skaradą. Tor łyżwiarski ozdobiony. O- 
świettenie różnokolorowe. Ognie sztucz- 
ue, reflektory. Rewja masek odbędzie się 
o godz. 20-tej. Dwie najdowcipniejsze 
maski otrzym ają nagrody wartościowe.

Lwów, 30 stycznia.
( — ) Niedawne podpisanie w Pary

żu traktatu, stawiającego wojnę, jako 
czynnik decydujący w stosunkach mię
dzy państwami, poza nawiasy prawa, 
jest poniekąd zasługą propagandy fil
mowej, mającej ważny, aczkolwiek 
wielce pośredni wpływ na wypadki, 
które jednakże doprowadziły do reali
zacji tego doniosłego traktatu.

Takiej opinji jest p. Lonis B. Mayer,. 
prezes światowej wytwórni filmowej 
Mero - Goldwyn • Mayer, a od kilku lat 
gorący rzecznik produkcji filmowych, 
jako potężnej broni przeciwko prowadzę 
nin wojen, który w prasie amerykań
skiej ogłosił ciekawy artykuł w tej spra
wie

„W  ciągu ostatnich paru lat“  — ’ 
pisze p. Mayer, —  „faktycznie zaś, od 
czasu zakończenia wojny światowej, 
filmy, ukazujące nam ludzi rozmaitych 
krajów, jako pokrewne istoty ludzkie, 
■szerzyły poprzez świat ideę lepszego 
porozumienia między narodami oddziel
nych państw. Filmy pokazały Amery
kanom, że mieszkańcy innych krajów

Lwów, 30. stycznia.
.Staraniem delegata biskupiego do 

waiiv, i  mucho.iziuuin, ks. Dr. Ciem- 
uiewskiego, powstał we Lw ow ie kom.tct 
dla zorganizowania w dniach od I— 8 
lutego 1929 Tygodnia Propagandy TrzC' 
żwośei, w skład którego wchodzą waż
niejsze organizacje spoieczno-oswialowe 
wschodniej Małopolski. Komitet ten sta
nowić ma w przyszłości stały organ po
mocniczy przy polskiej L idze Przeciw 
alkoholowej. co uważamy za ważny krok 
naprzód dla propagandy trzeźwości w 
djecezji lwowskiej, czyli trzech w oje
wództw wschodnich Małopolski.

Na posiedzeniu tego Komitetu d. 21. 
stycznia ustalono następujący program 
Tygodnia Propagandy Trzeźwości w dn. 
od t— 8/K.-. w sob i niedz. 2 i 3/11. nabo 
żeuslwa w kościołach z kazaniami o pi-

Rolterdam , w  styczniu.
(•—)  W czora j w ieczorem  wzięto 

550 osób, członków pewnego 
zw iązku społecznego udział w  
wspólnym  ohiedzie, po którym  u- 
dano sie razem na przedstaw ierie 
teatralne. W  teatrze praw ie w szy
scy ci ludzie zachorowali, z tego 
przeszło dwieście osób bardzo po
ważnie i musiało powędrować do 
szpilala. Zatrucie nie jest niebez
pieczne ł* wszystkie te osoby nieba
wem  powrócę do zdrow ia. Nasłani 
lo ono wskutek zjedzenia n ieśw ie-

Poczatek o godz. 16-tej Koncertować bę
dzie orkiestra 40. pp. od godz. 17 do 21 
BMely wstępu: dla osób cywilnych 2 zł., 
dla młodzieży szkolnoj, wojska i przysp 
wojsk 1.20 zł., dla masek ł zł,, dla w i
dzów i opieki 1 zł., karły sezonowe do 
płacają 50 gr.

f fZ r -n  i  L ę M - ,  ^

„HarcerzN  ~- Ostatni numer tego ty- ( 
godnika przynosi cały szereg zajmują- i 
cych artykułów.

są. takimi samymi ludźmi, z jednako- 
wemi odM ystkami szczęścia, radości, 
smutku, czy ambicji, jak i oni. Pokaza
ły innym mieszkańcom globu, że Ame
rykanie są równemi im 1-udzkiemi isto
tami.

„Trudno jest nienawidzieć ludzi,
których się ma. Ja wierzę, i ż  przez 
rozpowszechnianie takiego zrozumienia, 
filmy produkowane w tyra, czy innym 
kraju, dokonały wielkigeo dzida, któ- 
reby 'bez ich pomocy, wymagało wielu 
wielu lat realizacji, a którego też wpływ 
■bezwątpienia przyspieszył nadejście 
dnia podpisania tego nowego traktatu, 
—  pierwszego kroku do zniweczenia 
wojen, na świacie".

Trzy lata temu p. Mayer pierwszy 
odwołał się do filmu, jako pomocy w 
unicestwieniu wojny, kiedy, w mowie 
swej na kongresie „Stowarzyszenia 
Reiaktorów" w Ameryce, wyłuszczył 
on zakres działania filmów w szerzeniu 

i międzynarodowych tentencji pokojo
wych, oświadczając wówczas, iż prasa 
i filmy mogą doprowadzić do ubpzpra- 
wnienia wojny. Wówczas leż poświęcił

jańsiwle, w sobotę, d. 2. lutego o godż. 
12-lej w południe wlec rodzicielski w 
sprawie zwalczania alkoholizmu,, w cza
sie którego będzie kolportaż broszur i u- 
lotek przeciwalkoholowych, w ciągu ty
godnia we wszystkich kinach lwowskich 
wyświetlane będą w antraktach przeźro
cza o treści przeciwalkoholowej, po 
szkołach średnich i powszechnych będą 
wykłady o aktualiźmie i zakładaniu kó
łek abstynentów wśród m 'odzieży, przy- 
czem P. Liga Przeciwalkohol. dostarczy 
prelegentów, szkoły m iejskie otrzymają 
w ciągu tego tygodnia od Pot. Ligi Prze
ciwalkoholowej po 19 tablic-grafikonów 
do nauki o alkoiioliźmie, wreszcie stara
niem kót rodzicielskich urządzone będą 
wieczornice bezalkoholowe dla mlodzieży 
szkót średnich męskich i żeńskich.

żego mięsa.
Można sobie wyobrazić konster 

nację, która nastąpiła w  teatrze gdy 
nagle połowa w idow n i zaczęła się 
w ić w  straszliwych kurczach. —  
W śród reszly publiczności powsta
ła istna panika. Przypuszczano, że 
masowo opuszczający w idow n ię tu 
dzie czynią lo z powodu pożaru, 
lub innego grożącego niebezpie
czeństwa.

N ieuczciwego restauratora are
sztowano.

Na treść nru składają się artyku ły  
•!. Michalskiego: 1863— 1964, Gawęda
Gdy siądziemy w izbie przy koniaku. 
Cieszyńskiego: Młodzież Śląska w dąże
niu do Niepodl Polski, daisza część A 
Małkowskiego: Skauci Polscy w czasie 
wojny światowej, Fr. Cz. O pomoc zw ie
rzętom. oraz początek powieści harcer
skiej: Skautowe wczasy.

Pozatem numer uzupełniają stałe dzia 
ty: Z G. K. M.„ Co słychać w Z. H. P., 
Migawki Harcerskie i To i Owo.

. o -

on produkcje swej wytwórni d la  tego 
wierne doniosłego cela.

Realizacja liltnu pt. „Wróg" (The 
Enemy), według głośnej powieści wy
bitnego pisarza Channin^a PollodPa, 
będącej protestem przeciwko wojnie, 
oraz nienawiści między narodami, na
stąpiła natychmiast po owej mowie do 
amerykańskich redaktorów, a film ten 
pokazywany był w wielu krajach, jako 
wielka przestroga przeciwko nienawi
ści i hyslerji, kultywowanych przez po
lityczne wzbnrzenia.

Inne filmy o międzynarodowym za
kroju, choć unikały specyficznej propa
gandy pacyfistycznej, to jednak two
rzone były, by za pomocą międzynaro
dowego języka filmu pokazały nam lu
dzi każdego kraju, temsamem dając 
mieszkańcom innych krajów możność 
poznania ich, jako sąsiadów.

7  t f n ia .

NOS A  B A L  Z. A . S. P.-u.

Lwów, 30. stycznia.
Spotkałem mego przyjaciela  Lol 

ka, gdy wychodził ze sklepu obła
dowany licznym i pakunkami.

Żenisz się?
—  Nie. W yb ieram  się na bal Za 

spu. Przyna jm niej jeden bal, na 
którym  mam zapewnione pow o
dzenie.

—  Dlaczego?
—  N ie słyszałeś o konkursie no

sa- Popatrz na m ój nos.
—  Trochę za duży.
—  Cyrano de Bergcrac m iał w ię 

kszy, a jednak przeszedł do litera
tury, zresztą duży nos lo wabik dla 
kobiet. Lecą na niego jak muchy na 
len. W ie lk i nos jest zwiastunem 
szczęścia, siły. Zapy la j doświadczo
nej damy, lo ci napewno pow ie, że 
duży nos... ..., ,

—  A  tw ój nos jest garbaty.
—  św ietn ie znlntuie W scho

dem. pachnie egzotycznością. Mój 
nos test nodobnv Ho pustyni. Na pti 
sfvni bowiem  w iatr znosi piaski i 
układa ie w  rozmaite wzniesienia
i pagórki i na moim  nosie jest taki 
pagórek.

—  Z piasku.
—  E! ty ju ż n igdy nie spowa

żniejesz.
—  W ybacz jeszcze jedno zastrze 

żenie. Masz przecie k rzyw y  nos.
—  T o  moja naiwieksza ozdoba. 

T\rzvw izna ta bowiem  czvni nos 
mój interesuiacvm. Pom yśl —  stdv 
bvś zawsze spacerował no idealnie 
•ównei dradze, po piętnastu m inu- 
'acb znudził bvś się, a po dwudzie
stu zrezygnował z snarem. A  jeśli 
dram ma różne odnalezienia, raz 
aóidziesz na prawo, drugi raz na 
W n ,  wówczas możesz spacerować 
ad infimMim. T o  samo iest z no
rom. Gd'T>v bvł prosty pie zwracał 
bv n iczy je j uwani Ot sobie zw y- 
rza ipy  nas iak tysiąc innych, D zię
ki swei krzew i źli ie natomiast rzu
ca sie w  oczy i form alnie m ówi do 
każdego: patrzcie i podziwiajcie.. 
— Czarne oczy Lolka zaśw ieciły bta 
skiem triumfu ;1 nn ustach ukazał 
się zwycięski uśmiech.

—  Mam zatem wszelkie dane, 
hv uzyskać pierwsza nagrodę?

Z całego serca życzę ci powadze 
ufa. T w o ie  wdzięki nosowe zupełnie 
m ię przekonały.

Do walki z  alkoholizmem.
TYD ZIEŃ  PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI.

200 osób zachorowało w teatrze
P R Z Y K R E  S K U T K I PR ZYJE M N E G O  OBIADU. —  P A N IK A  N A  S A L I

T E A T R A L N E J .
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Ziirm « z w U !  n t t s i ń  ottowicn
PR2LŻ W ŁA d ZU SiUfceOWE.

iiGf^echy ^ostaiy 
odpusrczone".

N. Jork, w  styczniu. 
(~ r )  'W Kansas City (Stany Z j. ) 

zdarzył się przed kilku dmatni oso 
oj i w y  wypadek N iejaW  H a iry  
Scłiepers, ageni firm y drzewnej, zo 
stał przez bandytów napadnięty, 
zraniony i obrabowany. Złoczyńcy 
zabrali mu całą goiówkę. a co gor
sza —  800 doi. będących własnością 
fiim y , którą reprezentował,

Ponieważ fakt rabunku nie pod 
legał wątpliwości, Schepersowi nie 
groziła odpowiedzi .lnosć karna. Nie 
m niej jednak am bitny człowiek 
przeiał się swą przygodą ł„k  dale
ce, że popcti il samobó!siwo. W sze
dłszy do katedry katolickiej, porno 
d lii się i strzelił sobie w  skroń. K u 
la, przebiwszy mu głowę, strzaska 
la w łłraż w oknie, noszący napis: 
„G rzechy zostały ci napuszczone .

Ten osobliwy zbieg okoliczności 
w yw oła ł silne w a że n ie  wśród lud- 
dnosej m iejscowej,

GIEŁDY.
Irlju-UA

Lirów, 28. stycznia.
4 i pól pw, l- j ,  Rku Nip, 45 50, Cho- 

darów 203. OaznUna 28, Gazy wschodnie 
30.50, 20 76, Zieleniewski Mg, Duiarówka 
104 fjO, Inwest- 1 l&bń,

Lwów, 29, stycznia.
N « fieldzie akcyjnej brak tiransaAc.,- z 

pwFodu cownoty gotówkowej,

G lE Ł u A  ZB O ŻO W A,
'.wów, 20, glyoznim 

Na irrałdziA większe eproty w o rn e , lu
dzie* egzeku-tywne kupno wyki czo-ice. 
przy cenach niezmienionych. Ogólny ołsró: 
360 ton- Bnbuii podrożał, rtreb'* żytnie u ke- i 
niczyna czerwona potaniały

Lwów. 29. stym iia .
Na fiełrtzia Zbożowej zastój przy ten

dencji utrzymanej.
Pszenica kraj dworska er 1088 750--. 

760 gr, 41125- 47 25, P *zcn il» kraj. zbio- 
rodB e « l«V5 r. 749 gr (3.00, 44.00, 
Żyło małopolskie ex 192R 390 gr-
33.60— 34.00, Jęczmień małopolski l)ro " ’. 
OtO gr- 34.50-35 50, Jęczmień małopolski 
przem iałowy 640 gr. 28.00, 29.00. Jęcz
mień małop. pastewny 600—4>|0 gr
35.60— 30.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.75— 32.75. Kukuiudza rumuń
ski 35 50— 36.50 Ziemniaki przemysłowe 
4.76— 6,00 Fasola biała 105.00— 130.00. 
Fasola kolorowa 50.00— 55 00, Fasola kra 
sa 06.00— 75.00, Groch 'Ą V M oria  51.00- 
55.60 (iroch polny 38 00— łO 00, Robili 
93.50—34.50, Mieszanka pastewna W siar 
nie 00.00—00.00, Wyka czarna 38 00—
40 00. Wyka szara 34,00— 35 00. Sia
no sł.Kłkie kraj prasowane 18.00--20.00 
S’oma prasowana 8 00— 9.00. Kukuru- 
. za 31.75— 32.75, Hreczka 37 50—3830, 
Len 74.00— 75 00, Lubin niehieski 
22.00— 23 00. Rzepak ozimy ex 75 00—
77.00 Maka pszenna 40 prqc. 73,00—
74 00. Mąka pszenna 65 proc. 70.00—
71.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.U0, Gry
sik Uukur. 07.00— 7O.0Ó, Maku kukur 
49.011—61.00, Otręby żytnie 22.50— 23 00, 
pszen. netto t>ez worka 2500 -25.50, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 60 proc. 
polOwek 68.O0— 70.00, Kasza jagi. 80 00—
82 00. Kasza jęczmienna 48.26— 50,75, Pę
cak 48.50— 50.0O, Proso krajowe 43.5(1- 
44-60, Makuchy lniane 47 00— 48.0Q, Ko
niczyna ezef-w krajowa naturalne 150— 
- t/ o . Mak meh 11-MO- 12500, Mak 
siny 90.00— 10000, Wgrki jutowe wyr. 
Ktradom, Warta ICW^t.72, Częstocho
wa używane dobre za sztukęlJłA—  J.42.

C IE i.n A  W A R S Z A W S K A .

Wttmaww, 29. stycznia- (Tel 6. P.) 
J-pw. pożyczka jnwa?tVfvinB 1i3. & or?
nożyczza dolarowe 1H3 1/4, 6,-prc. pożyczka 
kim . . . .syjna 67, 5-prc- pożyczka ‘kolejowa 
1920 59, 10-prc, p<rżv<zka kolejowa HIG
8-prc. Maty >ę„ TY/u Gnap Kraj. 94. 8-prc. 
L isly ra*ł. dku Rolnego 94. 8,f>rfi. Ob]:g 
Pliu Go.-p. Kraj. 94, „  T* «ame 7-prc. 8fi 

Waluty i lewizy. Bel-gj® (#1.04. Jzvn- 
Cfyn J f lT j  Nowy Jork 8 88 Pary* 34 78 
PfftgS Ĝ-ASJ. ^•wąjsa.yjg 17],07, Wioch*1 
W.«7

Lwów, 30. stycznia. 
Min. sscarbu oKóiiiikmm i  l i  lip- 

ca li)27 r. wyjaśniło, że sądy są kom
petentne do .-ozstrzygania jodynie w 
sprawie kary, wymierzonej za prowa
dzanie przedsiębiorstwa bez świade
ctwa przenuyełowago, względnie za 
ni&wtasciwem świadectwem. Nato
miast, jeżeli chodzi o sam obow.ązek 
nabycia świadectwa, to właściwe są 
dó orzekania jedynie władze skarbowe, 
które mogą pociągnąć płatnika do o- 
bowiązku nabycia świadectwa w wy
padku, gdy sąd uniewinnił płatnika 
ud oskarżenia o prowadzenie przed
siębiorstwa bez świadectwa, względ
nie obowiązku nabycia świadectwa 
wyższej kategorji, czy wreszcie pro
wadzenia przedsiębiorstwa za niuwta- 
aciwern świadectwem.

Opierając się na tern, władze skar-

W ĄŹNF DLA KUPCÓW 7 
Lwów, 30. stycznia.

Co do protestu wekslowego na pocz
cie, należy wyjaśnij, że urzędnik poczto
wy lub listonosz jest zobowiązany zgro- 
s.<5 się do wystawcy wekslu tylko jeden 
raz i zażądać od niego należności, przy
padającej z tytułu wekslu O ile wystaw
ca należności wypłacać nie może, nic ma 
prawa wymagać od urzędnika poczto
wego, ażeby przybył doń po raz wtóry. 
W  takim wypauku wystawca winien 
zgłosić sic sani do urzędu pocztowego w 
ce.u wykupienia weksla p rz jiz tm  umsi 
zapłacić połowę kosztów protestu.

Jeżeli wystawca zgłosi się do urzędu 
pocztowego już po dokonaniu protestu 
wekslowego obowiąznnv jest uiścić p< ł

WcTsnawa, aa. stycznia. (Tc)- G. R.) 
Bank Polski 1431, Bznk Zw. Sn. Zar. SB 
Kujewski 93, Spiess 2'50, Klektr Dąbrowa 
R5, Si,Ia Awiatjo 1S8, Warsz. TÓiy. Cuikr- 
W a/4, Węgiel 97, Lilpop 37 i pól, Modrze- 
jów 45, fóo.rbl h 296, Ostrowiec 91, Slima- 
chowice 37 >3/4.

GIEŁDA KR AKOWSKA.
Kraków, 29. styczn!a. (Tel. G. P.) Ziele, 

niowski 130, Chybie 06.

tiIEŁDA ZURYCHSL.A.
Zurych, 29. stycznia. (Tel. G r  ) Pary 

20-33, Lundyin ‘J5. 21 j pól, Nowy Jork ó.20 
Belg)* 72.27 i pól. Włochy 27.32, Holftndjż 
3as .47 i pól, Berlin 133.52, Wiedeń 73-10 
Sztokholm 139, Oslo 138,55, JC«ponhagr 
138.65, Sofja 375, Praga J538 i pól. W ar
szawa óH.GO- Budapeszt 90. 64 i pól, Fiiato- 
gród 9.12 3/4, Aleny 6.70. Kcnstairlynopo' 
254 j pól, Bukareszt 3.12, Helsingfort 
13.09, RtietWto Aires 319.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 39. styeznia. (Tel. G- P.) Am 

sterdam 284 80, lśęlgrart 12.47, Berlin 168 85 
Bruksela 98.74, Budapeszt 138.89, Butka 
re&zł 4 26 1/8, Kopenhagą 189 50. Londyn 
34,40 1/8, Madryt 115.98. Med-olan 37-20 
Nowy Jork 710 35. Oslu 189,35. PaiTiż 
27.76 3/4, Pr8ta 31.01 3/4, Sofja 5 1J.46 
Sztokholm 189-85i Warszawa 70.91 i pól 
Zurych 136.58 i pól, Amerykańskie 767 80 
Ni mjeckie 168.60, JugosJow.ańskiig 18-43 
Czeskie 20 98 3/4- Węgierskie 123.74. Szwa 
oa.rskią 136 25. Holenderskie IW  60 Renie 
majowa 0 .8 2 , n.n la lutowa 030 Tureckie 
29, Bank Małopolski 25.20, Bodenkred
169 40 Krediil»npl»'ł 50.10, Kompas 16.00 
Lgenderhank 33 3/4, Me-kl.iry 22, Kolej 
póin 1151, 7:\nosfppnTra 143 3/4, Austr 
knl. puńshy- 4-7 i nńl, Kalet potudn, 11.60 
(Jempflt 116 3/4- Browary 159. ,4Viriy W.fii' 

io «n . Pph] IlueHp 195 '0, P rgę»'' 
B ^ n  497 Rima 117 i pó], Rko-ki 319 łM 
SJesia 0 97 Z eipptowski IW ffe. ArrrtV 
103, Fąnto 6.00 Karpatv 124ó. Bakcja 50-

GIEITA LONDYŃSKA
Londyn, 29 styczni* (Tel. G. P.) Npwy

Lowe śi.rąenęiy od cąłego raerega ołat- 
nJs.ow należności z tytułu świadectw 
przemysłowych w wypadkach, w  któ* 
rych uprzednio zapadły uniewinnia
jące wyroki sądowe.

Obecnie Min. skarbu wyjaśnia, że 
pofnaraie tych  suta p rzez w ład ze  skar
bowe było  n iesłuszne, wobee czego 
płatnicy mogą zwracać się do Izb 
skarbowych, powołując się na art 93 
ustawy z 15. lipca 1925 (o pod. przem.) 
i proEić o zwrot niesłusiznie wpłaco
nych kwot. Izb y  skarbowe obow iązane 
sa Kwoty te zw róc ić  łub zarachować 
na poczet innych należności najpó
źniej w ciągu 60 dni od daty wniesie
nia podania.

Gdyby Izby skarbowe nie zgodziły 
się pą zwrot lub zarachowanie, nale
ży zwrócić się do Min. skarbu.

PRZEMYSŁOWCÓW,
nc koszta tego prolcsta, chociażby pro
test formalnie nie został dokonany i pod 
pisany,

Należności za dokonanie protestu spo
rządzonego przez urząd pocztowy, wyno
szą od 100 ?t. —- dwa złote, od 100 zł. do 
450 zł.—  2 zł, 50 gr., od 250 do 300 zł. —  
J zł. 10 gr., od 300 zł. ao 400 zł 4 zł, 60 
gr. Do tych kosztów dodać należy poda
tek komunalny (pól procent od sumy 
weksiowejtl.

Weksel z dokonanym protestem bywa 
wysyłany dfl żyranta, k lóry zmuszony 
jest pokrywać wszystkie koszta prote
stu wraz. z wydatkami za przesyłkę 
weksli.

Jork',484.-93, Holendja 12-09-65, Francja 
124.04, Belgja 34.892, Włochy 92-63, Niem
cy £<0.4j1 Szwajcarja 25-2'IS, Hiszpania 
20.(50, Danja 18 i82, Szwecja 18.14, Norwe
gia 18 106, Ilemjlngfors 102 3/4, Praga 
193 3/4, Wiedeń 34-49, Warszawa 43 A/4.

l
GIEŁDA PA R i SKA

Paryż, 29. styczniu. (.Tel. G. P.) Lon
dyn 1-24,01, Nowy Jońk 25-58 1/4, Belgja 

55 i pól, Hiszpanje 417 3/4. Wiochy 
133.95, ćkzwajcarja 492, Danja 082 1/4, IIo- 
'andja 102.5 i pól, Norweg;® 681 3/4, Szwe
cja 683 3/4, Praga 7-5 80, Rumun;a 15.40 

. Niemcy 607 3/4, Wiedeń 359 j pó)

OBROTY PRYW ATNE .
Lwów, 29. stycznia.

Tendencja chwiejna. Kursa utrzy
mane. Obrót średni.

Walutyt Dolary ameryk. 8.87.50- 
1.88 00 dolary kanad. 8.81.50 -8.82 00, 

i korony czeskie 0.26.25— 0 26 a0, szylingi 
austr. t 25.00— 1.25.00, leje 0.05.00- 
0 05.25, franki francuskie 0.34.50— 0.31 80 
franki szwajcarskie 1 71.25— 1.7150, fun- 
ly sgterlingi 43.30.00— 43.60 00. czerwień- 
cę sow, za jeden 17.50— 18 50.

ZŁOTO: 20 koron 36 r,0 00— 36 80 09
20 franków 33.75 00— 34 40.00, 20 marek 
niem. 4 1.7C.00— 42.0u.00, 10 rubli ros
46-50-, 46 70.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.00— 0 69.00, 
5 1 or austr 3 50.00=45.60 uO, flor austr, 
!.7£>— 1.80, ruble rosyjskie 2.95— 3.05, 
kopiejki zu rubę! 1 48— {.52.

UVagJ. Przy dc arach za l —2 płacą 
o H  b ł  mniej

 o—
K * r x k  r r c T o * "  *,

ł i(Uc>i,4.\ł ł u p i  ę j i  RADJOWTCIf.
Środa, 30. stycznia 192S. 

tłarałZiwa 133ó 15 60 Muzyka z płyl
g'Sfnofonowyęh, 17 55 Koncert pnpularny 
■rkieistra T R pod jy j .  J Ozimińsli ege 

Stefefl Tere (ekrzypi-e) i prof. L. Ureieiir. 
(ąkomp.), 90,:V) Koncert kams-ralny (Trans 
misja z sali konserwalorjom). Program no 
śwlgęony fwóręzośej Jąne Sebrsljaną Be 
rha, 22.26 Komunijcety <iportuwe i  peJicyi

ne 22.30 1 ransm-.sja muzyki leńdciej 1 ta
necznej.

Kraków 566 17.55 Transmisje koncertu 
poipol. z Warszawy. 2-0 30 Transmisja kon
certu wiecz. z Katowic. 22.30 Transmisja 
muzytki tanecznej z Warszawy.

Poznań 336 17-20 A' lyr,e dla dzieci
„W ujcio Czesio". 20.30 Koncert kameramy. 
(Transmisja z Warszawy). 22-20 Lekcji tań
ców. 22-40 Muzyka mneczna z M adam i 
,,Espla-nada".

Katowice 416 2.0.30 T-nansmisje koncertu 
kameralnego z Warszawy.

W ilno 426 16-35 Muzyka z nłjjjt gramo 
łonowych. 17.09 Audycja lileracka „Wierna 
rzeka" zracjijO'fo.n5Zov,-any frangment z po
wieści St. Żeromskiego w wykonaniu Zesp. 
Dram. Ro-zgl. W il. 17-55 Transmisja koncer 
tu z Wa'rszawy- 22.30 Transmisja z Warsza 
wy: Koncert, komunikaty PAT., ool. apo-r’. 
i inne.

Zat-rzab 308 17.30 Muzykę cyganńska
20.30 Koncert kameralny- Kwartety sm ycz-' 
kpwe Mozarta i Schuberta.

Praga 343 19,05 Koncert orkiestry, 20.06 
Koncert. W  programie mnzy-ka rosyjska.

Londyn 353 17 45 Recital organowy O. 
Hnnryego. 16-45 Podstawy muzyki Sonaty 
fortepianowe Beethovena 20.45 Rec ta.l 
fortepianowy p. Norman 0'Neil. 21.15 Z lo 
ty kogucik' ope-r® w 3 akiocn R.mskiego- 
Korsakowa. Sztutieaart 374 18.20 Odczy*
Józfa Dembedka: Obchodzenie się z niewi
domymi. 25-00 „Pstrągi" komedja ludowa 
w 4 aktach Karola Aneta.

lu ln ra  382 13.16 Fragmenty 1  „Oopc 
wieści Hoffmanna Otfenńacha 20 30 Orkie
stra, II. Arje operetkowe, III. Watce wie- 

' dońskie.
Frankfurt 42,1 20.15 „Km Traum iprieT’ 

sztuka Strindberga.
Langmbeag 402 20 00 Wraczór nienrie 

ck-iej muzyki operowej (śpiew).
Berlin 475 20.00 Transmisja z Theatet 

des We-slens: „Fnederike" opeietka w 3
aktach Lehara- '

*
UzwPifek, J. lutego 19z% 

Warszawa l/s85 17.55 Koncert solistów- 
Wykonawcy: Olga Olgina arl. Opery wai 
szę.wt,k:ej (sopianj, Andrzej Kalinowski 
(klarnet) i prot. Ludwik Urstein (akorop-,, 
20-30 Koncert popularny. Wykonawcy! Or 
kiestra P. R. pod dyr J. O/iira.ńdfciego.
22.30 Transmisja muzyk tanecznej.

Kroków 566 20-15 Wieczór kalend w
wykonaniu chóru męskiego i orkdesury Se • 
mhiarjum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie ze współudziałem :hóru' żeu- 
skiegc 32.3C Transmisja muzuki tanecznia! 
z rest. „Pavilloji". •

Poznań 336 17-55 Koncert solistów 
(Transmisja z  Warszawy).

Katowice 4ufi 16.45 Muzyka z płyt gra
mofonowych, 19.10 odczyt z cyklu: ..Na 
śn.ragu i lodzie" —  opowiaś'’ -narciarska, dr. 
K- Załuski.

Widno 426 16.35 Au-dicja dla dzieci: 
..Czego ludzie nie wymyślą" opowie wujek 
Henio- 20 30 Transmisja z Warazawy. Kon
cert. 'kom>anikatv spo-riowe i inne,

Kopcnhzga 339 20 00 Transmisja ko-n- 
cerlu z sali w Axelborgu. Dyr. Eiben- 
sc.hfrtz. W  programie wyjątku z op. Wa®ne 
ra i Mozarta

Lipsa 361 20.00 Kon^nrl marszów i wal 
ców w wyikona.nhi orki *stry filharmonii 
drezdeńskiej. 21 00 Oper\ wlo-sk:e. Koncert 
w wykonaniu -orkiersty fjlharmonji drez-deń 
sk-iej.

Rzym 443 17.30 Koncert wokatno-instru- 
mertalny. 20.45 K-om^ert orkiestry symfo 
niezwej.

S -trkhotm I>0.15 Muzyka lekka i 0 -
oeretkowa. 21.40 Wieczór muzylH szwedz- 
k e j.

In  nr-"-n li ern 40? 2i100 Koncert Carueo 
4n5«rlv irrsmnfon-nwp'). 20 45 „Natan mę 
-Irriw." dram-it w 5  flUfoph lesen -fa .

P-i-w* 17 44- 2,u.un Program składany 1) 
Król I ee-r' Bzekapire fwv-kona Jerzy Co 

tin i je-gn i j  śpiew 3) koncer!
'•'warlem wiedeńskiegn.

raass Bsraąwaaa ■‘■r ^ T i m i w ir

K a  U K A  I  W 'X o n J  n  Am zK.
111 ero*zv zji wTrni.

KURSY IIAiVI)UOW E J. Mirschsprunąa, 
łyczakowska 34 przyjmuje wp-sy pa 
nowy ft cio jniesięczy kurs handlowy 
Stenografja. Pisanie na maszynach 

nnnlci t ,ł|ł4>rtrt 10O0 .5

4 jjj.>-1«,( /.j 1 y kuj s 01 az 
stcuofpafji rozpoczyna I. lulcgo „Eco- 
h Francaise", Batorego 34. 1.322

Poczta w reli inkasenta.



Sir. IG „G A Z E T A  PORANNA** z dn ia 81. siycznia 1929. Nr. 8758

Specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetycznych

Dr. Henryk SPUND-FISCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der
matologicznych w Berlinie, Pradze i W ie
dniu, ordynuje od 9— 1 i 3— 7, plac 
Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie

skiego 2. Telef. 51— 68. 
Poczekalnie senaralkowe. 630-10

Specjalistka chorób skórnych weueryczn. 
i kosmetyki 

DR. LAURA FfJLLENBAUM
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, 
we Lwow ie ord. od 12— 1 i 3— 6 popoł.

Słowackiego 3. 834

L
W O L N E  F O S A u Y .

10 groszy za wyraz.

PANOW IE dobrze się prezentujący po
szukiwani do sprzedaży artykułów tecii 
nicznych. Zgłoszenia osobiste: hotel
„W arszaw ski" dnia 28. lutego od 11— 1 
przedpołudniem. 1289-2

I MIESZKANIA, SKLEPY.
10 prószy za wyraz.

M IESZKANIE w śródmieściu 3 pokoje 
z pełnym komfortem nowoczesnym, 
oraz mieszkanie w  połowie ulicy L i 
stopada od zaraz do wynajęcia. W ia 
domość Ajencja, ulica Krzywa 2.

1307-2

POKÓJ słoneczny z osobnem wejściem, 
elektryką i obsługą od 1. II. do wyna
jęcia. Łyczakowska 58./11. 1324

I POdA L Y  POHUKIW ANE. 
3 grosza za wyraz.

INTEL, mężatka poszukuje pracy, może 
zająć sie domem jako dochodząca do 
samotnej osoby. Zgłoszenia pod „Nr. 
30" do „Gazety Poran n e j" 1329

RZĄDCA agronom, żonaty, bezdzietny, 
42 lat, ukończona Akademja rolnicza, 
szereg lat zarządzał książęcemi ma
jątkami, obecnie z powodu przejścia 
na emeryturę z posady państwowej po
szukuje odpowiedniego zarządu. O fer
ty „Akadeinja" biuro ogłoszeń Briicka, 
Kościuszki 2. 1327

Humor.

PO M YSŁO W A KUCHARKA.
—  Państwo wybaczą, że lorł sam jest 

cokolwiek mały, ale baterja do lamp 
zajmuje dużo miejsca.

m
mj GAZECIE 

FCBiUlHE]

Jest 25 z  rzędu państwem, gd z?e w  w y ;ą lYow o kró 'k im  
czasie zd ob y ła  s t o e  rynek  Zf.ana CS 1G0 2t. ni dości- 
gn onei jakości, najbardziej poszukiwana na rynkach 
św iatow ych  herbata ang.elska

Do nabycia  w e w szystk ich  handlach kolon jalnych  w  całej Polsce. 

P R Z E D S T A W IC IE L  N A  L W Ó W : ST. PŁO Ń SK I, Św. M A R K A  2.

PRZYJM UJĘ wszelką pracę krawiecką 
po najniższych cenach Żółkiewska 133. 
Koziakowa. 1261-4

OGRODNIK starszy lackowo wykształ
cony w  swoim zawodzie, Handlowe O- 
grorlnictwo prowadzi na większą skalę; 
obejmie zarząd Gospodarczy, poszu
kuje posady zaraz. Łaskawe zgłosze
nia: Administracja pod „Ogrodnictwo 
Handlowo. J293-2

I M AlH Y lM O N iA l>N E .
12 crossy za wyraz. s

MŁODA, ładna panna, żydówka, elegan
cka, wysoka postać, wyjdzie zamąż za 
kulturalnego, dobrze sytuowanego pa
na na wysokim stanowisku. Poważne 
listy pod „Beligia obojętna" Adm ini
stracja. 1320

S
ŻilillbiONU, z,NiLijiaZ,i'JNU. j  

10 groszy za wyraz. gf

NIEBIESKĄ szarfę z haftowanym napi
sem zgubioną w sobotę w okolicy Do 
minikańskiej za wynagrodzeniem la 
złotych zwrócić: Karmelicka 6, Ste- 
blecka. 1311

R.OX\ljorulMDZaiVOJA.
12 groszy za wyraz. ,

DŻIUNEK! Ciągle myślę. Najserdceznit
13 U

B L U rN O  1 bP flŻ E LA zi.

KRYMSKIE futro damskie tanio do sprz- - 
dania. Marjan Kościuk, ul. Czarnec 
kiego 1. 1. 1292-:

MEBLE, otomany każdemu na raty dwu 
dziestoczteromiesięcznc sprzedaje naj 
tańszy Magazyn „Heszelesa", Koper 
uika 2.3, róg W ronowskiej. 1291-lf

SPRZEDA okazyjn ie: salon mahoniowy 
Hala Aukcyjna, Akademicka 3. 1288-2

1DR1EP1ANY pierwszorzędnych fabryk 
prawie nowe na różne ceny —  zawsze 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hannk, Piłsudskiego 21. I. p. 1076-10

K lillM G A , Biuro Neunauera, Kupno— 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen
sjonatów. 745-3

IKiDGE limuzyna luxusowa, stan znako
m ity sprzeda Podhalicz, Kawiarnia 
Wiedeńska. 1324-3

OKAZYJNIE z  powodu wyjazdu sprze
dam elegancki płaszcz krymski, futro 
męskie selskinowe. „Casino de Paris" 
Hotel Belwedere, Lwów, Rejtana 3., 
portjer wskaże. 1316-2

HOziNE LONiLislLNlA.
10 groszy za wyras. I

„N YC Z ANTO NI unieważnia zgubiony 
dokument wojskowy wydany przez 
PKU. Rzeszów. 1308

U N IEW AŻN IAM  zgubiony dowód osobi-
1 sty nr. 7629-25 wydany wc Lwow ie 

6/VIII 1925. lzak Leib Nadel. 1309

ZAKOPANE willa „Wiktoria" na drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoi* z ca
lem utrzymaniem po cenach bardzo n-
tniarkowanvch. 7256-2

------------------------------    p
W ŁA ŚC IC IE LK A  wyższej szkoły kra

wiectwa damskiego zawiadamia, że 
przy szkole została otworzona praco
wnia mundurków, dla uczenie szkół 
żeńskich w cenie po 20 zł. Przyjm uje 
również robotę w  najskromniejszym 
zakresie, po cenach najniższych. — 
M. Kozłowska, Akademicka 22. 10070-ć

GŁUCHOTA ULECZALNA, Fenomenalny 
wynalazek Eufonja zademonstrowany 
specjalistom. Sami się wyleczycie z 
z przytępionego słuchu, szumu i cie
knięcia z uszów. Liczne podziękowa
nia. Pouczającą broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie Eufonja, Liszki koło 
Krakowa. 832-4

YCIE PŁC IO W E ! —  Dziesięć cennych, 
pożytecznych książek tylko pięć zło
tych. t) Doktór Muller: „Najnowszy 
lekarz dom owy". 2) Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn-kobiet". 3) Do
któr Gelsen: „H ygjena miodowych rnie 
sięcy". 4) Doktór Surblet: „Sekretne 
sposoby małżeńskie". 5) Doktór Ko- 
rubiewicz: „Choroby weneryczne, ule- 
czalność syfilisu". Jeszcze pięć innych 
ciekawych, pożyterznych książek ty l
ko pięć złotych. W ysyłam y za gotówkę 
luli zaliczką pocztową. Na wydatki za
łączyć jeden złoty 50 gr. (można zna- 
rzki pocztowe). Warszawa, Redakcja 
,,Swit“ , Nowowiejska 32. Ogłoszenie 
załączyć do listu. 1265-3

lEĄlTm H Ul óiłUóbw WOUOblitJjOWyCll, 0<i
zowych, ogrzewania central., pieców 
łazienkowych wszelkich systemów naj
taniej wykonuje konces. instalator 
Iwanirk ’ ''foohnackiego 6. 1303 3

i'DS/.»jtvcję, pozycziii l .000 dolarów na 
G miesięcy, zabezpieczenie wekslow _ 
hipoteczne. Zgłoszenia „Kupno ziem ' 
Ajencja Reklamowa, Chorąźczyzny 7.

1325

B E A iN iLR E S O W N lE ! Napisz imię, na
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte
ru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresu; 
Warszawa; Redakcja „W iedza  Ta
jemna", skrzynka pocztowa 571. Załą
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę.

785-15

h a ż o e m u  b e z  p o rę k i '
sprzeda IfA  T C "  UL. SOBIESKIEGO 13 
lirma ,,l\n  I t  Telef. Nr. 43-3A

E B L E
wszelkiego rodzaje NA DŁUGOIERML 

'O W P  SPŁATY

Sp zeoaż ihf flogo-ne spuuj*
W Lszyny

do szycia
Granuf.ny 
Rowery 
Wjó̂/ki

nfaczna
I czc icl składowe tychłe 
P rzyo o ry  do k . a » * l e c : j z t j  I  r o b f t  r#cznyeb 

W ł a s n y  w a r s L t  n a p r a w

nieisinier mai m n i s:io
Spółka z ogr odpow.

L W Ó i V ,  U L .  W A Ł j W A  l a .

Uuuział siumsiuwuwaiu rwoiuigu iv iv a » ju w a  Tatizuuskiego rozpisuje
niniejszem,

K O N K U R S
na dzierżawę schroniska turystycznego na Zarosłaku pod Howerlą w  odległości 
18 kim. od miejscowości klimatycznejW orochla, na czasokres od 1. czerwca 
1929 do 31. maja 1932.

Schronisko, jednopiętrowy budynek, składa się z 18 pokoi kuchni i sali ja
dalnej, oraz budynku gospodarczego, w którem mieści się składnica bagażu, staj
nia, wozownia i piwnica. Jest kompletnie urządzone i wyposarzone w inwentarz 
wraz z pościelą. Frekwencja przez cały rok (kilka tysięcy osób).

Warunki dzierżawy: 1) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 
restauracja przez cały rok, 2) Kaucja dzierżawna wymagana i wynosi 2500 zł. 
i 3) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry.

O ferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem refcrencyj osób wzgl. Insty- 
tucyj poważnych, oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, należy prze
syłać do Sekretarjatu Oddziału Stanisławowskiego Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego, Stanisławów II, w terminie do 15. marca 1929 r.

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro in for
macyjne P. T. T. przy ul. 3-go Maja nr. 27 II  p, czynne w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 16-tej do 18-tej). !298

CENY OGŁOSZEŃ:
Ta wiersz I-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
strm 15 gr„ za wiersz l.gznnlt. niillmr 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr.. 
za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz I 
szpalt, milimetrowy (szer. 69 min.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., **

wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 64 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
nlerwsze) stronie 70 gr.. drobne ogłoszę 
nia za słowo 10 gr„ kopno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon 
deneje i prywatne za słowo 12 gr.. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko ca

calówkę. Cała strona ogłoszeniowa S0n 
zł., cala strona tekstowa 000 zł.. cal» 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe 
Za ogłoszenia w miefsen rasłrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojące i bez nomem 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności i»  
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
rzeka/ów nie bonif!ku|cmv 1’wag*

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 łamów (6zpalt,) tekstowa na *  >«ny 
'szpalty).

PRRNFMFR4T4 miesięczna*
Z dostawa na mlefsee łub prsa-

gylką pocztową , zł. YJk
Hei dostawy . , « l_l __
/a granicę <1 k _

Z  ciukaiai bpółki wydawniczej UUUO Ki i 3FOLKA, pod zaiz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. led, M EI-AN  l i iu u .A . io n  owi.


